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Kto śledzi uważnie rozwój naszej literatury w XVIII. wieku, 
tego musi uderzyć w pierwszym rzędzie ogromna różnica, zacho­
dząca między początkiem a końcem tego wieku odnośnie do war­
tości tej literatury, jej treści i formy, w jakiej się wyraża. O ile 
w literaturze pierwszej połowy XVIII. wieku panuje jeszcze wszech­
władnie makaronizm i sztuczność formy, dochodząca u takiego 
Benedykta Chmielowskiego w »Nowych Atenach« do śmieszności 
prawie, o tyle druga połowa tego wieku obfituje w pisarzy, stara­
jących się o czystość języka i formy, a z literatury naszej znika 
wreszcie cały ten Olimp bogów, którzy w w. XVII. i z początkiem 
XVIII. stanowili niezbędny arsenał pomocniczy naszych poetów 
przy poetyckich porównaniach. Język nagina się do warunków 
życia, staje się prostszy a przez to naturalny, forma wyrażania 
się jest staranniejsza, nierzadko wykwintna, a nigdy prawie prze-
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sadna. Złożyło się na ten stan czynników wiele, ale przedewszyst- 
kiem wpłynęła na to Francya i Niemcy, które to kraje doprowa­
dzają w tym właśnie okresie literaturę swoją do najwyższej świet­
ności. Wpływ literatury niemieckiej odbił się na naszej mimo 
sąsiedztwa blizkiego słabiej wprawdzie niż francuskiej, ale tłoma- 
czy się to tern, że stosunki polityczne bardziej łączyły Polskę 
z Francya, która zresztą od Ludwika XIV. nadawała tonu całej 
Europie nie tylko w polityce, ale także w literaturze i sztuce. 
Polska pozostawała od Zygmunta I. przeważnie pod wpływem 
kultury romańskiej, głównie za pośrednictwem swoich władców, 
którzy żenili się we Francyi lub Włoszech. Stamtąd też brali nasi 
pisarze formy, w które później wtłaczali treść rodzimą. Wiadomo 
dobrze, jaki ogromny wpływ wywarł humanizm włoski na wszyst­
kie literatury europejskie. U nas wpływ ten był tern silniejszy, że 
żona Zygmunta I. Bona Sforza z Włoch pochodziła, a młodzież 
polska wyjeżdżała na studya do uniwersytetów w Bononii i Padwie, 
skąd roznosiła po Polsce idee, któremi tamże przesiąkła. Jak zaś 
silnym wpływ ten być musiał, świadczy najlepiej o tem twórczość 
największego naszego poety XVI. wieku, Jana Kochanowskiego. 
Poeta ten wprowadza pierwszy w literaturę naszą pierwiastki 
swojskie w »Sobótkach« i wogóle stara się być w swej poezyi 
jak najbardziej polskim, a mimo to pisząc »Odprawę posłów grec­
kich« pierwszy dramat po polsku napisany, naśladuje w rytmice 
i porównaniach klasyków greckich i rzymskich. O ile wpływ 
włoski, względnie klasyczny był dla naszej literatury politycznej 
XVI. w. ogromnie dodatni, o tyle znów źle odbił się na naszej 
poezyi, skrępowawszy ją zupełnie suchemi prawidłami porównań 
i formy, a nie rzadko nawet i treści. Wpływ ten istnieje w naszej 
literaturze najdłużej może, bo aż do XVIII. wieku, a usuwa go 
zupełnie dopiero romantyzm wieku XIX. O ile dał nam wzory 
doskonałej formy pisania, nic nie możnaby mieć przeciw niemu, 
ale inna rzecz, jeżeli on i treścią, swoją w literaturę wdzierać 
się poczyna, zabijając czynniki swojskie, które najlepiej charakte­
rowi narodu odpowiadają. To też pierwszy pęd do wyzwolenia 
się z pod wpływu klasyków greckich i unarodowienia literatury 
wyszedł z Włoch właśnie, gdzie humanizm najgłębiej zapuścił 
korzenie i gdzie najwcześniej spostrzeżono niebezpieczeństwo, gro­
żące z jego strony literaturze narodowej. U nas w Polsce zwrot 
ten nadchodzi późno bardzo, bo dopiero w wieku XVIII. i to nam



tłómaczy, dlaczego dopiero w tym okresie można mówić o twór­
czości dramatycznej polskiej.

Początki jej były nikłe, jak wogóle początki dramatycznej 
twórczości w całej Europie. Podobnie jak i tam odbywały się 
i w Polsce przedstawienia mięsopostne i oracye żaków, wygłaszane 
z okazyi Świąt Wielkanocnych, ubrane w formę dyalogu, zakoń­
czonego morałem. Z tych nikłych początków mógłby się był wy- 
rodzić potężny dramat w. wieku XVII., gdyby istniały warunki, 
sprzyjające jego rozwojowi, gdyby literatura nasza XVI. i XVII. 
wieku nie była tak bardzo zajęta roztrząsaniem kwesyi politycz­
nych, mianowicie stosunku narodu׳ do króla. Zresztą nie odczu­
wano zupełnie jego potrzeby. Stanu mieszczańskiego, który jest 
najsilniejszą podporą teatru, nie było u nas prawie wcale, a ten, 
jaki był, był albo niemiecki, więc obcy, albo polski, ale mało 
kulturny, żeby mógł potrzebę teatru odczuwać. Szlachta zaś da­
wała upust swoim namiętnościom na licznych sejmikach i sejmach, 
więc i z tej strony poparcia nie było. Dlatego też pod wpływem 
humanizmu, który nie dopuścił w literaturze naszej do rozwoju 
czynników swojskich, chociaż ich było w tym okresie tak wiele, 
zajął miejsce swojszczyzny ślepy kult wzorów greckich i rzymskich 
i czerpanie stamtąd natchnienia, porównań i zwrotów. Królowa 
Bona przeszczepia za pośrednictwem dworu na grunt polski dużo 
pierwiastków włoskich, a poeci nasi ulegają temu wpływowi czas 
długi, bo aż do panowania Władysława IV. Wpływom literatury 
włoskiej zawdzięczamy liczne przeróbki jarmarcznych arlekinadowych 
komedyi włoskich oraz kilka tłómaczeń. Twórczości oryginalnej 
w kierunku komedyi nie dał on nam zupełnie, a zatarł właśnie te 
pierwiastki swojskie, z których coś powstaćby mogło. Do takich 
przeróbek i tłómaczeń należy opera Saracinellego »Ruggiero wyba­
wiony z wyspy Alcyny« tłómaczona na język polski przez Jagodyń- 
skiego 1630 r., Cieklińskiego »Potrójny« przeróbka »Trinumnusa« 
Plauta, wreszcie streszczenie opery Vergilia Puccitellego »La santa 
Cecilia«, której tytuł polski brz.ni: ״ Summaryusz historyey o Ś. Cecy- 
liey wierszem włoskim opisaney wespół z intermedyami poetyckiemu, 
którą odprawowano muzyką na wesele Nayiaśn. Władysława IV. 
i Cecyliey z domu Rakuskiego roku P.1637«. Tekst oryginalny tej 
opery w׳yszedł w Warszawie p. t. ״ La S. Cecilia. Dramma mu­
sicale« r. 1637. Mamy wreszcie doskonałą przeróbkę Samuela ze 
Skrzypny Twardowskiego opery Jeremiasza Paschatiego p. t .:



»Dafnis w drzewo bobkowe zamieniona« reprezentowana na sej­
mie r. 1635. Opera ta, a właściwie przeróbka jej tekstu przez 
Twardowskiego musiała się cieszyć powodzeniem niezwykłem, 
skoro doczekała się aż czterech wydań: 1635, 1638, 1661 i 1702.׳

Tak więc widzimy dorobek to nie wielki, a dziwić się temu 
nie trzeba. Nie było ani jednego stałego teatru w Polsce, nie było 
artystów dramatycznych, a wreszcie', co jest może rzeczą najważ­
niejszą, nie było mecenasa, któryby sztukę dramatyczną popierał. 
Jedynym takim mecenasem mógł być dwór królewski, ale ten 
wolał sprowadzać ze względu na dworskie panie śpiewaków i akto­
rów włoskich, niż popierać swojską sztukę dramatyczną.

Zygmunt III. n. p. utrzymuje w Warszawie operę włoską, 
a od czasu do czasu sprowadza nawet na dwór towarzystwa an­
gielskie i niemieckie. Stan taki istnieje od Zygmunta I., nic więc 
dziwnego, że ci. którzy pisać mogli, nie piszą nic, bo nie ma pi­
sać dla kogo, bo nikt do uprawiania dramatu, czy komedyi nie 
zachęca. Wpływy włoskie istnieją w literaturze polskiej aż do 
Władysława IV., a kiedy dwór polski wchodzi w stosunki pokre­
wieństwa z dworem francuskim przez Maryę Ludwikę de Gonzaga, 
wpływ ten ulega francuskiemu, który odtąd stale wzrastać będzie, 
aż za panowania Stanisława Augusta dojdzie do zenitu i da nam 
oryginalną komedyę polską. Za panowania Jana Kazimierza nie 
może jeszcze być mowy o twórczości dramatycznej polskiej, bo 
ciągłe wojny na to nie pozwalają. Mimo czasów burzliwych spro­
wadza jednak król ten na swój dwór aktorów i śpiewaków fran­
cuskich, a chociaż przedstawienia są francuskie a więc obce, mają 
one jednak tę dobrą stronę, że utrzymują społeczeństwo polskie 
w kontakcie ze sztuką dramatyczną, dając mu poznać najpiękniej­
sze wzory ówczesnej klasycznej tragedyi francuskiej. Zawdzięczamy 
tej okoliczności dwa bardzo dobre przekłady: przeróbkę Corneil- 
le’owskiego ״ Cyda« przez Andrzeja Morsztyna i wyborny przekład 
»Andromachy« Racine’a przez Stanisława Morsztyna. Widać z tego, 
że już za panowania Jana Kazimierza byliśmy na dobrej drodze, 
która mogła nas doprowadzić do oryginalnego dramatu polskiego, 
gdybyśmy się z tej drogi nie byli cofnęli za Michała Korybuta 
Wiśniowieckiego, Sobieskiego i Sasów. Na drogę tę wróciliśmy 
dopiero w sto lat później za Stanisława Augusta.

Czem to tłómaczyć?



Tłomaczenie proste bardzo. W  burzliwych czasach wojen­
nych nie było czasu myśleć o kulturalnym rozwoju i stąd zastój 
tak wielki, źe nawet Sasi, którzy popierali w Warszawie dramat 
niemiecki i operę włoską, nie zdołali obudzić żywszego zaintere­
sowania dla tej gałęzi sztuki dramatycznej, mimo źe hojnie roz­
dawali bezpłatne wstępy na te widowiska. Należy wreszcie uwzględ­
nić i to, źe teatr u nas nie był potrzebą życia i nie odpowiadał 
charakterowi narodowemu Polaków, nie znających prawie gro­
madnego życia w większych centrach, gdzie właśnie potrzeba taka 
zawsze się budzi. W  Niemczech, zasianych gęsto miastami, z lud­
nością rzemieślniczą, powstaje dla jej zabawy »Hanswurst“, we 
Włoszech, gdzie ludność większą część dnia spędza na ulicach, 
bawi ją »arlekin«. Te dwie postacie są fundamentem, na którym 
buduje się późniejsza komedya niemiecka i włoska. U nas podob­
nej postaci niema ani śladu, nie dziw więc, że komedya powstaje 
u nas tak późno, i że jest poprostu wprowadzeniem w literaturę 
naszą działu, którego brak jej było dotychczas. Stąd nieudolność, 
tani dowcip, i marna intryga w pierwszych komedyach polskich. 
Trudno także będzie doszukać się w komedyach tych kolorytu 
polskiego, skoro rodzą się one nagle i to pod wpływem obcym, 
bo francuskim. Czerpano u nas wzory głównie z Moliera i o ile 
Francuzi nazywają go »ojcem« swojej komedyi, o tyle dla naszej 
komedyi słusznie możnaby go nazwać ojcem chrzestnym, którego 
chrześniakami są wszyscy prawie nasi komedyopisarze XVIII. w. 
Molier stworzył dwa rodzaje komedyi, komedyę typów i komedyę 
charakterów, oba w równej mierze wyborne. U nas komedya ty­
pów, jest komedyą typów nie naszych, lecz francuskich, komedya 
charakterów w rozwiązania posługuje się środkami bardzo prymi­
tywnymi, wśród któryeh deus ex machina w postaci nagle zjawia­
jącego się wujaszka, lub sprytnej służącej Agatki, odgrywa nie­
poślednią rolę i liche wystawia świadectwo inwencyi twórczej auto­
rów. Zarzut ten odnosi się w pierwszym rzędzie do tłomacza i na­
śladowcy Moliera ks. Franciszka Bohomolca. Zetak jest, trudno wi­
nić tych, którzy piszą, bo powód naśladowania leży gdzieindziej.

Jeżeli komedya powstaje, jako naturalny odruch, jako 
konieczność satyrycznego traktowania życiowych przejawów i ty­
pów, jeżeli pobudką do jej napisania jest życie samo, to może 
ona być słabą może, ale zawsze będzie miała koloryt swojski. 
U nas pobudki takiej nie było. Satyryczne traktowanie życia zna-



lazło swe ujście w rozlicznych pamfletach bezimiennych często, 
a wreszcie w doskonałych satyrach zrazu Opalińskiego, później 
Naruszewicza, a wreszcie Krasickiego, którego satyry są szczytem 
tego działu poezyi w naszej literaturze. Nic więc dziwnego, że 
autorowie nasi nowy zupełnie dział poezyi naśladują i to naśla­
dują go na tej literaturze, w której był on najlepszym i w której 
przeszedł on już liczne ewolucye. Nikt nie szuka formy, skoro 
ma już gotową pod ręką i to formę dobrą. We Francyi dramat 
wyłonił się także z dyalogu kościelnego, ale ten ulegał z biegiem 
czasu przeobrażeniom różnym, dążąc do stałej określonej este­
tycznej formy. Nie było to trudnem w kraju, gdzie bogaty i giętki 
język, obfitujący w mnóstwo dwuznacznych wyrazów i zwrotów, 
prosił się wprost o ujęcie go w stałą formę dyalogu. Stąd też 
doszło tam do tego, że forma, chcąc być wykwintną, wyrodziła 
się w sztuczny, odmierzony rytm aleksandryński i trzymała 
w swych więzach nawet takich pisarzy, jak Corneille i Racine. 
Kiedy jednak ta sztuczność i banalność wiersza przestała zajmo­
wać i wzruszać, trzeba było dyalogowi nadać więcej prawdy 
i aleksandryny zastąpić nową formą prostszą. Zrobił to Molier 
i siłą swego talentu zdołał zapewnić powodzenie nowej formie 
przez siebie stworzonej i utorować drogę swoim następcom i na­
śladowcom. Przeobrażenie dramatu nastąpiło więc we Francyi 
w chwili, kiedy u nas dopiero ten dział poezyi rodzić się poczyr 
nał. Nic więc dziwnego, że wpływ francuski był tak silnym, że 
mu się autorowie nasi oprzeć nie mogli. Px־zyczyniło się do spo­
tęgowania tego wpływu także wychowanie na modę francuską 
i dwór z królem Stanisławem Augustem Poniatowskim na czele. 
Stąd takie zajęcie się literaturą francuską, stąd ten żywy ruch 
literacki, który za panowania tego króla dojrzewa i uzupełnia te 
braki, które w literaturze naszej odczuwać się dotychczas dawały, 
stwarzając nową formę poezyi: komedyę. Kultura francuska raptow­
nie wsiąka w życie polskie i zmienia jego formę zewnętrzną. Mło­
dzież wyjeżdża do Francyi dla nabrania »poloru i maniery« ajak 
jej tam nabiera, o tern dość zjadliwie opowiadają Naruszewicz 
i Krasicki w swych satyrach i Niemczewicz w komedyi »Powrót 
posła«. Wynika z tego, że młodzież brała stamtąd formę, a nie 
umiała jej pogodzić i sharmonizować z wewnętrzną treścią. Ko- 
medya polska bi־ała także z Francyi »polor i manierę« i również 
nie mogła do niej dobrać treści rodzimej, więc brała treść nawet



.obcą, nie siląc się nawet na usunięcie z komedyi nazwisk obcych. 
Odnosi się to znów do Bohomolca, u którego stale napotykamy 
»Alkandrów, Orgonów i Dreynarów«.

Gdyby się nawet i takie naśladownictwo rozpoczęło było 
wcześniej, byłby nam wiek XVIII. mógł dać odrazu komedyę 
dobrą i to komedyę o poważnym podkładzie obyczajowym, bo 
obfitego wątku do niej mogło dostarczyć ówczesne życie narodu. 
Tymczasem styl roccoco przeniósł się z życia także i w literaturę 
i wytworzył rzeczy niesłychanie sztuczne i powierzchowne. Dla­
tego poeci tego okresu nie pogłębiają swoich tematów, życie biorą 
ze strony czysto zewnętrznej i mało zwłaszcza zwracają uwagi 
na te szerokie charaktery, wielkie cnotą czy zbrodnią, jakie u nas 
pop wpływem nieszczęść narodowych powstały. Były przecież ta­
kie pyszne przeżytki z czasów saskich, był taki bajeczny typ, jak 
»Radziwiłł panie Kochanku«, indywidualność prosząca się wprost
0 to, żeby ją pokazać na scenie, był i dramat z konfederatami 
barskimi, później wywiezienie biskupów detronizacya króla i. t. d.
1 t. d. a tego wszyskiego ani śladu w ówczesnej twórczości dra­
matycznej. Zasada wygłoszona przez niemieckiego poetę, że : 
»Was im Gedicht soll aufersteh’n, muß im Leben untergeben« 
w tym wypadku zastosowania znaleźć nie może, boć przecież 
proces rozkładowy Polski zaczął się znacznie wcześniej, a dojrzał 
już za Sasów, tak że poeci zastali za Stanisława Augusta fakta 
minione, na których oprzeć się było można.

Ażeby komedya mogła spełnić swoje zadanie potrzeba jej 
przedewszystkiem teatru, gdzie typy komedyi nabierają dopiero 
życia i gdzie w całej swej plastyce poparte grą aktora, widzowi 
ukazać się mogą. Drukowana bowiem komedya mogła się dostać 
zaledwie w nieliczne ręce i działanie jej było tern samem osła­
bione. Pierwszy zaś stały teatr polski powstaje u nas dopiero 
w r. 1765. w Warszawie, nieco później we Lwowie 1780 i w Kra­
kowie 1785., jak widzimy dość późno. Ten brak stałego teatru 
może posłużyć za dostateczne usprawiedliwienie, dlaczego kome­
dya nasza w swoich początkach oryginalną nie jest i dlaczego 
niewolniczo prawie kopiuje wzory francuskie. Jest tu jednak po­
wód poważniejszy jeszcze, niż pierwszy. Oto pod wpływem szkół 
jezuickich zmieniono pierwotny rodzimy charakter oracyi żakow­
skich, i chcąc je »upiększyć«, nadano im sztuczną klasyczną 
i mglistą formę, gdzie było miejsce i dla bóstw pogańskich i dla



świętych katolickich, co wszystko wzięte razem, było dla twór­
czości dramatycznej swojskiej wprost zgubnem. Kierunek ten bo­
wiem nietylko nie rozwinął i nie uszlachetnił tych pierwiastków 
dramatycznych swojskich, jakie już u nas istniały, ale je wprost 
zatarł i zniszczył. Jezuitów o to winić nie można, bo robili to w do­
brej wierze, że to ich postępowanie »upiększy« oracye żakowskie 
a zresztą żadna ówczesna szkoła lepszą nie była. Można tylko mieć 
żal do nich, że mając młodzież w swych rękach i rozporządzając 
tak olbrzymim zasobem kultury i wiedzy —  dla swojskiej twór­
czości dramatycznej zrobili tak mało. Dopiero ich współzawodni­
ctwo z konwiktami Pijarów sprowadziło w tym kierunku zmianę 
na lepsze. Pijarzy bowiem ze Stanisławem Konarskim na czele 
urządzali w konwiktach dla młodzieży przedstawienia tragedyi 
francuskich Corneille’a i Racine’a, a Jezuici, chcąc nie chcąc, mu­
sieli pójść za ich przykładem׳ ze względu na współzawodnictwo 
— i urządzili znów dla swoich uczniów przedstawienia komedyi 
Moliera. To wprowadzenie komedyi klasycznej francuskiej i ko­
medyi Moliera na sceny konwiktów miało tę dodatnią stronę, 
że było fundamentem pod późniejszą oryginalną komedyę polską 
i dało jej wzory doskonałej formy. Zasługę dużą jako tłomaczka 
ma tu księżna Franciszka Urszula Radziwiłłowa, jako autorka 
słaba i naśladowczyni hiszpańskich komedyi Lope de Vega, wy­
borna natomiast jaka tłomaczka Moliera. O ile klasyczna trage- 
dya francuska nie odpowiadała charakterowi narodowemu Pola­
ków, o tyle znów lekki, błyskotliwy styl i dyałog, skrzący się 
dowcipem, musiał ich pociągać u Moliera. Stąd mnóstwo tłoma- 
czeń, naśladownictw i przeróbek nie tylko Moliera, ale i Regnarda, 
a nawet Voltaire’a, którego tłomaczy Trembecki. Najwybitniej­
szym jednak naśladowcą i przerabiaczem dzieł Moliera był Jezuita 
ks. Franciszek Bohomolec. Przekłady i przeróbki jego mają tę 
charakterystyczną właściwość, że brak w nich zupełnie ról kobie­
cych, co się tłómaczy tem, że były one pisane względnie przera­
biane głowie na użytek uczniów szkół jezuickich, więc ze wzglę­
dów skromności kobiet w nich nie było. Komedye Moliera nie są 
zresztą pozbawione sytuacyi drastycznych, których Bohomolec ze 
względu na swoją suknię duchowną unikać musiał. Jeżeli uwzględ­
nimy ten ostatni motyw w twórczości Bohomolca, trudno go wi­
nić a to, że komedyom jego brak istotniejszego pogłębienia na­
wet wtedy, kiedy je pisze dla »theatrum Jego Król. Mości Stani­



sława Augusta w Warszawie«, i kobiety na scenę wprowadza, 
chcąc swoim komedyom nadać więcej barwności i życia. A szkoda 
wielka, że Bohomolec jako kapłan nie mógł korzystać jako pi­
sarz z tego, co niosło życie ówczesne, bo epoka »króla Stasia« 
jak go nazywano w ówczesnych towarzystwach, epoka, której 
cechę stanowił zapamiętały taniec na grobach i chęć życia i uży­
cia za wszelką cenę, epoka mody francuskiej, doprowadzonej 
do śmieszności prawie, z jednej strony —  a z drugiej surowa 
prawie katońska moralność, i prostota obyczajów nazywana iro­
nicznie przez Warszawę modną »sarmatyzmem«, epoka w której 
było dużo dobrych chęci i poświęcenia, żeby kraj dźwignąć 
z upadku, doskonale się nadawała do dramatycznego traktowa­
nia, choćby nawet i w komedyi o zakroju poważniejszym. Jako 
duchowny musiał się więc Bohomolec ograniczyć do sytuacyjnej 
komedyi gotowych typów i pominąć milczeniem ówczesną Stronę 
obyczajową społeczeństwa. Dziś wydaje nam się śmiesznością 
przerabianie drastycznych sytuacyi komedyi Moliera na »moral- 
niejsze« jak to ma miejsce w jego przeróbce z »L’Etourdi«, albo 
zamienianie mężczyzn na kobiety, ale z tern wszystkiem trudno 
mu odmówić talentu w śmiesznem malowaniu typów, trudno nie 
uznać dobrych chęci, pracy i zasług, jakie położył na polu roz­
woju komedyi polskiej. Brak mu wprawdzie inwencyi własnej, 
ale nie mieli jej u nas i inni, Bohomolcowi współcześni, a jeśli 
1nawet naśladował, to naśladował dobrze i niezgorzej od innych, 
a robił to z myślą wypełnienia luki, jaka w literaturze naszej dra­
matycznej dotychczas istniała. Do Zabłockiego mu daleko, ale 
stoi wyżej od współczesnego sobie Wacława Rzewuskiego, któ­
rego komedye »Dziwak« i »Natręt« oraz dwie pięcioaktowe tra- 
gedye »Żółkiewski« i »Władysław pod Warną« odznaczają się 
wprawdzie dość gładkim dyalogiem, ale komedye wykazują dużą 
niedołężność w budowie sytuacyi, a tragedye są trochę sztuczne 
i ciężkie.

Do rozwoju literatury polskiej XVIII. wieku, a więc i ko­
medyi przyczynili się przedewszyskiem dwaj ludzie na czasy, owe 
bardzo światli, t. j. król Stanisław August i ks. Adam Czartory­
ski, generał ziem Podolskich. Dwa te domy, dwór królewski 
i dom księcia Adama w Puławach pod Warszawą stały się ogni­
skami, skupiającemi koło siebie cały kwiat ówczesnej kultury 
i sztuki. Na dworze królewskim roztrząsano na »Obiadach czwart-



kowych dawanych dla literatów i artystów zagadnienia z dzie­
dziny literatury i sztuki przy żywym udziale króla, człowieka 
bardzo wykształconego, który chcąc zachęcić pisarzy i podnieść 
twórczość rodzimą, ustanowił nawet order »bene merentibus« 
przeznaczony głównie dla literatów. Dostał się on później Zabło­
ckiemu.

Dom Czartoryskich nie ustępował w tym względzie dwo­
rowi królewskiemu i przywiązał do siebie takie dwie na owe 
czasy wybitne postacie, jak historyka Naruszewicza i poetę Kniai- 
nina Jak bardzo zaś dom Czartoryskich ludzi do siebie przywią­
zywać umiał za dowód może posłużyć »Balon« JCniaźnina, po-, 
emat opisujący zabawy w Puławach i towarzystwo, jakie się tam 
skupiało. Świadczy także o tem dedykacya Zabłockiego, gdzie 
przypisując swoją komedyę »Zabobonnik« Czartoryskim, w ten 
sposób się o nich wyraża:

»Obce kraje mogły nam swych świateł użyczyć;
Trzeba było słać po nie młódź w dowcip bogatą,
Lecz kto kiedy chciał na to swe koszta zaliczyć,
I dobru powszechnemu własną służyć stratą ?
Widzimy, że z tych świateł korzystają wszyscy;
Kto się do nich przyłożył? Dom wasz, Czartoryscy!
Ani Ty poprzedników swych w tym razie zdradzasz,
Dzielny nauk obrońco, i uczonych książę!
Umiesz cenić talenta, rad prace nagradzasz,
Tylu też twoja ludzkość do siebie ich wiąże!
Same książek przypisy wyświadczą to z czasem,
Zaś pierwszym w w swoim wieku byl Muz mecenasem«.

Wyrodziło się stąd między dworem królewskim a Czartory­
skimi szlachetne współzawodnictwo, z którego wyłoniło się go­
rące pragnienie założenia stałego teatru polskiego w Warszawie. 
Inicyatywa wyjść musiała ze strony dworu, bo inaczej być nie 
mogło, ale Czartoryscy, niepowodowani nizką ambicyą, zaczęli, 
młodą instytucyę z całych sił popierać. Tak więc powstaje nowa 
ta instytucya w rok po wstąpieniu na tron króla t. j. w r. 1765. 
Myśl była paryotyczna i szczęśliwa, ale nie obliczono się z tem, 
wśród jakich warunków teatr pomyślnie rozwijać się może. Jeżeli 
Muntecuculi wypowiedział zdanie, że do prowadzenia wojny po­
trzeba trzech rzeczy: pieniędzy, pieniędzy i pieniędzy, to zdanie 
to można w całości odnieść także i do teatru. Pieniędzy tych



mogły dostarczyć opłaty za wstęp do teatru, lub subwencya pry­
watna. Liczono na pierwsze głównie, i przeliczono się. Teatr 
mogło utrzymać jedynie mieszczaństwo ówczesne i szlachta, ale 
mieszczański stan rozwijać się dopiero począł i potrzeby teatru 
nie odczuwał, a szlachta zaprawiwszy smak swój na operze wło­
skiej t. zw. »opera buffa« i na balecie, do teatru polskiego nie 
lgnęła wcale i uczęszczała doń rzadko, zwłaszcza, że twórczość 
oryginalna polska była jeszcze w tym czasie słabą bardzo. Mimo 
to rozpoczęto przedstawienia polskie ig. listopada 1765. komedyą 
rezydenta królewskiego Bielawskiego p. t. »Natręci«, napisaną 
umyślnie z rozkazu króla. Komedya ta nie jest oczywiście dzie­
łem oryginalnem, bo Bielawski zawodowym pisarzem nie był i do 
sławy pisax־skiej żadnej nie rościł sobie pretensyi. Jestto zwykła 
z grubsza ociosana przeróbka. »Le Fâcheux« Moliera, gdzie 
autor okazał tylko tyle pomysłowości własnej, że w sytuacye 
czysto Molierowskie wprowadził typy ze współczesnego otoczenia, 
chcąc komedyi swojej nadać więcej aktualności. Dobre chęci Bie­
lawskiego nie znalazły uznania u publiczności, gdyż przyjęcie ko­
medyi było chłodnem, a zawsze dowcipny i złośliwy satyryk sta­
rościc Kajetan Węgierski wydrwił' ją niemiłosiernie w swojej 
epopei »Organy«. Kto wie, czy nawet nie on był autorem złośli­
wego epitaphium anonimowego, które ktoś puścił po Warszawie.

»Tu leży Bielawski, szapujcie tę ciszę,
»Bo jak się obudzi, komedyę napisze«.

Wśród takich warunków teatr rozwinąć się nie mógł. Trzeba 
było wprzód stworzyć dobrą komedyę polską, i wykształcić siły 
aktorskie, a potem dopiero myśleć o rozwoju teatru. Pierwsze 
przyszło łatwo, bo istniały talenta, które wśród pomyślnych wa­
runków dobrze się poczęły rozwijać. Poczęli pisać wszyscy, któ­
rzy mieli choćby szczyptę talentu. Zaczynają się pierwsze prze­
róbki Zabłockiego z Moliera, pisze dla sceny Kniaźnin, pisze 
Krasicki trzy komedye »Łgarza«, »Statystę« i »Solenizanta«, 
które ukazują się pod pseudonymem ks. Mowińskiego, pisze 
wreszcie i sam książę Czartoryski, człowiek o wysokiej kolturzs 
i szerokim oczytaniu, który mimo braku talentu tw׳órczego, oka­
zuje dużo sprytu w naśladow׳aniu Regnarda i uprzystępnia go 
publiczności polskiej w ten sposób, że w jego sytuacye komiczne 
wprowadza typy żywcem prawie wzięte z-ówczesnego błyskotli-



wego i szumiącego życia warszawskiego. Trzy komedye Czarto­
ryskiego »Panna na wydaniu«, »Pysznoskąpski« i »Kawa« cieszą 
się nawet w współczesnych duźem powodzeniem, a Bogusławski 
przesadnie je nawet wychwala. Powodzenie to należy. oczywiście 
położyć więcej na karb osobistych przymiotów księcia, niż na 
istotną wartość tych komedyi, bo są one w gruncie rzecz}' słabe.

Ten rozwój komedyi był oczywiście niesłychanie pożądany, 
gdyż z początku musiano się ograniczać do komedyj Bohomolca 
tylko, które jak wiadomo nie grzeszyły zbytnim komizmem, a 
społeczeństwu ówczesnemi,- które smak swój zaprawiło na dowcip­
nej, lekkiej i często drastycznej literaturze francuskiej, musiały 
się one wydać wprost nudnemi, zwłaszcza, że były pozbawione 
najżywotniejszych swoich czynników, t. j. kobiet. Kiedy zaś Bo- 
homolec zaczął kobiety do swoich komedyi wprowadzać, już mu 
się to na nic nie zdało, bo publiczność straciła doń zaufanie. 
Publiczność ta znała już wtedy nietylko literaturę francuską, 
ale także włoską i niemiecką, jużto w oryginale, już też w prze­
kładach. Widzimy więc, że nie pozostawała ona wcale poza ru­
chem ogólno-europejskim, ale szła z nim równolegle i starała mu 
dorównać. Znać dążność, ażeby kulturę narodową oprzeć na 
pierwiastkach rodzimych swojskich i dać jej to, co mają narody 
inne. A że się zrazu bez naśladownictwa obejść nie mogło, że 
taki Bohomolec np. prawie żywcem przerabia komedye Moliera, 
nie zmniejsza to w niczem jego zasług, jakie na polu rozwoju 
komedyi polskiej położył. A że »Syn marnotrawny« Trembeckie­
go, komedye Krasickiego, Kniaźnina a nawet samego Zabłockiego, 
nie są jeszcze komedyami charakterów, że wszyscy wprowadzają 
typy już gotowe, które się na scenie nie rozwijają wcale, lecz 
dopiero ustawione w pewne sytuacye wywołują wrażenie komiczne, 
że intryga jest słaba, a rozwiązuje ją prawie zawsze para spryt­
nych służących, to nie jest to wyłączną wadą komedyi polskiej, 
bo jest ona i w komedyi francuskiej, a nie jest od niej wolną ko- 
medya niemiecka, gdzie jak np. w »Minnie von Barnhelm« Les­
singa, sytuacye zawiązują i plączą służący Tellheima Just i poko­
jówka Minny Franciszka. Widzimy więc, że jest dużo dobrych 
chęci, że społeczeństwo czyta dużo, skoro poza komedyą francu­
ską tłomaczą się u nas i melodramata włoskie Metastasia, »Minna 
von Barnhelm« Lessinga »Die kranke Frau« Geüerta itp.



Co do teatru, rzecz ma się inaczej. Publiczność przedstawień 
polskich nie popiera zrazu wcale, a smak jej tak jest zepsutym 
na operach włoskich, francuskich i niemieckich, że komedya pol­
ska bez baletu, lub śpiewu obejść się nie może. Do roku 1774. 
teatr polski marnie wegetuje. W tym roku dopiero poczęto my­
śleć o utrwaleniu istotnem teatru. Przyczynił się do tego książę 
August Sułkowski, który na swoim zamku w Rydzynie utrzymy­
wał stale polską trupę teatralną. Otrzymawszy w r. 1774. przy­
wilej na prowadzenie teatru od króla, sprowadza Sułkowski ową 
 trupę do Warszawy i zaczyna dawać przedstawienia wyłącznie׳
polskie. Ale teatr Sułkowskiego, mimo takich artystów jak Hem- 
piński i Owsiński powodzenia nie ma. Ówczesny świat warszaw­
ski, elegancki i ruchliwy, uganiający się za wszystkiem, co zagra­
niczne i modne, szukał tylko wrażeń błyskotliwych i zewnętrznych, 
więc go komedya polska, słaba jeszcze naówczas, wcale nie nę­
ciła. Zniechęcony książę ustępuje więc rychło z kierownictwa 
zwłaszcza, że wiedeński przedsiębiorca teatralny Kurtz odstręczył 
mu wszystkie lepsze siły. Po Sułkowskim objął teatr dworzanin 
królewski Ryx. Ryx daje na przemian operę ■ włoską z baletem 
i komedyę polską, ale że sam jest zwolennikiem pierwszej, więc 
też za jego panowania w teatrze komedya polska, znika coraz 
częściej z afisza, zmuszona ustąpić operze, w której występuje 
faworytka króla Buonafini i faworyt dam śpiewak Campagnuci. 
Po Ryxie obejmuje teatr Francuz Montbrun. Ten w przeciwień­
stwie do swojego poprzednika zajął się gorąco losami komedyi 
polskiej i mimo, że daje jeszcze przedstawienia po francusku, ze 
względów kasowych, komedyę polską popiera szczerze. Reżyseryę 
w teatrze obejmuje Bogusławski, talent wszechstronny, bo aktor, 
śpiewak i komedyopisarz. Ponieważ jednak budżet trzeba było 
łatać przedstawieniami operowemi, Montbrun wpadł na pomysł 
stworzenia opery polskiej. Operę taką napisał już w r. 1770. Bo- 
homolec p. t. *Nędza uszczęśliwiona«. Nie wystawiono jej jednak 
dla braku kompozytora ' muzycznego. Obecnie kompozytor taki 
znalazł się w osobie Jana Nepomucena Kamińskiego, a Bogusław­
ski rozszerza jednoaktowe libretto do dwóch aktów. W  ten spo­
sób pojawiła się scenie pierwsza polska opera z polskim librettem 
i polską muzyką i zyskała odrazu duże powodzenie. Wobec tego 
powodzenia rzucono się do tłomaczenia lżejszych oper i bluetek 
francuskich. Zabłocki pisze w !779. libretto do opery »Tradycya



załatwiona« a w rok później wychodzi u Grólla (1780). jego Ba- 
lik gospodarski, a Bogusławski tłomaczy ładną bluetkę francuską, 
»Amant autor i sługa«. Muzykę do tego dorabia oczywiście znowu 
Kamiński. W  r. 1779. Montbrun zmuszony jest ustąpić z budynku 
dotąd przez siebie zajmowanego (własność Radziwiłła) i przechodzi 
katastrofę finansową. Po ustąpieniu Montbruna, obejmuje teatr 
powtórnie Ryks i daje przedstawienia w budynku stale na ten 
cel kosztem króla zbudowanym. Na ten czas mniejwięcej t. j. na 
lata 1780— 1786 :• przypada okres największej twórczości Zabło­
ckiego.

Wspomnieliśmy wyżej jaki serdeczny stosunek łączył Za­
błockiego z domem Czartoryskich, stosunek zaś jego do dworu 
królewskiego był nie mniej serdecznym. Kiedy bowiem Narusze­
wicz zaczął wydawać literackie pismo »Zabawy przyjemne a po­
żyteczne«. Zabłocki drukował tam pierwsze młodzieńcze swoje 
utwory. Król zaś był stałym czytelnikiem tego pisma. Wprowa­
dzony na dwór królewski przez Naruszewicza stał się Zabłocki 
stałym uczestnikiem »Obiadów czwartkowych« i pozyskał sobie 
odrazu życzliwość króla. Byt materyalny zapewniła mu zaś księżna 
Izabella Czartoryska wystarawszy się dla niego jeszcze w r. 1775. 
o dobrze płatne stanowisko sekretarza w Komisyi Edukacyjnej. 
W  tych warunkach pomyślnych talent Zabłockiego coraz piękniej 
się począł !׳ozwijać. W  historyi teatru polskiego odegrał Zabłocki 
obok Bogusławskiego rolę bardzo wybitną, raz dla swej płodnej 
twórczości, powtóre dla swoich osobistych stosnnków. Stosunki te 
niejednokrotnie mu były pomocne w życiu, ale też za to wpły­
wały i na jego twórczość, jak się to wykaże przy jej rozbiorze. 
Komedye Zabłockiego na dwa rodzaje możnaby podzielić. Pierw­
szy obejmuje komedye czysto sytuacyjne, gdzie żywa wesoła akcya, 
niespodziewane zwroty, zgrabne sytuacye, wywołują to, o co 
autorowi chodzi, mianowicie śmiech czytelnika, czy widza. Będzie 
to więc to samo, co dziś określamy jako farsę, rodzaj oczywiście 
nie pomysłu Zabłockiego, ale zapożyczony z Moliera. Nie będą 
nas więc w tych komedyach dziwiły ani, często do niemożliwości 
ograniczone i głupie postacie, ani ich łatwowierna naiwność, ani 
wreszcie sytuacye wprost nieprawdopodobne, bo ten rodzaj nie 
ma żadnego innego celu, prócz zabawienia widza. Dowcip polega 
tu na szybkiej akcyi, gdzie jedna komiczna sytuacya, która po­
budziła widza do śmiechu nie pozwala mu się zastanawiać nad



jej nieprawdopodobieństwem i naiwnością, bo następuje zaraz po 
niej druga jeszcze zabawniejsza, po niej zaś trzecia, dziesiąta aż 
do skutku. Zabłocki robi to oczywiście z mniejszym talentem niż 
Molier, ale nie trzeba zapominać, że tamten był nauczycielem, 
ą Zabłocki uczniem. Mimo to znać w tych komedyach opanowa­
nie techniki scenicznej, a wystawione w teatrze, budziły zapewne 
żywą wesołość wśród widzów. Drugi rodzaj komedyi Zabłockiego 
obejmuje komedye o zakroju poważniejszym, gdzie już nie sytu- 
acya sama wywołuje wrażenie komiczne, ale typ z ułomnościami 
i przywarami, jakie tkwią w jego charakterze — typ wstawiony 
w sytuacyę komiczną. W  tym drugim rodzaju komedyi Zabłoc­
kiego napotykamy już także pewne ironiczne zacięcie, z cechami 
satyry, jeden dowód więcej na to, że Zabłocki sam już czuł, że 
dobra komedya powinna być dobrze uscenizowaną satyrą. Ze sam 
Zabłocki takiej doskonałej komedyi nie stworzył, tłómaczy się 
tem, •że ten rodzaj literatury znajdował się u nas dopiero w po­
czątkowym stanie rozwoju, i skoków znacznych robić nie mógł, 
żeby się módz odrazu stać doskonałym. Mimo to na jego kome­
dyi »Sarmatyzm« wykazać można, że już w niej Zabłocki chciał 
pierwiastek satyryczny na pierwszy plan wysunąć.

Sarmatyzm.
»Sarmatyzm« jest satyryczną komedyą wyszydzającą dość 

rozpowszechnione, zwłaszcza po zapadłych kątach kraju, wady 
ówczesnej szlachty, jak pieniactwo, najazdy z bronią w ręku, 
kłótnie i przewlekłe spory, nawet między kobietami o pierwszeń­
stwo zajmowania miejsca w kolatorskiej ławce. Sam tytuł mieści 
już w sobie ironię, bo te wszystkie wady są oczywiście wręcz prze­
ciwne temu, coby jako sarmatyzm określić można. Jest w tej ko­
medyi dużo naiwności, typy niektóre są blade, jest dużo sytuacyj 
nieprawdopobnych, ale jest to już komedya rzeczywista o zakroju 
poważnym pisana z celem poprawienia ówczesnych stosunków.

Były w dawnej Połsce zakątki ciemne, żyjące zdała od ów­
czesnego ogniska kultury, jakiem była Warszawa za ostatniego 
króla. W  zakątkach tych spory wszelkie rozstrzygano szablą i na­
jazdem, a zamaszystość, pijaństwo i junactwo konserwowano jakby 
cnoty narodowe. Z drugiej strony stoi Warszawa, ognisko litera­
tury i sztuki, Warszawa elegancka, która stroi głowy w peruki, 
nosi szaty, obszyte koronkami wysila się na wdzięk i potocźystość
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salonowej rozmowy i naśladuje we wszystkiem Paryż i Francyę 
z czasów jej ostatniego króla. Nic więc dziwnego, że Zabłocki, 
który wciąż się stykał z tą wykwintną sferą społeczeństwa, gdzie 
go serdecznie widziano i przyjmowano, że Zabłocki sam podobno 
wielki elegant i wykwintniś bardziej sympatyzował z Warszawą, 
niż z zacofaną prowincyą, która wcale niedwuznaczny okazywała 
wstręt nie tylko do zewnętrznych oznak ówczesnej kultury t. j. do 
stroju (coby jej za zasługę poczytać należało), ale co gorsza, do 
kultury samej. Zabłocki czuł widocznie najwyraźniej, że napi­
sanie satyry na te stosunki byłoby niewystarczającem, że wady 
te należało wyśmiać w komedyi ze sceny i poruszyć masy. Ze 
tak jest, a nie inaczej, dowodzi scena io. V. aktu tej komedyi, 
gdzie autor sam o własnej swojej komedyi mówi:

Skarbimir: »Owóż pan podkomorzy przyjmując najsmutniej
»Tę wieść zdawna trwających we wsi naszej kłótni,
»Ile, że ona biorąc polot coraz skorszy 
»Lekkomyślących bawi, a rozsądnych gorszy.
»Co się nie tak w pamięci ludzkiej łatwo zatrze 
»Bo ju z  nią i Warszawę bawią na teatrze

Burzy w OJ: »Wujaszku gdybym wiedział, kto to pisze taki?
GltronOS: »Studenty mój siostrzanku, pacholęta, żaki...״

Ten zwrot ostatni charakteryzuje może najdosadniej poglądy 
ówczesnej szlachy prowincyonalnej na wszelką twórczość literacką 
wogóle.

Temat komedyi ten sam, który później posłużył Fredrze do 
napisania »Zemsty« —  spór o,miedzę graniczną między dwoma 
zawadyakami i pieniaczami, szlachcicami Guronosem i Zegotą 
z jednej -— a żoną Guronosa Ryksą z panią Żegociną o pierwsze 
miejsce w kolatorskiej ławce z drugiej strony.

Temat, jak widzimy dość błahy, ale posłużył on Zabłoc­
kiemu jedynie za punkt wyjścia do rozwinięcia całego aparatu 
satyrycznego, do wprowadzenia różnych typów ubocznych w śmie- 
sznem oświetleniu. Nie treść więc, ani intryga (słaba zresztą) sta­
nowią w tym wypadku jej wartość, ale satyrycznie traktowane 
tło, na którem się rozwija i zjadliwe epizody. Dość przytoczyć 
dyalog służby, w której charakteryzuje ona swych panów akt IV.



scena 5., gdzie służący Walenty tak określa swojego pana Gu- 
ronosa:

»Jak glina pod ręką garncarza
Tak sobie mało różnym stan mojego pana
Żona z niego i kozia zrobi i barana.
Jak zechce, jak mu zagra — tak on tańczy, słowem 
Możnaby słusznie osiem nazwać go domowym,
Bo nawet ma złość, krnąbrność i upartość osła.
Zresztą taka jest sztuka dumna, tak wyniosła,
A co nad wszystko gorsza jeszcze, tak zawzięta 
Jak się prędko uraża, tak długo pamięta...«

a Wojciech, Zegotę w ten sposób:

»Otóż i mój przędziwąs odwieczny Sarmata,
Co wąsem jakby miotłą powietrze zamiata!
W  tych wąsach całe jego męstwo i zaleta 
Może dość niemi ludzi straszyć, jak kometa«.

Epizodów takich będzie więcej, jak się to zaraz przy oma­
wianiu treści okaże. Treść komedyi następująca. Marek Guronos 
prowadzi spór o miedzę graniczną z Janem Chrzcicielem Zegotą. 
Ponieważ obaj nie uznają prawa, i najazdem koniecznie spór chcą 
rozstrzygnąć, więc i jeden i drugi wprowadza w dom swój róż­
nych zawadyaków, którzy mają »posuwiste miny, pasy pod brzu­
chem, kozackie czupryny, szabliska z temblakami długiemi, jak 
lice, pistolety na smyczkach, w tasakach krucice....« i całą tę 
czeredę wietrzącą nosem »gdzie gęstszy dym kurzy z komina, 
gdzie się husarz sosisty w pieczeni utaja, na przyjęcie bigosem 
hultajskim, hultaja« (akt I. sc. 9.) karmią i poją, chcąc zyskać 
poparcie braci-szlachty w zamierzonym najeździe. Typem takiego 
szlachcica zajazdowca i pieczeniarza jest siostrzan Guronosa Bo- 
rzywój, stary wyga, liczący lat z górą 50. o czem sam wspomina 
(akt V. sc. 12.), konkurent do ręki jego córki Anieli. Ale Aniela 
kocha potajemnie Radomira, syna Zegoty, z którym jej ojciec 
spór właśnie toczy. Oboje zakochani schadzają się za ogrodem, 
a schadzki te ułatwia im sprytna służąca-subretka Agatka, spiri­
tus movens całej akcyi w komedyi. W  Agatce kocha się znów 
Walenty, syn gajowego z części Guronosa. Ten spotkawszy za 
ogrodem Radomira, rozmawiającego z Agatką o schadzce, i po- 
dejrzywając w nim swojego rywala, napada na niego, za co
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dostaje od Radomira policzek. Pałając chęcią zemsty za ten 
policzek, uzbraja chłopów w kije i napada z tyłu na Borzy- 
woja, wziąwszy go przez pomyłkę za Radomira. Borzywój chce 
się bronić szablą, ale chłopi narzucają mu wór na głowę i wy- 
chłostawszy porządnie puszczają wolno. Guronos chce się mścić 
za krzywdę swojego siostrzeńca i poszukuje sprawców zamachu. 
Kiedy się więc Walenty zdradza, że wychłostał porządnie jakiegoś 
szlachcica, Agatka, chcąc go ratować, jako swojego narzeczonego, 
wmawia we wszystkich, że Walenty cierpi na pomieszanie zmy­
słów. Dwór cały poczyna wierzyć w chorobę Walentego, a wnet 
zjawia się i lekarz Retorta »awanturnik i pijak, wieszający się 
przy szlachcie, z okazyi lekarz, z potrzeby konowal«, który za 
trzy talary przyrzeka Walentemu wyleczenie. Ten doktór, który 
nic nie umie, bo nigdy doktorem nie był, popisujący się wiecznie 
komunałami lekarskimi, wygłaszanymi w kuchennej łacinie bez 
składu, ładu i treści, figura wzięta z »Pourceaugnaca« Moliera, 
to typ bardzo śmieszny, który się jeszcze potem niejednokrotnie 
powtórzy i to nie tylko u Zabłockiego. Walenty oczywiście w cho­
robę swoją nie wierzy i ucieka przed Retortą, który mu koniecz­
nie pragnie krew puścić. Zjawia się tymczasem Radomir, chcąc 
uwiadomić Anielę, że zgubił jej listy do siebie pisane. Walenty 
objaśniony przez Agatkę, że Radomir nie do niej, lecz do Anieli 
pała affektem i hojnie wynagrodzony dukatami za policzek, za­
pomina o nim i podobnie jak Agatka staje się pomocnikiem 
Radomira w jego romansie z Anielą. Schadzki obojga zakocha­
nych, odbywają się więc w dalszym ciągu, tembardziej, że autor­
stwo listów Anieli do Radomira wzięła na siebie jej przyjaciółka 
Bogumiła, znajoma Guronosów »panna grzeczna i wesoła« jak ją 
w afiszu określa Zabłocki. Listy te znalazła Ryksa matka Anieli, 
przed którą się Bogumiła do ich autorstwa przyznaje.

Tymczasem spór między powaśnionymi domami zaczyna 
przybierać coraz groźniejszy charakter, tak że w akcie IV. jesteśmy 
świadkami zbrojnego starcia między chłopstwem Guronosów a Ze- 
goty, które pod wodzą obu powaśnionych rozwala kopce gra­
niczne nie żałując sobie bolesnych razów. W  starciu tem bierze 
także udział i Borzywój tchórz w gruncie rzeczy, ale odważny 
w języku i Ryksa żona Guronosa, lubiąca często zaglądać do 
kieliszka i dlatego rzadko trzeźwa. Określa ją doskonale Walenty 
(akt IV. sc. 8.):



»....ten Heród Kyksa —  ten wytrykus baba
Proszę mi podobnego do niej znaleźć draba
Mianowicie, kiedy׳ jej leb hanyż zabzdurzy
Sam mąż, choć niby junak, jednak przed nią stchórzyć!
I czeladź choć niewinna, pewna, co ją czeka,
Gdzie może, chroni się, kryje i ucieka«....

W  czasie napadu zjawia się na polu starcia Skarbimir, 
dawny trybunalczyk, który stara się już od dłuższego czasu z po­
lecenia Podkomorzego, przywódcy szlachty, pogodzić powaśnione 
rody. Tym razem pośrednictwo Skarbimira odnosi skutek po­
myślny i wreszcie jesteśmy w akcie V. świadkami ugody. Akt 
ten jest może w całej komedyi najlepiej pomyślany i zbudowany. 
Zjawia się na miejscu i rejent Widymus, który spisuje akt zgody, 
kończącej się. małżeństwem Rodomira z Anielą, Walentego z Agatką 
i sentencyą użytą później w zmienionej formie przez Al. hr. 
Fredrę w >Zemście« że

»Od nieba wszystko poczynać i z niem kończyć trzeba«.

Ryksa zawzięta w swojej nienawiści ku Zegotom nie chce 
wprawdzie zrazu o tern małżeństwie nic słyszeć, aie kiedy Burzy- 
wój konkurent do ręki Anieli oświadcza:

»Moja odtąd kochanka i oblubienica 
Pałasz, fajka, butelka, kapciuch i rusznica«

wtedy i Ryksa się godzi.
Sarmatyzm, jak to wyżej zaznaczyłem, jest komedyą saty­

ryczną i jako taka należy do lepszych w twórczości Zabłockiego. 
Należy zaś do lepszych dlatego, ponieważ w niej autor po raz 
pierwszy stara się przedstawić w satyrycznej formie stronę oby­
czajową pewnej warstwy własnego społeczeństwa i robi to dość 
zręcznie, pomimo, że nie miał przed sobą żadnego wzoru, na któ­
rym by się mógł oprzeć. Świadczy to o samodzielności jego ta­
lentu i o tern, że gdyby był zastał formę polskiej komedyi już 
gotową i jako tako wyrobioną, byłby może stworzył arcydzieła 
w tym kierunku. Tak zaś musiał się zmagać z formą, a ta walka 
z nią obniżyła rzecz prosta jego polot i stępiła satyryczne żądło. 
Jak zaś dobrze Zabłocki czuł, w czem tkwi istota komizmu dość



przytoczyć z »Sarmatyzmu« scenę i. aktu I., gdzie Marek Guro- 
nos wywodzi swoją parantelę:

»To mi
»Dom! —  Szczęściem został jeden Guronos Bartłomiej,
Gdyż był lactens w kolebce — Doszedłszy lat pory 
Po naszym Sędziwojów wonozas dom był wtóry 
(I już schodził) —  otóż w nim wziął sociam vitae 
Dobrosławę, Gertrubę, Jadwigę, Brygidę 
Ostatn'a z Sędziwojów, herbu Koziej-Głowy 
Alluzya, jak wiemy z kroniki domowej 
Do dziedzicznej domowi Sędziwojów swady

»Otóż z tego Bartłomieja 
»1 Brygidy, gasnąca dwóch domów nadzieja 
»Wskrzesiła się na Mieszku jedynym ich synie,
Który Mieszko pojąwszy Gryszkę na Myślinie 
Spłodził Andrzeja, Marka, Piotra, Matyasza,
Protazego, Łukasza i Malachiasza,
Z których jeden był tylko sterilis Protazy....«

Ta litania imion dziś jeszcze śmiech budzi. Jeszcze lepiej 
napisana jest scena 8. aktu V. gdzie rejent spisujący ugodę 
i znający drażliwość powaśnionych na punkcie przodowania dru­
giemu, nie chcąc urazić żadnego, zaczyna spisywać akt ugody 
w ten sposób, że obaj są pierwsi i formuła jej brzmi, że została 
zawarta:

»Między panem Żegotą Janem z jednej strony 
»A wtąż na odwrót między jegomościa panem 
»Markiem Guronos z jednej a Żegotą Janem.
>Z drugiej strony, czyniącym, stroną i powodem«.—

Epizody te, a jest ich w komedyi mnóstwo, świadczą ogrom­
nie o tem, że Zabłocki miał czuęie komiczne i efekt komiczny 
wywoływać umiał. Naiwnością jak na wiek XVIII. są określenia 
osób w afiszu, ja k :

»Marek Guronos dumny i kłótliwy szlachcic domator 
»Ryksa, żona jego, w takiemże położeniu, nieco trunkowa 
»Aniela, panna grzeczna mająca polor«

lub też

»Burzywój powinowaty przez żonę Guronsa, burda zajazdowiec, lecz nie mężny«.



Naiwnością zaś są te określenia dlatego, ponieważ ta ich 
parantela, przymioty i wady z akcyi wynikać powinny, a nie 
uprzedzać czytelnika. Wadą komedyi jest jej treść uboga i akcya 
gubiąca się wciąż w epizodach, stanowiących zresztą najlepszą 
stronę komedyi. Ale co jest dobrem w epopei, niekoniecznie do­
brem być musi w komedyi. Postacie niektóre są nieprawdopo­
dobne np. Ryksa przedstawiona jako skończona pijaczka. Należy 
wątpić, czy takie typy nawet jako wyjątki po dworach szlachec­
kich mieszkały. Sytuacye są czasem niedość prawdopodobne np. 
scena, gdzie Agatka wmawia w Walentego, że jest obłąkany, 
a Guronosowie naiwnie temu wierzą. Wadą komedyi jest wresz­
cie zamazany niejako rysunek niektórych postaci, jak Zegoty, 
Radomira, Anieli i Skarbimira, którzy stanowią przecież w akcyi 
czynnik pierwszoplanowy, podczas gdy Agatka i Walenty nieśmier­
telna para Molierowskich służących, akcyę ożywiają i naprzód ją 
posuwają, aczkolwiek są figurami drugoplanowemu Najplastyczniej 
jest skreślona w komedyi postać Agatki i Borzywoja. Co do 
Agatki autor miał zadanie ułatwione, mając w Molierze mnóstwo 
wzorów podobnych subretek a więc typ ten tworzył według jego 
recepty. Molier brał trochę sprytu, szczyptę finezyi, krzykliwości 
i intrygi kobiecej, łączył to wszystko razem i miał typ gotowy. 
Zabłocki postąpił w tym wypadku podobnie. Natomiast Borzywój 
jest postacią oryginalnie stworzoną przez Zabłockiego, i obok 
innych mniej oryginalnych postaci w »Sarmatyzmie« stanowi za­
letę tej komedyi, jako komedyi oryginalnej, opartej na motywach 
swojskich. Rozważając wady i zalety »Sarmatyzmu« musimy tę 
komedyę uznać za jedne z lepszych w literackim dorobku Zabłoc­
kiego, oczywiście nie najlepszą bo jest nią »Fircyk w zalotach«. 
W  »Sarmatyzmie« po raz pierwszy występuje na scenie szlachta 
ze swojemi zaletami i przywarami, szlachta w oświetleniu satyry- 
cznem i to w komedyi, zrobionej z małemi usterkami, dobrze. Kto 
wie, czy »Sarmatyzm« nie był wzorem dla Fredry, kiedy w kilka­
dziesiąt lat później pisał swoją »Zemstę«. Świadczyłoby za tern przy­
puszczeniem założenie i punkt wyjścia w obu komedyach jednakie, 
a nawet i sytuacye podobne, które się wprost rzucają w oczy.



Fircyk w zalotach.
Najlepszą komedyą Zabłockiego jest, jak wspomniałem wy­

żej, »Fircyk w zalotach«. Kome,dya ta została napisana wprawdzie 
przed »Sarmatyzmem«, a więc powinna być słabszą chronologi­
cznie rzecz biorąc, gdyż twórczość rozwija się w prostym stosunku 
do liczby dzieł stworzonych. Dlaczego »Sarmatyzm« jest słabszym 
od »Fircyka«, łatwo wytłumaczyć, jeżeli uwzględnimy to, że w pier­
wszej komedyi wprowadza autor typy nowe, przez nikogo dotąd 
przed nim na scenę nie wprowadzone i musi je wyposażyć w ce­
chy prawdziwe i takie, żeby one naprawdę dawały złudzenie rze­
czywistości i były życiowo prawdziwe, lub choćby tylko prawdo­
podobne. We »Fircyku« natomiast wprowadza już Zabłocki typy 
polskie wprawdzie, ale przesiąknięte francuską kulturą, przybrane 
w strój francuski, ze sposobem myślenia przykrojonym do tego, 
jaki wówczas panował w całej zachodniej Europie, a więc mógł 
znaleść dla swego pomysłu wzór już gotowy we Francyi, gdzie 
typ podobny niejednokrotnie się zjawiał, że wspomnę tylko o »Ja­
loux désabusé« Campistriona, lub o komedyach Destouches’a, któ­
rego to autora Zabłocki musiał znać z pewnością. Nie można oczy­
wiście odmówić »Fircykowi« kolorytu lokalnego, swojskiego, bo już 
sam fakt, że go pisał Polak, dla polskiej sceny, świadczy o tem, 
że wzór obcy, chociażby najdoskonalszy, nie mógł pozostać czy­
stą kopią, ale musiał się przystosować do tła lokalnego. O ile 
»Sarmatyzm« jest satyrą na zacofanie, nieuctwo i grube obyczaje 
ówczesnej szlachty zaściankowej, wychowanej jeszcze w tradycyach 
szkół jezuickich przed reformą szkolną Konarskiego, o tyle znów, 
»Fircyk w zalotach« jest satyrą na czcze, hulaszcze i błyskotliwe 
życie »śmietanki warszawskiej« i na filozofowanie na temat życia 
(powierzchowne oczywiście), jakie się u nas rozpleniło pod wpły­
wem encyklopedystów francuskich. Ponieważ sam autor żył w tym 
świecie i stykał się z nim często, zwłaszcza podczas »obiadów 
czwartkowych« u króla, więc znać go musiał dobrze, a ta znajo­
mość owego światka musi być chyba w komedyi bardzo dosko­
nałą, skoro »Fircyka« przyjęto ze sceny z takim entuzyazmem, 
i skoro się go do dziś dnia czyta z uśmiechem na ustach. Żądło 
satyry jest naturalnie w »Fircyku« mniej ostre, niż w »Sarmaty-



zmie», bo Zabłocki już ze względu na swoje towarzyskie stosunki 
bardziej musiał sympatyzować z towarzystwem wykwintnem, nie 
bez wad wprawdzie, ale wykształconem, a przynajmniej polor ze­
wnętrzny mającem, niż z pijacką i zawadyacką szlachtą zaścian­
kową, u której same tylko widział wady. Ze się zaś z tem wszy- 
stkiem Zabłocki liczyć musiał, to fakt, raz dla tego, że komedyę 
dedykował królowi, a więc nie mógł zbyt ostro występować prze­
ciw towarzystwu, wśród którego król sam ustawicznie się obracał, 
powtóre na mocy swoich osobistych sympatyi. Widać to po kome- 
dyi samej. Postacie »Fircyka« i Arysta są wprawdzie satyrycznie 
traktowane, ale w tej satyrze znać jednak jakieś dobroduszne po­
błażanie i czuć, że właściwie obydwa typy mimo swych wad, są 
autorowi dość sympatyczne. Budowa całej komedyi jest jednak 
doskonałą i mimo drobnych bardzo usterek, jakie przy rozbiorze 
treści wykażę, uznać ją trzeba za najlepszą w całej twórczości 
Zabłockiego. Szkoda tylko, jak to bardzo słusznie zauważył prof. 
Tarnowski, że postać Arysta zepchnięta jest na plan drugi, bo tak, 
jak ją naszkicował autor, mogłaby sama być postacią główną dla 
Osobnej komedyi. Treść komedyi następująca: Do młodego Arysta, 
obywatela ziemskiego, niedawno żonatego z piękną Klaryssą, za­
jeżdża warszawski panicz Fircyk, chłopak młody, przystojny, do­
wcipny, obyty w świecie, w pogoni za piękną wdówką Podstoliną, 
która nie mogąc go przyjmować na wsi sama, aby się nie narazić 
na obmowę sąsiedztwa, ucieka przed nim do swego brata Arysta, 
—  znajomego i przyjaciela Fircyka z dawnych, kawalerskich cza­
sów. Młody starościc przyjeżdża bogato i strojno, ale w kieszeni 
ma zaledwie dwa półzłotki. bo się zgrał dopiero co doszczętnie, 
i jak sam jego służący Świstak stwierdza, że:

»Gdyby sto astronomów patrzało w kieszenie
Grosz grosza nie zobaczy, takie tam zaćmienie.

- Fircyk, straciwszy majątek na parady, biesiady i hulanki, 
kręci bicze z piasku, żyje z wygranych w karty, zacina czasami 
nawet na szulera, ale w gruncie rzeczy tkwi w nim natura dobra 
i otwarta; ma tylko jedną gruntowną wadę, że:

»Kocha młode kobiety, lubi winko stare«. Zbałamucił zapewne 
już niejedną pannę i mężatkę, a teraz zwrócił swoje afekta ku pięknej 
Podstolinie, nad którą, jak mu się zdaje, łatwy odniesie tryumf, 
zwłaszcza, że mu się to nieraz udawało. W  tym jednak wypadku



orzech jest trudniejszy do zgryzienia, niż Fircyk przypuszcza, gdyż 
Podstolina stale darzy oziębłością zaloty Fircyka, aczkolwiek 
w głębi duszy żywi dla niego i dla jego trzpiotowskiego zacho­
wania się dużo sympatyi. Fircyk w swojem staraniu się o względy 
pięknej Podstoliny wcale nie jest skromnym, owszem opowiada 
jej, ile to kobiet po nim płacze w stolicy, że przypomnimy jego 
własne słowa:

»Czyż jedne tam się po mnie spłakały oczęta?
Czyż jedna piękność nawpół martwa, nawpół żywa 
Śliczną pierś westchnieniami czułości obrywa?
Poopuszczałem wszystkie, wszystkie zaniechałem 
Do ciebie jednej przylgnąć chcę duszą i ciałem!

Czułe westchnienia ani komplimenta niezdolne są wzruszyć 
Podstoliny, przeciwnie piękna wdówka uraża się, że młody czło­
wiek nie umie uszanować jej skromności kobiecej, opowiadając 
o łatwych swoich tryumfach u warszawskich zalotnic tak, że Pod­
stolina odchodzi bez pożegnania, wezwana za pośrednictwem lo­
kaja do brata. Po odejściu Podstoliny Fircyk zaczyna się zasta­
nawiać nad tern, jakiejby mu u niej należało użyć metody, ażeby 
skruszyć jej upór i pozyskać względy. Widzi sam, że wzdychanie, 
obojętność względem niej, ani udany smutek na nic się nie zdadzą, 
bo Podstolina na tern gotowa się poznać. Postanawia więc być 
wesołym i dowcipnym, ale nieuległym, gdyż, jak sam powiada:

»Ale też żle pokorą, źle iść i rozpaczą,
Przysłowie: Na pochyłe drzewo kozy skaczą«.

Po tym monologu Fircyka zjawia się Aryst, witając serde­
cznie gościa w swoim domu, na które to przywitanie Fircyk od­
powiada tak serdecznym uściskiem, że Aryst zaczyna wrzeszczeć 
w niebogłosy, chcąc się z jego objęć nareszcie uwolnić. Fircyk 
śmieje się z tego i w oła:

Tylkobyś się nie pieścił? Cóż tu u was na wsi?
Zdrowsi, bogatsi od nas; lecz my zato żwawsi«,

i zaczyna mu się zwierzać ze swoich kłopotów pieniężnych, opo­
wiadając, że zgrał się w Warszawie do nitki, przegrawszy tysiąc 
dukatów. Aryst robi mu wymówki w sposób dość ostry, twierdząc, 
że takich młodzieńców należałoby wziąć w kuratelę.



»Małoż człowiek wrodzonych ma w sobie zdrożności ?
Zmysły z duchem walczące, z cnotą namiętności,
Ból, tęsknotę, zgryzoty, niepokój, choroby,
By jeszcze nowych szukać przez obce sposoby?«

Fircykowi naturalnie nie podobają się te morały, bo on chce 
pieniędzy i to natychmiast, choćby mu się przyszło żenić ze starą 
babą. Aryst nadmienia, że taką żonę łatwo znaleźć w osobie starej 
żebraczki pod kościołem. Fircyk oburzony woła:

»Idźże Waść do stu katów, nie praw mi ambai,
Ja chcę baby bogatej, on mi ślepą rai«,

i narzeka na ciężkie czasy, prosząc Arysta o pożyczkę w su­
mie 200 dukatów. Aryst, znając dobrze usposobienie Fircyka, że 
oddaje on tylko długi, zaciągnięte w kartach, na słowo honoru, 
nie chce mu pieniędzy pożyczyć. Ale i Fircyk zna dobrze Arysta 
i wie, że jego morały na temat nałogu karciarskiego są tylko 
czczemi słowami, bo sam Aryst gra z namiętnością a wiedząc o tem, 
proponuje mu grę o swoje taranty wraz z wolantem i uprzężą. 
Aryst ocenia jeno trzysta dukatów i ociągając się zrazu, wkońcu 
godzi się na propozycyę Fircyka i zaczyna grać. W grze tej prze­
grywa 300 dukatów, poczem Fircyk proponuje zdublowanie banku, 
na co się August, roznamiętniony grą, godzi tembardziej, że mu 
żal przegranej. Wygrawszy trzy razy Fircyk naśmiewa się jeszcze 
z Arysta i woła:

»Wygrawszy więc 900 dukatów i konie.
Pozwolisz, że się twojej pozalecam żonie«.

co rzekłszy, odchodzi, każąc Arystowi filozofować na temat syllo- 
gizmów i zmienności szczęścia. Aryst po odejściu Fircyka wyrzuca 
sobie, że dał się pociągnąć wesołemu paliwodzie i przegrał sumę 
dość znaczną, uszczupliwszy majątek żony i przyszłych dzieci. 
Przegrana nie martwiłaby go jeszcze tak bardzo, gdyby nie osta­
tnie słowa Fircyka.

Aryst, zazdrosny o swoją żonę, uważa ją za trzpiotowatą, 
a to przekonanie utwierdza go w myśli, że gdzie się para takich 
trzpiotów, jak Fircyk i jego żona zejdzie, ,mówić naprawdę nie 
będą koronki«. Zły humor pana odbija się na służącym Pustaku, 
który ubierając Arysta, nie umie mu w żaden sposób dogodzić.



Ubrawszy się, biegnie czemprędzej zobaczyć, jak się żona jego 
bawi z Fircykiem, bo jak powiada:

»Mimo pewność o naszych żon życiu niezdrożnem,
Żaden mąż nadto nie byl w tej mierze ostrożnym«,

Pustak kontent, źe gniew pana na gderaniu się skończył, 
biegnie do swojego przyjaciela Świstaka, aby się z nim przywitać 
przy szklance, bo znają się dobrze jeszcze z czasów warszawskich.

W  akcie drugim Aryst przynosi Fircykowi 900 dukatów, 
które przedtem do niego przegrał. Wyrzuty sumienia z powodu 
przegranej i teraz mu jeszcze nie dają spokoju tak, że czyni 
gorzkie wymówki Fircykowi, że się dał opętać zgubnemu nało­
gowi. Fircyk twierdzi, źe wszystko, co się dzieje na świecie, jest 
dziełem przypadku i kwestyą szczęścia w hazardzie. Aryst prze­
ciwstawia mu spokojny żywot człowieka, który pełni swoją po­
winność i szczęście nosi sam w sobie, nie potrzebując go szukać 
w hazardzie. Pn־cykowi nie w smak cała ta filozofia, więc zbywa 
Arysta drwinami, pytając go, czy za czasów, kiedy podobne głę­
bokie maksymy powstały, grywano już na świecie w Faraona 
i maryasza. Mówiąc o maryaszu, nadmienia, źe się zamierza że­
nić, a Aryst zaciekawiony z kim, prosi koniecznie, żeby wesele 
w jego odbyło się domu. Fircyk godzi się, ale wyjaśnienia w tym 
kierunku dać nie chce. Zjawia się Świstak, któremu Fircyk wy­
daje polecenie, aby co tchu jechał do Warszawy i sprowadził na 
wieś trupę aktorską, bo chce zabawić tych, u których bawi w go­
ścinie. Naturalnie chodzi mu w pierwszym rzędzie o piękną Pod- 
stolinę. Świstak twierdzi, że z powodu zbyt krótkiego czasu zro­
bić się to tak prędko nie da, zwłaszcza że ’»pas czasu, pas pie­
niędzy«. Otrzymawszy je, nie może ukryć zdumienia, skąd Fircyk 
do nich przyszedł, ale ten sam rzecz wyjaśnia:

»Ograłem tutejszego domu gospodarza,
Lecz, co stracił w pieniądzach, to zyska w zabawie,
Tu pieniądze wygrałem, tu je i zostawię«.

Wnet zjawia się i Podstolina, a Fircyk odrazu poczyna jej 
nadskakiwać, prawiąc jej tysiące komplimentów. Ponieważ Pod­
stolina jest w żałobie, Fircyk twierdzi, że bardziej jej będzie do 
twarzy, kiedy tę żałobę zrzuci. Podstolina domyśla się alluzyi



i oświadcza Fircykowi, że nie, jest kobietą, którąby można zdo­
być dowcipami i pewnością siebie w jednym momencie. Żąda od 
amanta wiernej służby i niepewności w nadziei. Na miłość trzeba 
czasem i z dziesięć lat czekać. Fircyk przypomina sobie wpraw­
dzie historyi biblijnej, że Jakób lat I4 służył za Rachelę, ale też 
wtedy ludzie żyli po lat 300, on zaś tak jest zakochany, że czas 
swojej miłości liczy na godziny. Podstolina zbywa to wyznanie 
śmiechem, a w końcu prosi, żeby ją uwolnił od swoich żartów. 
Fircyk zaklina się, że nigdy nie miał zamiaru żartować i że to 
już leży w jego charakterze, żeby rzeczy najpoważniejsze brać 
lekko. Podstolina uważa, że miłość prawdziwa objawia się na 
zewnątrz czułemi westchnieniami, a kiedy Fircyk w jednej chwili 
zmienia wobec niej metodę i zaczyna czule wzdychać, ona uważa 
go za wilka, który przybrał na siebie skórę barana i woła z gnie­
wem :

»Znam, co prawda rzetelna, znam co jest obłuda.
Do Warszawy pleć zwodzić! na wsi się nie uda!

Fircyk, widząc, że żaden ze sposobów jego postępowania 
niezdolny jest wzruszyć serca pięknej Podstoliny, pomawia ją
0 nieczułość a w końcu podejrzywa, że ma w kimś innym rywala. 
Kiedy Podstolina nie obala jasno tego jego przypuszczenia, Fir­
cyk jeszcze raz przysięga jej dozgonną miłość mimo wszystko
1 ucieka.

Z monologu Podstoliny dowiadujemy się, że wbrew swoim 
zasadom pokochała Fircyka i żal jej teraz, że się tak z nim roz­
stała. Odtąd pragnie mu jednak wynagrodzić wszystko szczerą 
ufnością i dobrocią. Gnębi ją tylko jedna wątpliwość, czy Fircyk, 
który tyle kobiet w życiu kochał, ją jedną kocha na prawdę. Na 
ten monolog nadchodzi Klaryssa, żona Arysta, a Podstolina, prze­
konana, że tamta wszystko słyszała, zdradza się przed nią, że 
kocha. Na pytanie Klaryssy, kto jest wybranym jej serca, odpo­
wiada, że jest to człowiek, który dopiero co wrócił z Paryża 
i prosi ją o sekret w tym względzie przed Arystem. Klaryssa nie­
pewna, kto jest wybrańcem młodej wdówki, opowiada Fircykowi 
wszystko, z czem się jej Podstolina zdradziła, a ten tonem ło­
buzerskim, pewnym siebie, oświadcza Klarysie, że tym wybranym 
jest on sam:



»Potem jak mnie nie kochać? Taki ze mnie cacka,
Talijka smukła, piękna buzia, mina gracka...
Takich też to wy chłopców lubicie kobietki«.

Pewność P'ircyka obala jednak Klaryssa, oświadczając mu, że 
z własnych ust Podstoliny usłyszała, że wybranym jej serca jest 
jakiś nieznajomy. Fircyk popada w rozpacz i gniew, chce się bić 
na pistolety z tym swoim domniemanym rywalem, a w końcu 
udaje się w prośby do Klaryssy, żeby była orędowniczką jego 
miłości u pięknej Podstoliny i wielbi przy sposobności korale jej 
warg, róże ust i błękitne oczy. Zachwyty Fircyka nad tymi wdzię­
kami słyszy mąż Klarysy, Aryst, który nadszedł tymczasem, a prze­
konany, że odnoszą się do jego żony, zwłaszcza, że jest o nią 
bardzo zazdrosny, a Fircyk zapowiedział mu po grze w karty, że 
idzie się żonie jego pozalecać, urządza teraz piekielną scenę za­
zdrości żonie i czyni srogie wyrzuty Fircykowi, że nie umiał 
uszanować domu, w którym go przyjęto gościnnie. Te słowa 
Arysta pobudzają jeszcze bardziej Fircyka tak, że nie przerywa 
swoich próśb do Podstoliny w sprawie pośrednictwa, czego natu­
ralnie Aryst, nie znający poprzedniej rozmowy, wcale się nie do­
myśla. Przyczyniają się do tego urywane zdania Klarysy i zakoń­
czenie, skierowane do Fircyka, a dwuznaczne dla Arysta:

» . . .  że się nie uchylę,
Abym ci rozkoszniejsze mogła sprawić chwile«.

Po odejściu Fircyka i żony Aryst popada w pasyę, a gniew 
jego skrupia się na służącym Pustaku, który monologuje później 
na temat tatarskich obyczajów swojego pana.

»Pfe! dać komu policzek! Już ten zwyczaj stary 
Ledwie między dzikiemi usżedłby Tatary;
Ale nie u nas w Polsce, w tak grzecznym narodzie. 
Nieszczęście! czasem jeszcze bywa i tu w modzie«,

W akcie trzecim jesteśmy świadkami kapitalnej rozmowy 
obu służących —  Pustaka i Świstaka. Pustak ma twarz napu- 
chniętą od otrzymanego policzka, a ratując przed Świstakiem do­
brą sławę swojego pana i nie chcąc, aby tenże uchodził za gru- 
bijanina, tłómaczy się, że zaszedł przez pustą ciekawość do pasieki, 
począł dmuchać w ul i podrażnione pszczoły pokłuły go żądłami.



Mimo to nic sobie z tego nie robi, bo na wieczór sprosił do izby 
czeladnej panny służące, ażeby sobie w ich towarzystwie użyć na 
skradzionym wiśniaku i winie. Świstak także niewesoły bo i jemu 
uśmiechała się zabawa, a tymczasem Fircyk kazał mu zaprządz 
konie, gdyż wieczorem ma zamiar wyjechać. Gniewa go to tem- 
bardziej, że dopiero co zmęczony wrócił z Warszawy, gdzie się 
cały dzień uganiał za orkiestrą i wirtuozami, których zaledwie 
mógł pomieścić na dwóch wozach, zaprzężonych w czwórkę. Po­
śród owych artystów były, jak sam powiada »dwa przednie tenory, 
dwa alty przecudowne, dwa ogromne basy, cztery, jak już nie można 
mieć lepszych, dyszkanty, i owe, jakby jakie syreny, śpiewaczki, 
i owe, gdyby cygi, chyże tanecznice«.

Pustak nastrojony jest na mniej idealną nutę i żal mu, że 
się zmarnują takie cudowne dary boże, jak: »wino, wiszniak, ma­
liniak, ściągnione w gąsiory, kuropatwy, indyki, kapłony, bekasy, 
cztery, jak już nie można mieć tłustszych bażanty, owe sosem 
francuskim podlane przysmaczki, sztufad)״, czamanagi, kiszki, po­
lędwice«.

Wszystkiemu temu׳ winna zaś Podstolina, która w taki zły 
humor wprawiła Fircyka. Pustak drwi, że się Fircykowi, przy­
zwyczajonemu do łatwych zwycięstw, sztuka nie udała. Świstak 
urażony temi drwinami, uważając sprawę pana za swoją własną, 
odpowiada hardo, że pewnie starościc sam się odkochał, bo przy­
wykł tryumfować po jednym tylko zawsze ataku.

»A chybi? Mospanowie: na odwód! do koni!«

Zjawia się Aryst, który, podejrzywając żonę o romans z Fir- 
cykiem, chce ją koniecznie wyśledzić. Dowiedziawszy się zaś od 
Pustaka, że Klaryssa dopiero co przeszła do angielskiego parku 
pod rękę z Fircykiem, rozkazuje Pustakowi, żeby ich poszukał. 
Pustak wzbrania się, tłómacząc się, że się boi iść w głąb parku, 
bo tam jakieś licho straszy, przybierając często postać byka z ro­
gami, a rogów, jak wiadomo, mężczyzna każdy rad unika. Aryst, 
uważając to za przymówkę do siebie i przekonany, że żona go 
naprawdę zdradza, chce się znowu rzucić na Pustaka, który jednak 
ucieka.

Po chwili zjawia1• się Podstolina i dowiaduje się od brata, 
że Fircyk ma się zamiar żenić. Ponieważ Aryst cały zajęty jest



myślą o wyłapaniu swej żony na gorącym uczynku z Fircykiem 
i wciąż na niego wymyśla, Podstolina nie może się od niego 
żadnych bliższych szczegółów, tyczących się owego małżeństwa 
dowiedzieć. Wiadomość sama dotyka ją przykro, bo sobie wy­
obraża, że osobą, z którą Fircyk zamyśla się żenić, nie jest ona, 
ale jakaś inna kobieta. Sama zaś czuje, że kocha. Kochając zaś, 
nie może być obojętną na to, co się stać może. W  krytycznej 
chwili zjawia się Świstak, a zapytany, czy naprawdę z Fircykiem 
odjeżdża, potwierdza pytanie, tłómacząc jej, że ona sama przy­
spieszyła ten wyjazd, bo jego pan, starając się o czyjeś względy, 
nie ma zwyczaju odbywać długiego nowicyatu i woli wracać do 
Warszawy, gdzie mu i na zabawach nie zbywa, a kobiety, gdzie 
się tylko ruszy, darzą go względami. Podstolina, usłyszawszy 
z ust Arysta wieść o małżeństwie Fircyka, postanawia przekupić 
Świstaka, ażeby się czegoś bliższego dowiedzieć o przyszłej żonie 
starościca i w tym celu daje mu worek złota. Chytry służący, 
chcąc podnieść pana swojego w cenie, opowiada jej jakąś zmy­
śloną historyę o młodej wdówce, która ma zostać żoną Fircyka. 
Gdy zaś Podstolina wymienia nazwisko Cnotliwskiej, Świstak po­
świadcza, że jest to ta sama, co oczywiście Podstoliny wcale nie 
cieszy.

Po odejściu Świstaka Podstolina rozpacza, że do swojego 
serca dała przystęp miłości dla Fircyka i że tak prędko dała mu 
się usidlić, a gdy się Fircyk zjawia przed nią, chce uciekać, ale 
sama czuje, że nie może. Fircyk, nie widząc jeszcze Podstoliny, 
również monologuje rozpacznie na temat braku wzajemności 
u Podstoliny, że kocha jakiegoś nieznajomego, z czem się sama 
zwierzyła Klaryssie i chce się z tym nieznajomym bić o nią. 
Wtedy Podstolina wyznaje, że to właśnie jego kocha i że tym 
nieznajomym, o jakim wspomniała, był on sam. Tymczasem zja­
wia się Aryst, który, spotkawszy siostrę na czułem tête à tête 
z Fircykiem, a przypuszczając, że na jej miejscu zastanie swą 
żonę, zaczyna znowu prawić starościcowi morały. Ten jednak 
przedstawia mu Podstolinę jako swoją narzeczoną i prosi o jego 
zezwolenie na to małżeństwo.

Wobec tego rzecz się wyjaśnia i Aryst zmuszony jest prze­
prosić żonę za swoje podejrzenia. Zjawia się i prawnik, który ma 
spisać intercyzę ślubną. Ta intercyza, ułożona przez Fircyka, który 
znowu pod wpływem szczęścia odzyskał swoje dawne usposobię-



nie trz p io to w a te , m a  o so b liw sze  b rz m ie n ie . O to  F irc y k ,  o d d a ją c  
P o d s to lin ie  sw o je  se rc e , n ie  z o b o w ią z u je  je j  do  te g o , a b y  w d z ię k i 
sw o je  i p o w ab y  d la  n ie g o  ty lk o  c h o w a ła ,  o w szem  d a je  je j p o z w o ­
lenie, ab y  s a m a  je d n a  w y je ż d ż a ła  n a  w sze lk ie  z a b aw y , n ie  p o t r z e ­
b u jąc  s ię  p rze d  m ężem  tłó m a c z y ć , g d z ie  b y ła . W o ln o  je j b ę d z ie  
m ieć n a w e t dw ó ch  k o c h a n k ó w :

»Jednego przez wzgląd serca, drugiego z intraty;
Jeden, żeby był zacny, a drugi bogaty.
Co, czyli będzie głośno, czyli potajemnie,
Wolno to wiedzieć wszystkim, byle tylko nie mnie.«

a sob ie  z a s trz e g a , że

»Co mąż zrobi, imości nic do tego wcale,
Choćby jego niewiary była pewna nawet;
Nie będzie na to sarkać, lecz odda wet za wet«.

J e s t  to  o czy w iśc ie  p rz y ty k  do  p o d e jrz liw o śc i A ry s ta , k tó re g o  
F irc y k  p ro s i  o p o d p is  p o d  ty m  d o k u m e n te m . A ry s t ro z b a w io n y  
zg ad za  się  n a  to , o b d a rz a ją c  F ir c y k a  e p ite te m  » w ie trz n ik n , fiu- 
ty ń c a  i b a ła m u ta «  co  m u  F irc y k  o d p ła c a  z n a w ią z k ą , n a z y w a ją c  
go n a jn u d n ie jsz y m  n a  św iec ie  m ę d rc e m  i d z iw a k ie m .

K ończy  k o m e d y ę  P u s ta k  filozo ficzną  u w a g ą  o A ry śc ie  i F ir-  
cyku , ż e :

»Nieźle się w każdym człowiek wyda charakterze,
Byle go umiał użyć w przyzwoitej sferze;
Dobrze być filozofem, ale w gabinecie!
Bądź wietrznikiem, na wielkim kto chcesz znaczyć świecie!«

U m y śln ie  s tre ś c iłe m  d o k ła d n ie  z u p e łn ie  » F irc y k a  w  z a lo ta c h « , 
ażeby  w y k az ać , że  k o m e d y a  t a  w śró d  m n ó s tw a , ja k ie  n a p is a ł  Z a ­
b łock i je s t  n a p ra w d ę  n a jlep sza . P rz e d e w sz y s tk ie m  p o d n ie ść  w  niej 
należy d u ż ą  v is co m ica  i s y tu a c y e  n ie n a c ią g a n e  b y n a jm n ie j, śc iś le  
ze so b ą  lo g iczn ie  p o w ią z a n e , a  p rz e d e w sz y s tk ie m  p ra w d ę  ż y c io w ą  
typów  n a  sc e n ę  w p ro w a d z o n y c h . In try g i  n ie  z a w ią z u ją  i n ie  ro z ­
w iązu ją  dw aj s łu ż ąc y , k tó rą  to  w a d ą  g rz e sz ą  w sz y s tk ie  p ra w ie  
u tw o ry  scen iczn e  ow ej ep o k i, n ie  w y łą c z a ją c  p ie rw o w z o ru  M olie ra .

D y a lo g  p ły n ie  g ła d k o , d o w c ip  d uży , m o ty w o w a n y  sy tu a c y ą , 
a c h a ra k te ry s ty k a  p o s ta c i tr a fn a .

3Sprawoz-lanie c. k. ginin. w Bochni.



T y p y  n ie  ro z w ija ją  s ię  w p ra w d z ie  n a  sc en ie  p o d  w p ły w em  
sy tu a c y i, a le  ra z  n a  n ią  w p ro w a d z o n e , p o z o s ta ją  z n iezm ien io - 
n em i sw e m i c e c h a m i ta k im i do k o ń ca . D ziś  w y m a g a n ia  s ą  w p ra w ­
dzie  in n e , ż ą d a m y , a b y  ty p  ro z w ija ł się co  do  sw eg o  c h a ra k te ru  
z b ieg iem  ak cy i, a le  w te d y  k o m e d y a  b y ła  d o p ie ro  w  za w iąz k u , 
a  w ięc  z a  w a d ę  te g o  u w a ż a ć  n ie p o d o b n a , bo  i u  M o lie ra  b o h a ­
te ró w  je g o  k o m e d y i c h a ra k te ry z u ją  o so b y  d ru g o p la n o w e , n a jc z ę ­
ściej s łu ż b a . J e s t  to  w ięc  z m o d e rn iz o w a n y  S z e k sp ir , z a  czasó w  
k tó re g o  o so b a , w y c h o d z ą c  n a  scen ę , s a m a  o b ja śn ia ła ,  k im  je s t  
i co z a m ie rz a  czyn ić , a  m ie jsc e  a k c y i o z n a c z a ła  ta b lic a  p rz e d  p ro ­
sc e n iu m  z o d p o w ie d n im  n a p ise m  ze w zg lęd u  n a  to , że  d e k o ra c y e  
n ie  b y ły  w ca le  u ż y w a n e . Z a s tę p o w a ło  to  d z is ie jszy  afisz.

T a k  sa m o  p o s tą p ił  Z a b ło c k i w  F irc y k u , g d y ż  z a ra z  w  p ie rw ­
sz y m  ak c ie  je s te ś m y  św ia d k a m i ta k ie j c h a ra k te ry s ty k i  g łó w n y c h  
p o s ta c i, w  d y a lo g u  o b u  s łu ż ą c y c h  —  Ś w is ta k a  i P u s ta k a ,  n a ­
w ia s e m  m ó w ią c , d o sk o n a ły m . P rz e p ro w a d z e n ie  g łó w n e j p o s ta c i 
F irc y k a  j e s t  tra fn e , p o s ta ć  ży je  i b aw i n a tu ra ln y m  sw o im  h u m o ­
re m  i je s t  w ie rn ą  k o p ią  lu d z i w sp ó łc ze sn y ch  Z a b ło c k ie m u , a  k to  
w ie , czy  n ie  je s t  s a ty rą  n a  życ ie  K a je ta n a  W ę g ie rsk ie g o , k tó re g o  
F irc y k  p o d  w ie lo m a  sz c z e g ó ła m i p rz y p o m in a . W a d ą  tej p o s ta c i 
j e s t  z b y tn ia  p e w n o ść  s ieb ie , z w ła sz c z a  w  scen ie , w  k tó re j F irc y k  
u s iłu je  w m ó w ić  w  P o d s to lin ę , że  je s t  p rze z  n ią  k o c h a n y .

P o s ta ć  A ry s ta ,  j a k o  z a z d ro sn e g o  o ż o n ę  m ę ż a  i f ilo zo fu ją ­
cego  z ie m ia n in a  o s ta ły c h , u czc iw y ch  z a sa d a c h , m o rą l iz u ją c e g o  
n a  n a łó g  k a rc ia r s k i,  a  u le g a ją c e g o  m u  p rzy  n a jd ro b n ie jsz e j sp o ­
so b n o śc i, j a k a  m u  się  do  te g o  n a d a rz y , p rz e p ro w a d z o n a  j e s t  z u ­
p e łn ie  k o n se k w e n tn ie . S z k o d a  ty lk o , że  w  k o m e d y i Z a b ło ck i n ie  
p o ło ż y ł w ła śn ie  n a c isk u  n a  n ią , ażeb y  u d o w o d n ić , że  n a jlep sza  
te o ry a  n ie  s p ra w d z a  s ię  częs to  w  ży c iu  i że  z a sa d y  id ą  w  k ą t 
ta m , g d z ie  z a w ła d n ie  n a m ię tn o ść .

P o d s to lin a  je s t w ie rn ą  k o p ią  k o b ie t ó w czesne j ep o k i, k tó re  
p o c ią g  d la  f lir tu  łą c z y ły  z w y so k ą  sk ro m n o śc ią ,  z e w n ę trz n ą  p rz y ­
n a jm n ie j —  o raz  n a b o ż n o śc ią . M ia ły  o n e  częs to  w ca le  u czc iw e  
z a sa d y  i p o g lą d y  a  o d  sw o ic h  u k o c h a n y c h  ż ą d a ły  k o n ie cz n ie  c z u ­
ły c h  w z d y c h a ń  i se n ty m e n tó w . T o  ze w n ę trz n e  o g ra n ic z e n ie  s ię  
fo rm ą  sa v o ir  v iv re ’u n ie  p rz e sz k a d z a  je j je d n a k , że  b a rd z o  p rę d k o
0 n im  z a p o m in a  p o d  w p ły w e m  m iło śc i, j a k ą  żyw i d la  F irc y k a
1 w  trze c im  ak c ie , ch o ć b y  za  p o ś re d n ic tw e m  p rz e k u p io n e g o  s łu ż ą ­



ceg o  Ś w is ta k a  s ta r a  s ię  d o w ied z ieć , k to  j e s t  p rz e d m io te m  je g o  
a ffek tó w . T a  sc e n a  j e s t  m o że  n a js ła b s z ą  w  ca łe j k o m e d y i. W a d ą  
tej p o s ta c i j e s t  ta k ż e  ja w n e  w y zn a n ie  m iło śc i F irc y k o w i, b o  o so b a  
p ro w a d z o n a  ta k  k o n se k w e n tn ie  p rze z  d w a  a k ty , ja k o  sk ro m n a  
i s ta te c z n a , n ie  z ro b i w y z n a n ia  m iło sn e g o  w  ta k ie j fo rm ie , w  j a ­
kiej to  ro b i P o d s to lin a , z m u sz o n a  z a ś  do  te g o  p ęd em  sw eg o  se rc a , 
k aż e  s ię  w z a je m n o śc i w  u c z u c ia c h  rac ze j d o m y ślać , a le  s ło w a  
» k o ch a m «  ja w n ie  n ie  w y p o w ie .

I n t ry g a  z h r a b in ą  C n o tliw sk ą , z a w ią z a n a  p rze z  Ś w is ta k a , 
a  racze j p rzez  s a m ą  n a w e t P o d s to lin ę , k tó r a  s ię  do  n iej p rzy c zy ­
n ia , w y m ie n ia ją c  s a m a  n az w isk o  h ra b in y , j e s t  z a  n a iw n ą , ażeb y  
p o d e jrz liw a  P o d s to l in a  m o g ła  w  n ią  u w ie rzy ć , zw ła sz c z a  że  Ś w i­
s ta k  u k n u ł  j ą  ta k  n ie z g ra b n ie , że  z c a łe g o  to n u  je g o  ro z m o w y  
m o ż n a  , n a ty c h m ia s t  p o zn a ć , że  k ła m ie . D o b rą  w ia rę  ,P o d s to lin y  
m o ż n a b y  c h y b a  tłó m a c z y ć  te rn , że  ro zp a cz  i m iło ść  z a ś le p ia .

W p r o s t  d o s k o n a łą  n a to m ia s t  j e s t  p a ra  o w y ch  d ra p ic h ru -  
s tó w -s łu ż ą c y c h , o ż y w ia ją c a  c a łą  a k c y ę . C z y te ln ik a  b a w ią  ic h  p o ­
g lą d y , z a p ra w io n e  filozofią , a  w re szc ie  s p r y t  i n ie u s ta n n e  łg a r ­
s tw a , ja k ie m i s ię  n aw z a je m  d a rz ą , ch c ą c  so b ie  im p o n o w a ć .

D o  s p o tę g o w a n ia  śm ie sz n o śc i o b u  ty c h  ty p ó w  p rz y c z y n ia  się 
a k t  trzec i, g d y  po  p o w ro c ie  Ś w is ta k a  z W a rs z a w y  p ro w a d z ą  
z P u s ta k ie m  d y a lo g  o  n ie u d a ły m  w ieczo rze , g d z ie  je d e n  j e s t  zw o ­
le n n ik ie m  s z tu k  p ię k n y ch , a  w ięc  id e a lis tą  n ie ja k o , a  d ru g i ja k o  
g o u rm a n d  zw o le n n ik ie m  sz tu k i k u lin a rn e j,  a  w ięc  re p re z e n tu je ,  
ja k o  ep ik u re jcz y k , k ie ru n e k  b a rd z ie j re a ln y .

Z p rz e d s ta w ie n ia  g łó w n e j p o s ta c i  w y n ik a , że  Z a b ło c k i z w ią ­
z a n y  s to s u n k a m i z d w o re m , d o sy ć  p o b ła ż liw ie  p a t r z a ł  n a  w y b ry k i 
te j p ły tk ie j, h u la szc ze j m ło d z ieży , k tó r a  ja k  p ta c tw o  o b s ia d a ła  z ie ­
lo n e  s to lik i k a rc ia n e , c h o d z iła  w  p e ru k a c h , ró ż o w a ła  so b ie  tw a ­
rze , a  n u d y  u p rz y je m n ia ła  so b ie  u w o d z e n ie m  ż o n  c u d z y ch , a  n a ­
w e t, że cz u ł d la  niej p e w n e  s y m p a ty e . F h rcyk  w y ch o d z i tu  o m a l 
że  n ie  ja k o  id e a ł, a  sy m p a ty c z n e  ry sy , ja k im i g o  a u to r  w y p o sa ­
ży ł, k a ż ą  g o  n a w e t  za  ta k i u w a ż a ć , ch o ć  do z a le t  c h a ra k te ru  
t ru d n o  liczyć  to , że k to ś :  » k o c h a  m ło d e  k o b ie tk i, lu b i w in k o  
s ta re  «.

T o  te ż  ro z g lą d n ą w s z y  się  w  d a lsze j tw ó rc z o śc i Z ab ło c k ie g o , 
zo b aczy m y , że  p isz ą c  p ó ź n ie js zą  sw o ją  k o m e d y ę  » F ra c z e k  z a w s ty ­
d zo n y «  czy li » T ry u m f  k o n tu sz a «  p rz e c iw s ta w ia  F irc y k o w i id e a ł



m ło d z ie ń ca , k tó ry  u n ik a  z a b a w  i p o w a ż n ie  sp o so b i s ię  do p ra c y  
spo łeczn e j n ie  w s ty d z ą c  s ię  k o n tu s z a  p rz o d k ó w  w b re w  p a n u jąc e j 
m o d z ie . Ś w iad cz y  to  o  te m , że  Z a b ło c k i u m ia ł w zn ie ść  s ię  p o n a d  
w ła sn e  s y m p a ty e  i s to s u n k i i d o s trz e d z  za le ty  ta m , g d z ie  W a r ­
sz a w a  ó w c z e sn a  z d w o re m  n a  cze le  w id z ia ła  ty lk o  p ro s ta c tw o , 
g ru b e  o b y cz a je  i... » sa rm a ty z m « .

O te m  w ięcej w  części d ru g ie j p rz y  ro z b io rz e  d a lszy c h  je g o  
k o m ed y i.



Część urzędowa.
I. Skład grona nauczycielskiego przy końcu 

roku szkol. 1906.

A ) N au czycie le  p rzed m io tó w  obowiązkowych.

1. K a n n e n b e r g  J ó z e f ,  d y re k to r , cz ł. c. k . R a d y  szk . o k ręg o w e j.
2. C h la p  A n to n i ,  n au czy c ie l, g ó sp . kl. V  b , u c z y ł ję z . ła ć . w  kl.

I I  a , V  b, i j .  g rec . w  kl. V I a  i b , ty g o d n io w o  g o d z . 24.
3. J a w o r s k i  J a n ,  p ro fe so r, u c z y ł m a te m a ty k i w  kl. I I  c, I I I  a  i b,

IV  b i fizyk i w  k l. IV  a  i b, ty g o d . g o d z . 18.
4. K u n tz e  E d w a r d ,  d r. fil., n au czy c ie l, g o sp o d . kl. I I  b, z a w ia ­

d o w ca  z b io ró w  g e o g ra f ic z n o -h is to ry c z n y c h , u cz y ł g eo g i־afii 
w  kl. I a  i b , h is to ry i w  k l. I I  b, V  a  i b , V II b i V III ., ty ­
g o d n io w o  g o d z in  22 .

5. M a tw ij  S ta n is ła w ,  p ro f. V III . r ., g o sp o d a rz  kl. V  a , z a w ia ­
d o w ca  b ib lio te k i n au c z y c ie lsk ie j, u cz y ł ję z . ła ć . w  kl. V  a  
i j .  g rec . w  k l. V II a  i V III ., ty g o d . g o d z . 15.

6. K s . N a le p a  A lo jz y , p ro fe so r , p re fe k t b u rs y  g im n ., u cz y ł reli-
g ii w  k l. I a  i b , I I  a , b  i c, V  a  i b , V I a  i b , V II a  i b 
i V III ., ty g . g o d z . 24.

7. O rd y ń s k i  R y s z a r d ,  n a u c zy c ie l, g o s p o d a rz  kl. V II a , u cz y ł ję z .
n iem . w  kl. I I  c, V  b , V II a  i b , ję z . p o i. w  kl. I a  i p s y ­
ch o lo g ii w  kl. V III ., ty g . g o d z . 22.

8. S łu s z k ie w ic z  F ra n c is z e k ,  p ro fe so r , g o sp o d a rz  kl. V III ., z a ­
w ia d o w c a  g a b in e tu  fizy k a ln eg o , u c z y ł m a te m a ty k i w  kl. V II a  
i b , V III. i fizyk i w  k l. V II  a  i b , V III ., ty g . g o d z . 17.

9. S ta n k ie w ic z  B r o n is ła w ,  n a u c zy c ie l, g o s p o d a rz  k l. V I b , z a ­
w ia d o w c a  b ib l. k s ią ż e k  sz k o ln y ch  d la  u b o g ic h  u czn ió w , u czy ł 
j .  ła ć . w  kl. V I a  i b , i j .  g rec . w  kl. V II  b , ty g . g o d z . 16.



10. Św italski Stanisław , p ro fe so r  V III . r . g o s p o d a rz  kl. III  a , z a ­
w ia d o w c a  b ib l. p o lsk ie j d la  u c z n ió w , u cz y ł j .  ła ć . w  kl. III  a , 
j.  po i. w  kl. V  a , V I b, V II b , ty g o d n . g o d z . 15.

11. Szklarzew icz Michał, p ro fe so r  V II. r ., z a w ia d o w c a  g a b in e tu
h is to ry i n a tu ra ln e j ,  u cz y ł m a te m a ty k i w  kl. IV  a , V  b, V I a, 
i h is to ry i n a tu ra ln e j  w  kl. V ,a  i b , V I a , ty g . g o d z . 16.

12. T o ta  Ludw ik, p ro fe so r  V II. r . ,  g o s p o d a rz  k l. V II b, u cz y ł
j .  ła ć . w  k l. V II  a  i b , V III ., ty g o d . g o d z . 15.

13. Trzpis Henryk, n au c zy c ie l, g o sp o d a rz  kl. V I a, z a w ia d o w c a
g a b in e tu  a rc h e o lo g ic z n e g o , u cz y ł ję z . g rec . w  k l. V  a, jęz . 
p o i. w  kl. V  b, V I a , V II a , V III ., ty g . g o d z . 17.

14. T y c z k a  Franciszek, p ro fe so r , z a w ia d o w c a  b ib l. n iem ieck ie j
d la  u czn ió w , u czy ł j. n iem . w  kl. V  a , V I a  i b , V III ., ty g . 
g o d z in  16.

15. W a śk o w sk i W aw rzyn iec, p ro fe so r  V III . r., u cz y ł h is to ry i
w  k l. III a , IV  b, VI a  i b , V II a, ty g . g o d z . 18.

16. k s. Bach Jan, p o m . k a te c h ., u cz y ł re lig ii w  kl. I II  a  i b , IV  a
i b, ty g o d . g o d z . 8.

17. Bieder Edm und, z a s t. n a u c z ., u cz y ł j .  n iem . w  kl. III  b, IV  a
i b , i lo g ik i w  kl. V II a  i b , ty g . g o d z . 16.

18. B ielczyk Karol, z a s t. n a u c z ., g o s p o d a rz  k la sy  II  a , u cz y ł j.  poi.
w  kl. I I  a  i h is t. n a t . w  kl. I a  i b, II  a , b  i c, I II  a  i b , V I b , 
ty g . g o d z . ig .

ig .  Boreyko Józef, z a s t. n au c z , w  II. p ó łro c z u  n a  u r lo p ie .'
20. Em in ow icz L u d w ik, z a s t. n a u c z ., p rzez  ca ły  ro k  szk o ln y  n a

u rlo p ie .
21 . Grzedzielski Jan, z a s t. n a u c z ., g o sp o d a rz  k la sy  I a, u cz y ł jęz .

n iem . w  k l. I  a , I I  a  i b , I II  a , ty g . g odz . 20.
22 . Jaślar Adolf, z a s t. n a u c z , w  II. p ó łro c z u  n a  u rlo p ie .
23 . Kalafarski Jan, z a s t. n a u c z ., g o s p o d a rz  k l. II  c, u cz y ł j .  ła ć .

w  k l. II  b  i c, ty g o d . g o d z . 16.
24 . K rzanow ski Antoni, za s t. n a u c z ., u cz y ł j.  ła ć . w  k l. I  a , h i­

s to ry i i g e o g ra fii  w  kl. I I  a  i c, I II  b i IV  a , ty g . g o d z . 23.
25 . Podobiński W ła d ysła w , z a s t. n a u c z ., g o s p o d a rz  k la sy  IV  b,

u cz y ł ję z . p o i. w  kl. I b , II  c, ję z . ła ć . w  k l. IV  a , j.  g ree k , 
w  kl. IV  b, V  b, ty g o d . g o d z in  21.

26 . Runicki Jakób, z a s t. n au c z ., g o s p o d a rz  kl. IV  a, u czy ł j. łać .
w  kl. I II  b , IV  b , ję z . g re e k , w  kl. IV  a , j .  poi. w  kl. IV  b, 
ty g o d n io w o  g o d z in  ig .



27. S e r w in  B o g u s ła w , z a s t. n au c z ., g o s p o d a rz  kl. I b, u czy ł jęz .
g re e k , w  kl. I I I  a , j.  poi. w  kl. I I  b , IV  a  i j .  n ie m . w  k l. 
I b , ty g . g o d z . 17.

28 . W a jd a  M ic h a ł, z a s t. n a u c z ., u c z y ł m a te m a ty k i  w  k la sa c h  I a
i b, II a  i b , V  a  i V I b , ty g . godz. 19.

29. W ła d y k a  K a rc i ,  za s t. n au c z ., g o sp o d a rz  kl. I II  b , u c z y ł ję z .
la ć . w  k l. I b, ję z . g rec . w  k l. I II  b , j .  p o i. w  k l. I II  a  i b, 
ty g . g o d z . 19.

30 . Z ie m s k i A d a m , z a s t. n a u c z ., od  9. m a rc a  1906 n a  u r lo p ie .

B ) N au czycie le  p rzed m io tó w  nadobow iązkow ych.

1. K rz a n o w s k i  A n to n i ,  j .  w ., u c z y ł h is to ry i k ra ju  ro d z in n e g o
w  kl. III b  i IV  a  p o  je d n e j g o d z . ty g o d n io w o .

2. dr. K u n tz e  E d w a r d ,  j.  w ., u czy ł h is to ry i k ra ju  ro d z in n e g o
w  kl. V II b  je d n e  g o d z . ty g o d n .

3. S ta n k ie w ic z  B r o n is ła w ,  j .  w ., u c z y ł j .  f ra n c u sk ie g o  w  2 o d ­
d z ia ła c h , 4  g o d z in y  ty g o d .

4. W a ś k o w s k i  W a w r z y n ie c ,  j .  w ., u czy ł h is to ry i k r a ju  ro d z in ­
n e g o  w  kl. I l i a ,  IV  b, V i a  ib  V i l a  p o  je d n e j g o d z in ie  ty g o d n .

5 . P o d o b iń s k i  W ła d y s ł a w ,  j .  w ., u cz y ł k a lig ra f ii w  2 o d d z ia ­
ła c h  2 g o d z . ty g o d n io w o .

6. M a z u rk ie w ic z  W a le n ty ,  c. k . n a d z a rz ą d c a  s a lin a rn y , u czy ł
g e o m e try i w y k re ś ln e j 2 g odz . ty g o d n .

7. K o w a ls k i W o jc ie c h ,  n a u c z y c ie l sz k o ły  w y d z ., u czy ł r y s u n ­
k ó w  w  3 o d d z ia ła c h , 6  g o d z . ty g .

8. T im le r  A d a m , n a u c zy c ie l sz k o ły  w y d z ia ł., u cz y ł g im n a s ty k i
w  10 o d d z ia ła c h , 10 g o d z . ty g o d .

9. L a n g e r  A n to n i ,  k a p e lm is trz  m u z y k i sa lin a rn e j,  u cz y ł śp iew u
w  2 o d d z ia ła c h , 4  go d z . ty g . i g ry  n a  sk rz y p c a c h  w  2 o d ­
d z ia ła c h  3 g odz . ty g o d .

10. K o s e k  L e o p o ld ,  d y ry g e n t m u z y k i sa lin a rn e j, u c z y ł m u zy k i n a  
in s t ru m e n ta c h  d ę ty ch  w  6 g o d z . ty g o d n io w o .

Zmiany w gronie nauczycielskiem w ciągu roku 
szkolnego 1905 6•

J e g o  C es. i K ró l. A p o s to ls k a  M ość ra c z y ł N a jw y ż sze m  
P o s ta n o w ie n ie m  z 20  6 1905 z a m ia n o w a ć  p ro fe so ra  c. k . g im n .



św . J a c k a  w  K ra k o w ie  Jó z e fa  K a n n e n b e rg a  — d y re k to re m  c. k. 
g im n a z y u m  w  B o c h n i.

J .  E . P . M in is te r  W . i O ś. d e k r . z 19/6  1905 1. 19176 . 
z a m ia n o w a ł z a s t. n a u c z . tu t .  g im n . F ra n c is z k a  J a c h im c z a k a  rzecz, 
n au c z , w  c. k . g im n . I. w  T a rn o w ie ,  o ra z  za s t. n a u c z . c. k . g im n .
II. w e  L w o w ie  D r . E d w a r d a  K u n tz e g o  rzecz , n au c z , w  tu t .  g im n . 
—  n a d a ł  za ś  p o s a d y  n au c z y c ie lsk ie  rzecz , n a u c z . S te fa n o w i B ra -  
b leco w i i p ro fe so ro w i E d w a rd o w i K o z ło w sk ie m u  w  c. k. g im n a ­
z y u m  w  P o d g ó rz u , rzecz , n a u c z . D r. R o m a n o w i J a m ró g ie w ic z o w i 
w  c. k . g im n . III . w  K ra k o w ie , p ro f. c. k . g im n . w  J a ro s ła w iu  
F ra n c is z k o w i S łu szk iew ic zo w i w  tu t .  g im n .

C. k . R a d a  szk . k ra j. d e k r . z 14/7 1905 1. 2 1424 . z a m ia ­
n o w a ła  J a n a  K a la fa rsk ie g o  z a s t. n au c z , w  tu t .  z a k ła d z ie .

C. k. R a d a  szk . k ra j. d e k r . z 5 /9  1905 1. 2 3 0 6 3  z a m ia n o w a ła  
M ic h a ła  W a jd ę  z a s tę p c ą  n a u c z , w  tu t .  g im n a z y u m .

J .  E .  P . M in is te r  W . i O ś. d ek r . z 28 8 1905 1. 3 0 6 0 0  z a ­
m ia n o w a ł z a s t. n au c z . c. k. g im n . św . J a c k a  w  K ra k o w ie  A n to ­
n ie g o  C h ła p a  rzecz , n a u c z , w  tu t .  g im n .

C. k. R a d a  szk . k ra j. ro zp . z 10/9  1905 1. 3 4 7 7 1 . p rz y z n a ła  
d y re k to ro w i Jó z e fo w i K a n n e n b e rg o w i d ru g i  d o d a te k  5 c־ io le tn i.

C. k. R a d a  szk . k ra j. ro zp . z 30/9  1905 1.3 5 9 7 3  z a m ia n o w a ła  
n au cz . H e n ry k a  T rz p is a  p o m o c n ik ie m  d y re k to ra  d la  s p ra w  a d m i­
n is tra c y jn y c h .

C. k. R a d a  szk . k ra j. p rz y z n a ła  ro zp . z 3 /1 0  1905 1. 3 8 9 9 0  
X . p ro f. A lo jz em u  N a le p ie , a  ro zp . z 3 /1 0  1. 3 8 1 6 4  p ro f. F r a n ­
c iszk o w i S łu sz k ie w ic z o w i p ie rw sz y  d o d a te k  p ięc io le tn i.

C . k. R a d a  szk . k ra j. ro zp . z 6 /10  1905 1. 37 6 2 3  p o ru c z y ła  
n a u k ę  ry s u n k ó w  w  tu t .  z a k ł. n au c z , sz k o ły  w ydz. W o jc ie c h o w i 
K o w a lsk ie m u  n a  p rz e c ią g  r . szk . 1905 6.

J E .  P . M in is te r  W . i O . re sk r . 'z  14 /10  1905 1. 35421  i 1/2 
1906 1. 3 5 6 9  u d z ie lił z a s t. n au c z . tu t .  g im n . L u d w ik o w i E m in o -  
w iczo w i u r lo p u  z p o w o d u  c h o ro b y  n a  p rz e c ią g  r . szk . 1905/6 .

J E .  P . M in is te r  W . i O . re s k r .  z 3 1 /1 0  1905 1. 43 5 9 8  u d z ie ­
lił z a s t. n au c z . tu t .  g im n . K a ro lo w i B ie lc zy k o w i u r lo p u  z p o w o d u  
c h o ro b y , n a  p rz e c ią g  p ie rw sz e g o  p ó łro c z a  r . szk . 1905/6 .

C. k . R a d a  szk . k ra j. d e k r . z 22/1  1906  1. 3202  p rz e n io s ła  
z a s t. n au c z . c. k. g im n . w  J a ś le  A n to n ie g o  K rz a n o w sk ie g o  w  ty m  
sa m y m  c h a ra k te rz e  do tu t .  g im n .



J E .  P . M in is te r  W . i O . r e s k r .  z 13/1 1906  1. 48211  u d z ie ­
lił z a s t. n au c z . tu t .  g im n . A d o lfo w i J a ś la ro w i u r lo p u  n a  p rz e c ią g  
d ru g ie g o  p ó łro c z a  b. r . szk .

J E .  P . M in is te r  W . i O . r e s k r .  z 14/2 1906  L 5471 u d zie lił 
z a s t. n au cz . tu t .  g im n . Jó z e fo w i B o re y c e  z p o w o d u  c h o ro b y  u r lo p u  
n a  p rz e c ią g  d ru g ie g o  p ó łro c z a  b. r .  szk .

C. k . R a d a  szk . k ra j. u d z ie li ła  u r lo p u  z p o w o d u  ch o ro b y  
ro zp . z 25/2  1906  1. 6613  i ro zp . z 29/3  1906 1. 11672  za s t. n a ­
ucz . K a ro lo w i W ła d y c e  o d  12/2 do  15/4  1906.

J E .  P . M in is te r  W . i O . re s k r .  z 27 /3  1906  1. 11325  u d z ie ­
lił u r lo p u  z p o w o d u  c h o ro b y  z a s t. n au c z . E d m u n d o w i B ied e ro w i 
od  15/2 do  31 /5  1 9 0 6 ; a  r e s k r .  z 24 /4  1906  1. 15918  za s t. n au cz . 
A d am o w i Z ie m sk ie m u  od 9 3 do  3 0 /6  1906.

J E .  P . M in is te r  W . i O . d ek r . z 27 /4  1906  1. 12011 z a m ia ­
n o w a ł rzecz , n au c z . tu t .  g im n . d r. E .  K u n tz e g o  a m a n u e n te m  p rzy  
b ib lio tece  u n iw e rsy te c k ie j w  K ra k o w ie .

C. k . R a d a  szk . k ra j. ro zp . z 8 /4  1906  1. 14434  p o ru c z y ła  
n a u k ę  ry su n k ó w  w  tu t .  za k ł. w  z a s tę p s tw ie  n au cz . W . K o w a l­
sk ieg o , p o w o ła n e g o  n a  k u rs  d la  n au c zy c ie li ry s u n k ó w  do  L w o w a , 
zast. n au cz . tu t .  g im n . B . S e rw in o w i n a  czas  od  35 /4  do  3 0 /6  1906.

II. Wykaz lektury z r. 1905|ó.
A.) L ektura łacińska.

KI. III. a . i b . : C o rn . N e p . : Ż y w o ty  A ry s ty d e sa , C y m o n a , E p a -
m in o n d a sa , P e lo p id a sa , M ilty ad e sa , H a n n ib a la , T e m is to k le s a .

Kl. IV . a  i b :  C a e s a r  B . G . I , 1 — 29 , III, 14 — 2 2 . V , 24 — 37. 
O v id iu s  M e tam . I, 8 9 — 3 i2 .

Kl. V . a :  L iv iu s  K s. I. i X X L  O v id iu s  M e tam . P o to p  (I 2 4 4 — 3 1 2 ), 
D e u k a lio n  i P y r r h a  (I. 0 I 3 — 4 i 5 ) ;  P h a e to n  (II, 1 — 332); 
T r is t iu m  I, 1.

Kl. V  b : L iv iu s  k s . I. i z k s . X X I  24  ro zd z ia łó w .
O v id iu s  M e ta m .:  P o to p  (I. 2 6 2 — 3 1 5 ) ;  P o rw a n ie  P ro z e rp in y  

(V , 385— 437 ) ,  N iobe (VI. I 4 6 - 3 1 2 ) ,  D e- 
d a lu s  i I k a r u s  (V III. 163 — 235), F ile m o n  
i B a u c is  (V III 6 1 8 — 720), O rfeu s  i E u ry d y k a  
(V III. 1 — 77) K ró l M idas (V I 8 7 — 193).



F a s t i :  C u d o w n e  o ca le n ie  A ry o n a  (II 8 3 — 118) 
T r i s t i a :  P o ż e g n a n ie  R z y m u  (I 3) W ła s n y  ż y w o t (III). 
E p is t .  : Z m ie n n o ść  szczęśc ia  (IV  3).

Kl. V I a  i b :  S a llu s tiu s , B e llu m  Iu g u r th .  C ice ro in .־01 ,  C atili-  
n a m  I. V erg iliu s  E c c . I ;  G e o rg  II. (4 5 8 — 540); A en . I.

K l. V II a  i b. V e rg iliu s , A en . IV-, V I, V II (2 8 6 — 358). C ice ro , P ro  
leg e  M an ilia , L a e l iu s  de  a m ic itia .

Kl. V II I :  T a c i tu s ,  G e rm . 27 ro zd z . A n n a le s  k s . I.
H o ra c y , C a rm . I. 1, 2 , 3 , 12, 14, 20 , 24 , 85, 37.

II. 2, 3 , 10, 13, 14, ]5 , 20.
III. I ,  2, 3 , 8, 12.

B. L ektura grecka.

Kl. V a :  K sen o fo n t, A n a b a s is :  1, 2, 3 , 5, 6, 7, 8, 13 i I4 . 
C y ro p e d y a : 1, 2, 3 i 4 .

H o m e r , I lia s  I.
K l. V b :  K sen o fo n t, A n ab  1, 2 , 3 , 5, 6 , 7, 8 i 13.

H o m e r , I lia s  I  i II.
Kl. VI a i b : H o m e r , I lia s  III, V I, X X II , X X IV .

K sen o f., C om . II. 4 , 5, 10.
C y r. V II. 3 , 2 — 16.

H e r o d o t :  V II. 1— 12, 20  — 25, 32 38 , 4 ° 4ל ־2 ־
44  — 5 8 ,1 0 0  — 1 0 6 ,1 3 0 - 1 4 4 , 1 7 2 — 177 
1 9 8 — 239.

Kl. V II a :  D e m o s te n e s , M o w a  O lin ty jsk a  I i III  i M o w a o p o k o ju .
H o m e r , O d y sse a  I 1 — 200 , V I, V III, X IX , X X I.

K l. V II b  : D e m o s te n e s  M o w a O lin ty jsk a  I i II  i P rz e c iw  F ilip o w i III, 
H o m e r , O d y ss . I 1 -  8'.), V I, V II, IX , X III , X X I.

K l. V III: S o fo k le s :  E le k tra .
P la to :  A p o lo g ia  i K rito n .

C. L ektu ra  polska .

Kl. V . a  i b  : O p ró c z  u s tę p ó w , z a w a r ty c h  w  P ró c h n ic k ie g o  W z o -  
ra c h  p oezy i i p ro z y , c z y ta n o :  M ick iew icz : P a n  T a d e u sz , 
G ra ż y n a ;  S ło w a c k i :  A ra b , J a n  B ie le c k i; F re d ro :  Z e m s ta  
Ś lu b y  p a n ie ń s k ie ;  S ie n k ie w ic z : O g n iem  i m ieczem , N o w e lle ; 
P o l : M o h o rt, P a m ię tn ik i  B e n e d y k ta  W in n ic k ie g o  ; S y ro k o m la , 
M a rg ie r , S ta re  w ro ta ,  J a n k o  c m e n ta rn ik .



Kl. V I. a  i b :  O p ró cz  u s tę p ó w  z a w a r ty c h  w  W y p is a c h  c z y ta n o : 
H e id e n s te in , P a m ię tn ik i  w o jn y  m o s k ie w s k ie j ; P a s e k :  P a m ię ­
tn ik i ;  P o to c k i :  W o jn a  c h o c im s k a ;  K ra s ic k i :  M yszeis , M o- 
n a c h o m a c h ia , W o jn a  ch o c im sk a , D o św ia d c z y ń sk i, P a n  P o d - 
s to l i ;  Z a b ło c k i:  F irc y k  w  z a lo ta c h , S a rm a ty z m ; K ito w ic z : 
P a m ię tn ik i ;  S ie n k ie w ic z : P o to p , P a n  W o ło d y jo w sk i,  K rz y ­
żacy , Q u o  v a d is  w  w y d a n iu  B o b in a .

Kl. V II, a  i b: N iem ce w icz : P o w ró t  p o s ła ;  F e l iń s k i :  B a rb a ra  R a ­
d z iw iłłó w n a ; M ick iew icz : S o n e ty , D z ia d y , K o n ra d  W a lle n ­
r o d ;  M a lc z e w sk i: M a ry a ; G o sz c z y ń sk i: Z a m e k  k a n io w s k i;

. F re d ro  : Ś lu b y  p an ie ń sk ie , P a n  G e ld h a b ; S ło w a c k i : K o rd y a n . 
A nhelli, M azep a , L i l ia  W e n e d a , B a lla d y n a , B e n io w s k i : S en  
s re b rn y  S a lo m e i, K siąd z  M arek , K siąże  n ie z ło m n y ; K o rze­
n io w s k i:  S p e k u la n t,  K o llo k a c y a ; S z e k s p ir :  K ró l L ir ,  H a m le t, 
R o m e o  i J u l ia ,  J u liu s z  C eza r, A n to n iu sz  i K leo p a tra , K u p iec  
w en eck i, S en  n o c y  le tn ie j, B u r z a ;  B y r o n :  K o rs a rz , G ia u r ,  
L a r a ,  N a rz e c z o n a  z A bydos.

Kl. V III. K ra s iń s k i :  I ry d y o n , N ie b o sk a  K o m ed y a , P rz e d św it, N ie ­
d o k o ń cz o n y  p o e m a t ; U je jsk i, M elodye b ib li jn e ; S zu jsk i, W a l-  
la s ;  G e rm a n :  O d ra m a ta c h  S z u js k ie g o ; C h m ie lo w s k i:  N asi 
p o w ie ś c io p is a rz e ; S ien k iew icz  : R o d z in a  P o ła n ie c k ic h  ; W y ­
s p ia ń s k i:  W e se le , W a rs z a w ia n k a ,  P ro te s i la s  i L a o d a m ia :  
R y d e l:  Z a c z a ro w a n e  K o ło .

I). L ektura niemiecka.

Kl. V  a  i b : O p ró c z  u s tę p ó w , z a w a r ty c h  w  w y p isa c h  c z y ta n o : 
» D e u ts c h e  H e ld e n s a g e n :  H ö rn e n  S ieg fried , D e r  N ib e lu n g e  
N o t i K u d ru n « .

Kl. V I a  i b :  G o e th e , H e rm a n n  u n d  D o r o th e a ;  S ch ille r , W ilh e lm  
T e ll i J u n g f r a u  vo n  O rle a n s . L e s s in g , M in n a  vo n  B a rn h e lm .

Kl. V II a  i b :  S c h il le r :  W ilh e lm  T e i l ;  G o e th e :  G ö tz  v o n  B erli-  
c h in g en , D ic h tu n g  u n d  W a h r h e i t ;  S h a k e s p e a r e : J u l iu s  C a e sa r .

Kl. V III . S c h il le r :  W a lle n s te in  (T r i lo g ie ) ;  G o e th e , F a u s t  I  T .

Wykaz lektury na rok 1906 7.
L ektu ra  ła c iń s k a :

W  kl. V : L iv iu s  I i X X II , z p ism  O w id y u sz a  w y b ó r.
W  kl. V I :  S a llu s t iu s z :  C a ti l in a ;  V e rg iliu s , A en . I ;  C ic e ro : P rz e ­

ciw  C a tilin ie  I.



W  kl. V II. V erg . A en . II. V I i w y b ó r  z k s ią g  d a ls z y c h ; C ic e r o : P ro  
M ilone , C a to  M a io r  d e  se n e c tu te .

W  kl. V II I :  H o ra c y :  w y b ó r ;  T a c i tu s ,  A n n a le s , w ybór.

Lektura grecka:

W  kl. V : X e n o fo n t, w y b ó r ;  H o m e r  I lia d a  I, III.
W  kl. V I : X e n o fo n t, w y b ó r  z C y ro p e d i i ; H o m e r : I lia d a  III, VI, 

X V I, X IX , X X IV ; H e ro d o t  ks. V III  i IX .
W  kl. V I I :  H o m e r :  O d y sse a , I, V I, V II, IX , X I I I :  D e m o s te n e s , 

O lin ty jsk a  III. F i l ip ik a  I i O s p ra w a c h  C h e rso n esu .
W  kl. V I I I :  S o fo k le s :  A ja s ;  P la to n , A p o lo g ia  i K rito n .

Lektura polska:

J a k  w  ro k u  1905 .־6/

Lektura niemiecka: (D z ie ła  w  w y d a n iu  G ra e se ra ) .

W  kl. V : G o e th e : R e in e k e  F u c h s .
W . kl. V I. G o e th e : H e rm a n n  u n d  D o ro th e a . S ch ille r , W ilh e lm  T ell. 
W  kl. V I I I : G o e th e : G ö tz  v o n  B e rlic h in g e n , Ip h ig e n ie  a u f  T a u r is .

S ch ille r , M a ria  S tu a r t ,  B r a u t  v o n  M essin a .
W  kl. V II I :  G o e th e : T o rq u a to  T a s s o , F a u s t  I. S c h il le r :  W a lle n ­

s te in . (T rilo g ie )-

III. Wykaz książek,
k tó ry c h  u ży w a ć  się  b ęd z ie  w  ro k u  sz k o ln y m  1906 /1907 .

K la s a  I . :  W ie lk i k a te c h iz m  re lig ii k a to lic k ie j. •— S am o lew icz , Z w ię ­
z ła  g r a m a ty k a  ję z y k a  ła c iń s k ie g o .  W y d . 2 — 5. — S te in e r  
i S ch e in d łe r , Ć w ic ze n ia  ła c iń s k ie  d la  I. k l. W y d . 4 . —  M a­
łeck i, G ra m a ty k a  ję z y k a  p o lsk ie g o  sz k o ln a . W y d . 9 i 1 0 .—  
P ró c h n ic k i i W ó jc ik , W y p is y  p o lsk ie  d la  I. k la sy . W y d . 3 
i 4 . —  G e rm a n  i P e te le n z , Ć w ic ze n ia  n ie m ie ck ie  d la  I. k l. 
W y d . 6. —  R o m e r , G e o g ra fia . —  K o ze n -Ja n o ta -G u s ta w ic z , 
A tla s  g eo g ra fic zn y . —- K ra n z , A ry tm e ty k a  i a lg e b ra . C zęść
I. —  Ja m ró g ie w ic z , G e o m e try a  p o g lą d o w a  d la  n iż szy ch  k la s  
g im n a z y a ln y c h . W y d . 2 i 3 . — N u sb a u m -W iśn io w sk i, W ia ­



d o m o śc i z zo o lo g ii d la  n iż szy ch  k la s  s z k ó ł ś re d n ic h . —  R o ­
s ta fiń sk i, B o ta n ik a  sz k o ln a  n a  k la sy  n iż sze . W y d . i  — 5.

K la sa  I I .:  K s. D ą b ro w sk i, H is to ry a  b ib li jn a  s ta re g o  z a k o n u . W y d . 
1— 4. —  S am o le w icz , Z w ięz ła  g r a m a ty k a  ję z y k a  ła c iń s k ie g o . 
W y d . 1 — 5. —  S te in e r  i S c h e in d le r , Ć w iczen ia  ła c iń s k ie  d la  II. 
kl. —i M ałeck i, G ra m a ty k a  ję z y k a  p o lsk ieg o  sz k o ln a . W y d . 
g i xo. —  P ró c h n ic k i i W ó jc ik , W y p is y  p o lsk ie  d la  II. k l .—  
G e rm a n  i P e te le n z , Ć w iczen ia  n ie m ie ck ie  d la  II. k l. W y d a ­
n ie  4 . —  B a ra n o w s k i i D z ied z ick i, G eo g ra f ia  p o w sze ch n a . 
W y d . 9. —  S em k o w ic z , O p o w ia d a n ia  z d z ie jó w  p o w sze ch n y c h . 
C zęść I. —  K ra n z , A ry tm e ty k a  i a lg e b ra .  C zęść I. —  Ja m -  
ró g iew ic z , G e o m e try a  p o g lą d o w a . W y d . 2 i 3 . —  N u sb au m - 
W iśn io w sk i, W ia d o m o ś c i z zoo lo g ii. —  R o s ta f iń sk i, B o ta n ik a  
s z k o ln a  n a  k la sy  n iższe .

K la sa  I I I . :  K s. D ą b ro w sk i, H is to ry a  b ib li jn a  n o w e g o  z a k o n u . — 
S a m o le w ic z -S o łty s ik , G ra m a ty k a  ję z y k a  ła c iń s k ie g o . C zęść 
II. W y d . 5 — 7. —  P ró c h n ic k i, Ć w iczen ia  ła c iń s k ie  d la  III . 
kl. W y d . 2 — 4. —  C o rn e liu s  N e p o s  w  w y d a n iu  P a to c zk i-  
Z aw iliń sk ie g o . —• Ć w ik liń sk i, G ra m a ty k a  ję z y k a  g re c k ieg o . 
W y d a n ie  3 .— T a b o rs k i-W in k o w s k i,  Ć w ic ze n ia  g re c k ie . W . 2. — 
M ałeck i, G ra m a ty k a  ję z y k a  p o lsk ieg o . W y d . 9 i 10. —  C zu- 
b ek -Z aw iliń sk i, W y p is y  p o lsk ie  d la  III . kl. W y d . 2 . —  G er- 
m a n -P e te le n z , Ć w ic ze n ia  n ie m ie ck ie  d la  III . k l. W y d .  3 . — 
J a h n e r ,  D e u ts c h e  G ra m m a tik . W y d . 2. —  B a ra n o w s k i  i D z ie ­
d z ick i, G e o g ra f ia  p o w sze ch n a . W y d . 6 — 9. -— S em k o w ic z , 
O p o w ia d a n ia  z dz ie jó w  p o w sz e c h n y c h . C zęść II. —  R a w e r , 
D z ie je  o jczy ste . W y d . 3 . — K ra n z , A ry tm e ty k a  i a l­
g e b ra . C zęść  II. —  J a m ró g ie w ic z , G e o m e try a  • p o g lą d o w a . 
W y d . 2 i 3 . —  K aw eck i i T o m a sz e w s k i, P h zy k a  d la  n iż ­
szy ch  k la s  sz k ó ł ś re d n ic h . W y d . 2 — 4. —  W iśn io w sk i,  W ia ­
d o m o śc i z m in e ra lo g ii  d la  n iż szy ch  k las .

K la sa  IV .: K s. J o u g a n ,  L i tu r g ik a  k a to lic k a . —  S a m o le w ic z -S o łty ­
sik , G ra m a ty k a  ję z y k a  ła c iń sk ie g o . C zęść II. W y d . 5 — 7 . —  
P ró c h n ic k i ,  Ć w ic ze n ia  ła c iń s k ie  d la  IV . kl. —- C a e sa r , C om - 
m e n ta r i i  de be llo  G a llico . W y d . P ra m m e ra -B e d n a rs k ie g o . — 
O v id iu s. W y d a n ie  Z iw sy -S k u p n ie w icz a . —  Ć w ik liń sk i, G ra ­
m a ty k a  ję z y k a  g re c k ie g o . W y d . 3 . —  T a b o rs k i-W in k o w s k i,  
Ć w ic ze n ia  g re c k ie . W y d . 2 . —  M ałeck i, G ra m a ty k a  ję z y k a  
p o lsk ieg o . W y d . 9 . —  C zu b ek -Z aw iliń sk i, W y p is y  p o lsk ie



d la  IV . k l. — G e rm a n -P e te le n z , Ć w ic ze n ia  n ie m ie ck ie  d la  
IV . kl. W y d . 3 . ■— J a h n e r ,  D e u ts c h e  G ra m m a tik . W y d . 2 .—  
S em k o w ic z , O p o w ia d a n ia  z d z ie jó w  p o w sze ch n y c h . C zęść III. 
W y d . 2. —  B e n o n i-M a je rsk i, G eo g ra f ia  a u s tr .-w ę g . m o n a r ­
ch ii. W y d . 4 . — Rawer, D zie je  o jc zy s te . —  K ra n z , A ry t­
m e ty k a  i a lg e b ra . C zęść II. —  Ja m ró g ie w ic z , G e o m e try a  p o ­
g lą d o w a . W y d . 2 i 3 . — K aw eck i i T o m a s z e w s k i ,  F iz y k a  
d la  n iż szy c h  k la s  sz k ó ł ś re d n ic h . W y d . 3  i 4.

K la sa  V . : K s. Je ż , N a u k a  w ia ry , C z ę ś c i .— L iv iu s . W y d . Z in g e rleg o - 
M a jch ro w icz a . —  O v id iu s . W y d a n ie  Z iw sy -S k u p n ie w icz a . —  
S a m o le w icz -S o łty s ik , G ra m a ty k a  ję z y k a  ła c iń s k ie g o . C zęść 
II. W y d a n ie  5 — 7. —  F id e re r ,  C h re s to m a ty a  z p ism  X en o - 
fo n ta . —  H o m e ra  I lia d a . C zęść  I., W y d . S c h e in d le ra -S o łty -  
ę.\ka. —  Ć w ik liń sk i, G ra m a ty k a  ję z y k a  g re c k ie g o . W y d . 3 .—  
P ró c h n ic k i, W z o ry  p o ezy i i p ro z y . — Ip p o ld t-S ty lo , D e u ts c h e s  
L e s e b u c h  f  d. ob. K la s se n  T .  I. K l. V . — Z a k rz e w sk i, H i- 
s to ry a  p o w sze ch n a . T o m  I. —  P u tz g e ra  A tla s  h is to ry c z n y  
w  p o lsk ie m  w y d a n iu  L e w ic k ie g o  i B o ja rsk ie g o . — K o ste ck i, 
A lg e b ra  d la  w y ższ y ch  k la s . •— M o ć n ik -M ary n iak , G e o m e try a  
d la  w y ższ y ch  k las . W y d a n ie  5. —  W iśn io w sk i, M in e ra lo g ia  
i g e o lo g ia . —  R o s ta f iń sk i, B o ta n ik a  s z k o ln a  d la  k la s  w y ż ­
szy ch . W y d . 2.

K la sa  V I .:  K s. J o u g a n ,  D o g m a ty k a  sz cz eg ó ło w a . —  S a llu s tiu s ,  
W o jn a  z K a ty lin ą . W y d . L in k e ra -S o łty s ik a . —  V e rg iliu s . 
W y d . E ic h le ra -R z e p iń s k ie g o . — C ice ro , M ow y p rze c iw  K a- 
ty lin ie . W y d . K o rn itz e ra -S o łty s ik a . —  S a m o le w icz -S o łty s ik , 
G ra m a ty k a  ję z y k a  ła c iń s k ie g o . C zęść II. W y d . 5 — 7. —  F i ­
d e re r , C h re s to m a ty a  z p ism  X e n o fo n ta . —  H o m e ra  Ilia d a . 
C zęść I. i II ., W y d . S c h e in d le ra -S o łty s ik a . —  H e ro d o t. W y d . 
T e r lik o w s k ie g o . —  Ć w ik liń sk i, G ra m a ty k a  ję z y k a  g re e k . —  
W y p is y  p o lsk ie . S t. T a rn o w s k ie g o  i J .  W ó jc ik a . C zęść I. 
W y d a n ie  3. —  Ip p o ld t-S ty lo , D e u ts c h e s  L e se b u c h  f. d. ob. 
K la s se n  II. T . V I. K l. —  Z a k rz e w sk i, H is to ry a  p o w sz e c h n a . 
T o m  I. W y d . 4 ., II. W y d . 4 . i III. W y d . 2. —  L ew ic k i, 
Z a ry s  d z ie jó w  P o ls k i i k ra jó w  ru s k ic h . W y d . 1— 3. —  D zi- 
w iń sk i, Z a s a d y  a lg e b ry . —  M o ć n ik -M ary n iak , G e o m e try a  d la  
w y ższ y ch  k la s . W y d . 3 — 5. —  K ra n z , L o g a ry tm y . —  P e te -  
lenz, Z o o lo g ia  d la  w y ższ y ch  k la s  sz k ó ł ś red n ic h . W y d . 1 — 2.



K lasa  V IL : K s. S zczek lik , E ty k a  k a to lic k a . —  C ic e ro :  P ro  Mi- 
lo n e , W y d . N o h la -B e d n a rsk ie g o . K a to  o s ta ro ś c i, W y d . K or- 
n i tz e ra -S o łty s ik a .  —  Y e rg iliu s . W y d . E ic h le ra -R z e p iń s k ie g o .— 
S a m o le w icz -S o łty s ik , G ra m a ty k a  ję z y k a  ła c iń sk ie g o . Cz. II 

W y d . 5 — 7. —  H o m e ra  O d y sse a . W y d a n ie  C h ris ta -Jez ien ic - 
k ieg o . —  D e m o s te n e s , W y b ó r  m ó w . W y d . W o tk e -S c h m id t .— 
F id e re r ,  G ra m a ty k a  ję z y k a  g re c k ie g o . — W y p is y  p o lsk ie  S t. 
T a rn o w s k ie g o  i J .  W ó jc ik a . C zęść I. ■— W y p is y  p o lsk ie  S t. 
T a rn o w s k ie g o  i F r .  P ró c h n ic k ie g o . C zęść  II. —  P e te le n z  u. 
W e rn e r ,  D e u ts c h e s  L e se b u c h  fü r  d ie  VII. K lasse . — Z a ­
k rze w sk i, H is to ry a  p o w sz e c h n a . T o m  III. — L e w ic k i, Z a ry s  
d z ie jó w  P o lsk i i k ra jó w  ru s k ic h . —  D z iw iń sk i, Z a sa d y  a lg e ­
b ry . —  M o ćn ik  - M a ry n ia k , G e o m e try a  d la  w y ższy ch  k las. 
W y d . 3 — 5. —  K ra n z , Z b ió r  z a d a ń  m a te m a ty c z n y c h  d la  k la s  
w y ższy ch . —  K ra n z , L o g a ry tm y . —  K aw eck i i T o m a sz e w s k i, 
F iz y k a  d la  w y ższy ch  k la s  sz k ó ł ś re d n ic h . W y d . 4 . —  T o ­
m a sz e w sk i, C h e m ia . W y d . 2 — 4. — N u c k o w sk i, P o c z ą tk i  
lo g ik i o g ó ln e j.

K la s sa  VIII.: K s. J o u g a n ,  H is to ry a  K o śc io ła  k a to lic k ie g o . — H o- 
r a t iu s .  W y d . S a s a .  —  T a c i tu s  A n n a le s . W y d . W e id n e r-S ta -  
ro m ie jsk i. —  S a m o le w ic z -S o łty s ik , G ra m a ty k a  ję z y k a  ła c iń ­
sk ie g o . C zęść II. W y d . 5 - 7 .  —  P la to n :  A p o lo g ia , K rito n . 
W y d . C h r is ta -L e w ic k ie g o . —  S o fo k le s  : A jas . W y d . S ch u - 
b e r ta -M a jc h ro w ic z a . —  H o m e ra  O d y sse a . W y d a n ie  C h ris ta -  
J e z ie n ic k ie g o . -  F id e re r ,  G ra m a ty k a  ję z y k a  g re c k ie g o . —  
W y p is y  p o lsk ie  S ta n . T a rn o w s k ie g o  i F r .  P ró c h n ic k ie g o . 
C zęść II. —  P e te le n z  u n d  W e rn e r ,  D e u ts c h e s  L e se b u c h  fü r  
d ie  VIII. K lasse . —  G łą b iń sk i-F in k e l, H is to ry a  i s ta ty s ty k a  
a u s tr .-w ę g ie rsk ie j m o n a rc h ii.  W y d a n ie  2. — L e w ic k i, Z a ry s  
dz ie jó w  P o lsk i i k ra jó w  ru sk ic h . —  D z iw iń sk i, Z a s a d y  a lg e ­
b ry . M o ćn ik -M ary n iak , G e o m e try a  d la  w y ższy ch  k la s . 3 ., 4 . 
i 5. w y d an ie . —  K ra n z , Z b ió r  z a d a ń  m a te m a ty c z n y c h  d la  
k la s  w y ższy ch . —  K ra n z  L o g a ry tm y . —  K aw eck i i T o m a ­
szew sk i, F iz y k a  d la  w y ższ y ch  k la s  sz k ó ł ś re d n ic h . W y d . 3 .— 
L in d n e r-K u lc z y ń sk i, W y k ła d  p sy c h o lo g ii. N o w e  w yd.



IV. Tematy wypracowań piśmiennych.

a) W  ję z y k u  polsk im .

K L A S A  V a.

i .  W ie c z ó r  le tn i n a  w si. (dom  ) 2. P o g rz e b  H e k to ra ,  (szk .)
3. O b ra z  z a m ie ra ją c e g o  ży c ia  w  je s ie n i, (dom .) 4 . R o z b ió r  g aw ę d y  
p. n . P o p a s  w  U p ic ie , (d o m .) 5. T re ś ć  i m y ś l p rz e w o d n ia  » S ru la  
z L u b a r to w a szk) ,.־ .) 6 . S k a rg i  żo n y  i m a tk i n a  p o g rz e b ie  H e ­
k to ra .  (dom .) 7 . Z n ac ze n ie  I. k s . P a n a  T a d e u s z a  w  ty m  u tw o rze , 
(dom .) 8. P rz y cz y n y  w o jn y  p e rsk ie j, (szk.) 9. Z a m e k  H o re sz k ó w  
i je g o  dzie je . O p is  i o p o w ia d a n ie , (szk .) 10. O  ile w  W ie s ła w ie  
p rz e b ija  s ię  m y ś l: P a ń s k a  o p ie k a  h o jn ie  n a g ra d z a  cz ło w iek a , (dom .)
11. O so b is te  w sp o m n ie n ie  z p rze sz ło śc i M ick iew icza  w  P a n u  
T a d e u s z u , (dom .) 12. T re ś ć  je d n e j z p rz e c z y ta n y c h  g a w ę d  P o la  
lub  S y ro k o m li, (dom .) 13. P rz y c z y n y  w o jn y  p e lo p o n esk ie j. (szk .) 
14. W y c h o w a n ie  u  P e rs ó w . N a  p o d s ta w ie  K se n o fo n ta . (dom .).

K L A S A  V  b.

1. N a jp rz y je m n ie js z e  m o je  w s p o m n ie n ia  z w a k a c y i. (d o m .)
2. S k a rg i ż o n y  i m a tk i n a d  z w ło k a m i H e k to ra , (szk .) 3 . P a try o -  
ty z m  S ru la  z L u b a r to w a  a  p a try o ty z m  L a ta r n ik a ,  (dom .) 4 . S ę d z ia  
ja k o  g o sp o d a rz . N a  p o d s ta w ie  I. ks. P a n a  T a d e u s z a ,  (szk .)
5. B u n t  w o js k a  g re c k ie g o . N a  p o d s ta w ie  k u ltu ry  g rec k ie j, (dom .)
6. Ś m ie rć  H o re sz k i. N a  p o d s ta w ie  II. ks. P a n a  T a d e u s z a ,  (szk.)
7. W ra ż e n ie  ze  ś w ią t B o ż e g o  N a ro d z e n ia , (dom .) 8 . R o la  P a n a  
M ic h a ła  w  p o w ieśc i S ie n k ie w ic z a  p. t. O g n ie m  i m ieczem , (d o m .) 
9. K ra jo b ra z  b o c h e ń sk i, (szk .) 10. W y c h o w a n ie  u  P e rs ó w . N a  
p o d s ta w ie  le k tu ry  N e n o fo n ta . (dom .) 11. P o ra n e k  z im o w y , (d o m .)
12. O p is  d w o rk u  M a ćk a  D o b rz y ń sk ie g o , ( s z k ) 13. R o zw ó j ak c y i 
w  P a n u  T a d e u s z u , (d o m .) 14. T re ś ć  czy tan e j w  d o m u  kom e- 
dyi. (szk .).

K L A S A  V I a.

1. Z ycie  lu d z k ie  a  rz e k a . P o ró w n a n ie , (d o m .) 2. N asz e  sz k o ły  
w  X IV . i X V . w . (szk .) 3. P o ż e g n a n ie  H e k to r a  z A n d ro m a c h ą . 
(d o m .)  4 . Z n ac ze n ie  c h ó ró w  w  O d p ra w ie  p o s łó w  g re c k ic h  K o c h a ­
n o w sk ie g o . (szk .) 5. W p ły w  re fo rm a c y i n a  rozw ó j n asze j l i t e r a ­



tu ry . (d o m .) 6. O b ra z  ży c ia  w ie jsk ie g o . N a  p o d s ta w ie  » S obó tk i«  
K o ch a n o w sk ieg o , (szk .) 7. S ta n o w is k o  S k a rg i w  li te r a tu r z e  p o l­
skiej. (dom .) 8. K m ic ic  a  J a c e k  S o p lica . C h a ra k te ry s ty k a  p o ró ­
w naw cza. (d o m .) 9. T o k  m yśli w  s ie la n ce  S zy m o n o w ic z a  p. t. 
Ż eńcy . (Szk .) 10. J a k ie  p o w o d y  w p ły n ę ły  n a  o b n iż en ie  p o z io m u  
o św ia ty  i l i te ra tu ry  n asze j w  II. o k re s ie ?  (d o m .) u .  S ta n o w isk o  
i zn aczen ie  K o n a rsk ie g o  w  ro z w o ju  cy w ilizacy i p o lsk ie j, (szk .)
12. T y p  żo łn ie rz a  p o lsk ieg o  X V II. w . (N a  p o d s ta w ie  P a m ię tn ik ó w  
P ask a ), (dom .) 13. W y c h o w a n ie  i m ło d o ś ć  M ik o ła ja  D o św iad c zy ń - 
sk iego . (szk .) 14. R o z b ió r  s a ty ry  K ra s ic k ie g o  p. t. » Z o n a  m o ­
dna« . (dom .)

K L A S A  V I b.

1. H u m a n iz m , je g o  is to ta  i zn a cz en ie , (szk .)  2. J a k ic h  n a u k  
i ćw iczeń  w y m a g a  R e y  o d  m ło d e g o  s z la c h c ic a ?  (d o m .) 3 . Z n ac ze ­
n ie  c h ó ró w  w  O d p ra w ie  p o s łó w  g re c k ic h , (szk .) 4 . P rz y jem n o śc i 
w si. N a  p o d s ta w ie  X II . p ie śn i S o b ó tk i J .  K o c h a n o w sk ie g o , (d o m .)
5. P o z n a n ie  n a tu ry  j e s t  p o z n a n ie m  B o g a . (N a  p o d s ta w ie  n a u k i 
re lig ii). (d o m .) 6 . Z n a c ze n ie  S ta n is ła w a  O rz ec h o w sk ieg o  w  li te ra ­
tu rze  p o lsk ie j, (d o m .) 7. W y ja z d  n a  w a k a c y e  i p o w ró t z w ak a cy i. 
O pis. (d o m .) 8. P a s e k  ja k o  g o sp o d a rz , (szk .) 9 . D w a  o k re sy  
w życiu  K m ic ica , (dom .) 10. Ż y w o t je d n e g o  z g łó w n y c h  b o h a te ­
rów  try lo g ii S ien k iew icza . (S zk .) 11. O p is  ś w ią t  w ie lk an o c n y ch , 
(dom .) 12. R o z b ió r  s a ty ry  K ra s ic k ie g o  p . t.  Ż o n a  m o d n a , (szk .)
13. J a k  się  z a p a t ru je  N a ru sz e w ic z  n a  z a d a n ie  h is to ry o g ra fa ?  (d o m .i
14. W y c h o w a n ie  i m ło d o ść  M ik o ła ja  D o św ia d c z y ń sk ie g o . (szk .)

K L A S A  V II a.

1. D o d a tn ie  i u je m n e  s tro n y  w p ły w u  F ra n c y i n a  o św ia tę  
i l i te ra tu rę  p o lsk ą  w  ep o ce  S ta n is ła w a  A u g u s ta .  2 . W y k a z a ć  n a  
» B a rb a rze  R a d z iw iłłó w n ie «  F e liń s k ie g o  c h a ra k te ry s ty c z n e  z n a ­
m io n a  tr a g e d y i p seu d o -k la sy c zn e j. (szk.) 3. S ta n o w isk o  i zn a cz en ie  
K az im ie rza  B ro d z iń sk ie g o  w  li te r a tu r z e  n asze j, (d o m .)  4 . J a k ie  
pow o d y  z ło ży ły  s ię  n a  ro zw ó j i ro z k w it  nasze j l i t e r a tu r y  w  o k re ­
sie M ick iew iczo w sk im ?  (szk .) 5. R o la  H a lb a n a  ■w » K o n ra d z ie  
W a lle n ro d z ie « , (d o m .) 6. IV . część D z ia d ó w  ja k o  w y ra z  u c z u ć  
i h is to ry a  ży c ia  p o e ty , (d o m .) 7. R y m w id  a  A n te n o r . C h a ra k te ry ­
s ty k a  p o ró w n a w cz a , (szk .) 8. W in a  i p o k u ta  J a c k a  S o p licy , (d o m .)
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g. O b ra z  b itw y  z T a t a r a m i  w  M ary i M a lc z e w sk ie g o , (szk.) i o .  C h a ­
r a k te ry s ty k a  M a ry i S tu a r t  S ło w a c k ie g o , (dom .)

K L A S A  V II b.

i .  J a c e k  S o p lic a  z » P a n a  T a d e u sz a «  a  A ndrzej K m ic ic  z » P o ­
to p u « . (dom .) 2. R o z b ió r  u tw o ru  M ick iew icza  p. n . » R o m a n ty c z -  
n o ść« . (szk .) 3. C h a ra k te ry s ty k a  g łó w n y c h  p o s ta c i  w  k o m e d y i 
N iem ce w icz a  p. n . » P o w ró t p o s ła « , ("dom.) 4 . Z n a c z e n ie  poezy i
n a ro d o w e j n a  p o d s ta w ie  p ie śn i W a jd e lo ty . (d o m .)  5. N a  czem  
p o le g a  szczęśc ie  c z ło w ie k a?  N a  p o d s ta w ie  n a u k i re lig ii. ( d o m . ׳
6. C n o ta  s k a rb  w ieczn y , c n o ta  k le jn o t d ro g i, te g o  n ie  w y d rz e  
n ie p rz y ja c ie l s r o g i ,  n ie  sp a li o g ie ń , n ie  z a b ie rz e  w o d a ,  n ad  
w szy s tk iem  in n e m  p a n u je  p rz y g o d a , (dom .) 7. H e ro iz m  w  u tw o ­
ra c h  M ick iew icza , (szk.) 8. J a k  s ię  K o rd y a n  w  to k u  a k c y i p rz e i­
s ta cz a . (dom .) 9. C h a ra k te ry s ty k a  je d n e j z g łó w n y c h  p o s ta c i  M a ­
ry i M a lczew sk ieg o , (szk .) 10. D lac ze g o  » Ś lu b y  p an ie ń sk ie «  F re d ry  
s ą  a rc y d z ie łe m  k o m e d y i p o lsk ie j ? (dom .)

K L A S A  V III.

1. O  ile  m ło d o ś ć  M ick iew icza  i S ło w a c k ie g o  b y ła  » rz e ź b ia r­
ką«  ich  ży c ia  i tw ó rc z o śc i, (dom .) 2. Z a m ia ry  a  czy n y  K o rd y a n a . 
(szk .) 3 . H e n ry k  a  P a n k r a c y  w  N ieb o sk ie j . C h a ra k ty ry s ty k a  p o ­
ró w n a w c z a . (dom .) 4. Z n ac ze n ie  p ro lo g u  i e p ilo g u  w  Iry d y o n ie . 
(szk.) 5 . W y k a z a ć , że  P rz e d ś w it  j e s t  o s ta tn im  w y ra z e m  m e sy a n i-  
s ty c z n y c h  z a p a try w a ń  n a sze j poezy i. (dom .) 6. D lac ze g o  Iry d y o n  
j e s t  p o s ta c ią  t r a g ic z n ą ?  (szk.) 7 . C h a ra k te ry s ty k a  K ra sz e w sk ie g o  
ja k o  p o w ie śc io p isa rz a . (szk .) 8. P ie rw ia s te k  lu d o w y  w  W e s e lu  
W y s p ia ń sk ie g o .

b) W  ję zy k u  niem ieckim .

K L A S A  V a.

1. W ie  h a b e  ich  m e in e  le tz ten  F e r ie n  z u g e b ra c h t?  (d o m .)
2. D e r  H e rb s t  u n d  se in e  G ab en , (dom .) 3 . S ieg fried s  H e ld e n ta ­
ten . (szk .) 4 . D e r  G ra f  v o n  H a b s b u r g —ein e  C h a ra k te r is t ik .  N a c h  
dem  g le ic h n a m ig e n  G e d ic h t v o n  S ch ille r , (dom .) 5. W a s  b e r ic h te t  
d ie  S a g e  v o n  W ilh e lm  T e i l?  (A u f G ru n d  d e r  S c h u lle k tü re ) , (szk.) 
6 . W e ih n a c h te n , d as f rö h lic h s te  u n s e re r  F e s te ,  (d o m .) 7. D a s  
k la g e n d e  L ie d . (N ach  d em  L e se b u c h ) , (szk .) 8. D ie  K ra n ic h e  des



Ib y k u s . (E in e  W ie d e rg a b e  des G e d ic h te s  in  P ro s a ) ,  (dom .) 9 . I p h i­
g en ie  in  T a u r is .  (E in e  N a c h e rz ä h lu n g ) ,  (szk.) 10. W ie  g la u b t  
U h lan d s  P h a n ta s ie  d en  U rs p ru n g  d es  E rb s c h e n k e n a m te s  im  H a u s e  
d e r  L im b u rg e r  e rk lä re n  z u  k ö n n e n ?  (dom .) 11. D a s  H a u s  im  
A lte r tu m , v e rg lic h e n  m it  d em  d e r  N e u z e it. (Im  A n sc h lu ss  a n  d ie  
S c h u lle k tü re ,  (dom .) 12. R e in e k e s  F re v e l a n  B r a u n ,  d em  B ä re n  
u n d  Ise g r im , d em  W o lf . (A us m e in e r  P r iv a tle k tü re ) ,  (szk.)
13. » K a n n itv e rs ta n «  (N a c h e rz ä h lu n g ) , (d o m .) 14. D ie  G e w in n u u g  
d e s  E rd ö ls  in G aliz ien . (A uf G ru n d  d e r  L e k tü re ) ,  (szk.)

K L A S A  V  b.

1. D e r  M u s ik a n t u n d  d ie  B ä re n .  (E in e  N a c h e rz ä h lu u g ). (dom ).
2. S ie g fr ie d s  T o d . (szk .) 3 . D ie  L a g e  d e r  S ta d t  B o c h n ia . (d o m .)
4 . E in e  Ü b e rs e tz u n g  a u s  d em  P o ln isc h e n , (szk.) 5. D ie  U rs a c h e n  
d e r  p h ö n iz isc h e n  K o lo n isa tio n . (A uf G ru n d  des g e s c h ic h tlic h e n  
U n te r r ic h te s ) ,  (d o m .) 6. D ie  S c h la c h t  be i K u n ax a . (A u f G ru n d  
d es g r ie c h isc h e n  U n te r r ic h te s ,  (szk .) 7 . G e d a n k e n g a n g  d e r  S ch ille r-  
sc h en  B a lla d e  » D er H a n d s c h u h « , (dom .) 8. D ie  S a g e  v o n  K ra k u s  
u n d  W a n d a .  (dom .) 9. D ie  E r lö s u n g  G u d ru n s . (szk.) 10. D a s  
R e ise n  s o n s t  u n d  je tz t ,  (dom .) 11. D a s  W a g n is  u n d  d a s  t r a u r ig e  
E n d e  des E d e lk n a p p e n , (in S c h ille rs  » T a u c h e r« )  (szk.) 12. M ein  
e r s te r  F rü h lin g s a u s f lu g ,  (dom .) 13. E in e  Ü b e rs e tz u n g  a u s  dem  
P o ln isc h e n , (szk .) 14. A g a m e m n o n s  S tre i t  m it A ch illeu s . (A uf 
G ru n d  d e r  L e k tü re ) ,  (dom .)

K L A S A  V I a.

1. M ein  G e b u r ts o r t ,  (dom .) 2 . D ie  W u n d e r  in  S c h ille rs  
» Ju n g fra u  v o n  O rlea n s« , (d o m .) 3 . W a s  e r fa h re n  w ir  a u s  d em  I. 
G e sä n g e  v o n  G o e th e s  » H e rm a n n  u n d  D o ro th e a «  ü b e r  O rt , Z e it 
u n d  P e rs o n e n  d e r  H a n d lu n g ?  (dom .) 4 . D ie  C h a ra k te re  in  G o e ­
th e s  » H e rm a n n  u n d  D o ro th e a «  C h a ra k te r is t ik  d es  'A p o th e k e rs  
u n d  d es  P fa r r e r s ,  (szk .) 5. R e in e k e n s  F re v e l ta te n . (A us m e in e r  
P r iv a tle k tü re ) ,  6. L a n d  u n d  L e u te  im , I .  A u fz u g e  v o n  S c h ille rs  
» W ilh e lm  T e il« , (dom .) 7. D ie  a lte n  Z u s tä n d e  d e r  S c h w e iz e r  
n a c h  S ta u f fa c h e rs  B e ric h t, (szk .) 8. D ie  V e r te id ig u n g  des R i t te r s  
in  S c h ille rs  » K a m p f m it d em  D ra c h e n « , (dom .) 9 . W a r u m  tö te t  
T e il d en  L a n d v o g t?  (szk .) 10. C h a ra k te r is t ik  d e r  b e id e n  F re u n d e  
in  » der B ü rg s c h a f t« , (dom .) n .  D a s  B e fre iu n g sw e rk  in  » d e r  J u n g ­
fra u  v o n  O rlea n s«  u n d  im  » W ilh e lm  T e il« , (d o m .) 12. W a s
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e r fa h re n  w ir  a u s  den  e rs te n  b e id en  A u fz ü g e n  v o n  L e s s in g s  »M inna 
v o n  B a rn h e lm «  ü b e r  O r t  u n d  Z e it d e r  H a n d lu n g  u n d  ü b e r  d ie  
a u f tre te n d e n  P e rs o n e n ?  (szk .) 13. D ie  V e r tr e te r  d es  S o ld a te n s ta n ­
d es  in  L e s s in g s  » M in n a  v o n  B a rn h e lm « , (d o m .) 14. W e lc h e  
G rü n d e  f ü h r t  T e ilh e im  fü r  d ie  A u fh e b u n g  se in es  V e rlö b n isse s  m it 
M in n a  an  u n d  w ie  w id e r le g t s ie  d ie se lb en ?  (szk.)

K L A S A  V I b.

1. M ein  G e b u r ts o r t ,  (d o m .) 2. D ie  W u n d e r  in  S c h ille rs  » Ju n g ­
f ra u  v o n  O rle a n s« , (dom .) 3. S to ffe in te ilu n g  u n d  G e d a n k e n g a n g  
des II. G e sa n g e s  in  G o e th e s  » H e rm a n n  u n d  D o ro th e a « , (szk .) 4. D ie  
C h a ra k te re  in  G o e th e s  » H e rm a n n  u n d  D o ro th e a « . C h a ra k te r is t ik  
d es  W ir te s  u n d  d e r  W ir t in ,  (szk.) 5. R e in e k e n s  F re v e l ta te n .  A u s  
m e in e r  P r iv a t le k tü re ,  (szk.) 6. L a n d  u n d  L e u te  im  I. A u fz u g e  vo n  
S ch ille rs  » W ilh e lm  T e il« , (d o m .) 7. D ie  a l te n  Z u s tä n d e  d e r  S c h w e i­
z e r  n a c h  S ta u f fa c h e rs  B e r ic h t,  (szk.) 8. D ie  V e r te id ig u n g  d es R i t te r s  
in  S ch ille rs  » K am p f m it  dem  D ra c h e n « , (dom .) 9 . W a r u m  tö te t  
T e i l  den  L a n d v o g t?  (szk.) 10. C h a ra k te r is t ik  d e r  b e id en  F re u n d e  
in  » d e r  B ü rg s c h a f t« , (dom .) 11. D a s  B e fre iu n g sw e rk  in  » d e r  J u n g ­
fra u  v o n  O rlea n s«  u n d  im  » W ilh e lm  T e il« , (dom .) 12. W a s  e r f a h ­
r e n  w ir  a u s  d en  e rs te n  b e id en  A u fz ü g e n  v o n  L e s s in g s  »M inna 
v o n  B a rn h e lm «  ü b e r  O r t  u n d  Z eit d e r  H a n d lu n g  u n d  ü b e r  d ie  
a u f tr e te n d e n  P e r s o n e n ?  (szk.) 13. D ie  V e r tr e te r  d es  S o ld a te n s ta n ­
d es in  L e s s in g s  » M in n a  v o n  B a rn h e lm « , (dom .) 14. W e lc h e  G rü n d e  
f ü h r t  T e llh e im  fü r  d ie  A u fh e b u n g  se in e s  V e r lö b n is se s  m it M in n a  
a n  u n d  w ie  w id e r le g t s ie  d ie se lb en ?  (szk.)

K L A S A  V II a.

1. S c h u ld  u n d  S ü h n e  d e r  J u n g f r a u  v o n  O ideans. (d o m .)
2. B a u m g a r te n  e rz ä h lt  W e r n e r  S ta u f fa c h e r  se in e  F lu c h t  u n d  R e t­
tu n g . (szk .) 3 . T e i ls  R e t tu n g  a u f  d em  V ie rw a ld s tä t te r  S ee . (A uf 
G ru n d  d e r  S c h u lle k tü re ) , (szk.) 4. E in g a n g  in  d ie  U n te rw e lt. (N ach  
V e rg ils  A ene is). (szk .) 5 G ö tz  v o n  B e rlic h in g e n , se in  R e c h t u n d  
se in e  S c h u ld , (dom .) 6. S ch le g e ls  »A rion«  u n d  S c h ille rs  » K ra n ic h e  
d es  Ib y k u s« . (dom .) 7 . D a s  Z u sa m m e n tre ffe n  O d y sse u s  m it  N au - 
s ik a a . (A u f G ru n d  d e s  S c h u lu n te r r ic h te s ) ,  (szk .) 8 . K lo p sto ck  im  
H a u s e  G o e th e s . (N a ch  G o e th e s  » D ic h tu n g  u n d  W a h rh e i t« ,  (szk.) 
9 . D ie  V e rsc h w ö ru n g  w id e r  C ä sa r , (dom .) 10. G e sc h ic h tlic h e  Q u e l­
len  u n d  S h a k e s p e a re s  » Ju liu s  C ä sa r« , (szk.)



K L A S A  V II b.
x. S c h u ld  u n d  S ü h n e  de!״ J u n g f ra u  v o n  O rlea n s , (dom .)

2. D e r  e r s te  G e d a n k e  e in e r  E rh e b u n g  d e r  S c h w e iz e r  g e g e n  Ö s te r ­
re ic h . (szk .) 3 . D e r  T o d  G ess le rs . (E in  G e m ä ld e  n a c h  d e r  S c h u l­
le k tü re . (szk .) 4 . M ick iew icz  » P ie rw io sn e k «  m it G o e th e s  » B lüm - 
le in  w u n d e rsc h ö n «  v e rg lic h e n , (d o m .) 5. G ö tz  v o n  B e rlic h in g e n s  
le tz te  S c h ic k sa le , (szk .) 6. S c h le g e ls  »A rion«  u n d  S c h ille rs K«־  ra­
n ic h e  d es  Ib y k u s« . (d o m .) 7 . O d y sse u s  b e i d en  P h ä a k e n .  (A uf 
G ru n d  des S c h u lu n te r r ic h te s ) ,  (szk .) 8 . D ie  g e sc h ic h tlic h e n  E in ­
d rü c k e  d e r  S ta d t  F ra n k f u r t  a u f  G o e th e . (N a ch  G o e th e s  » D ic h tu n g  
u n d  W a h rh e i t« ) ,  (szk .) 9 . C a s a r s  t r a g is c h e r  U n te rg a n g , (dom .) 
10. S h a k e s p e a re s  G rö s se  a n  » Ju liu s  C ä sa r«  n a c h g e w ie se n , (szk .)

K L A S A  V III.
x. W a lle n s te in s  L a g e r ,  e in  a n s c h a u lic h e s  B ild  d es S o ld a te n ­

le b e n s  im  d re is s ig jä h r ig e n  K rieg e , (d o m .) 2. D a s  G a s tm a h l d e r  
W a lle n s te in is c h e n  G e n e ra le  bei T e rz k y . (szk .) 3 . W ie  h a t  
S c h ille r  im  » E le u s isc h en  F e s t«  d a s  W e r k  d e r  G e s i t tu n g  d e r  
M e n sch en  d u rc h  d ie  o ly m p isch e n  G ö tte r  d a rg e s te l l t?  (szk .) 4 . D ie  
R o m a n tik  in  K le is ts  » K ä tc h en  v o n  H e ilb ro n n « . (A us m e in e r  P r i ­
v a t le k tü re ) .  (szk .) 5. W e lc h e  ä h n lic h e  k u ltu rh is to r is c h e  G e d a n k e n  
f in d e n  s ich  in  d en  vo n  m ir  g e le se n en  D ic h tu n g e n  S c h ille rs?  (dom .) 
6. G lü c k  u n d  U n g lü c k  im  L e b e n  d es e in ze ln en  M en sch en . (Im  
A u sc h lu s s  a n  S c h ille rs  » L ie d  v o n  d e r  G lo ck e « ), (szk .) 7 . H a t  
G ri llp a rz e r  in  s e in e r  » S ap h o «  d en  C h a ra k te r  d e r  A n tik e  g e w a h r t?  
(d o m .) 8. W ie  e n tw ic k e lt u n d  ä u s s e r t  s ic h  T a s s o s  N e ig u n g  zu  d e r 
P r in z e s s in ?  (szk .) 9. W e lc h e n  E in f lu ss  h a b e n  d ie  z e itg e n ö s s is c h e n  
E re ig n is s e  in  F ra n k fe ic h  a u f  d ie  D a r s te l lu n g  d e r  R e v o lu tio n  bei 
G o e th e  u n d  bei S c h ille r  g e h a b t?  (szk .)

Przy egzaminie dojrzałości.
1. Z  ję z y k a  ła c iń s k ie g o :  a) P rz e ło ż y ć  n a  ję z y k  p o lsk i z C ice- 
- r o n a  F ilip . V III. 32 . b) P rz e ło ż y ć  n a  ję z y k  ła c iń s k i u s tęp

z H is to ry i p o w szech n e j P o p liń sk ie g o  T .  I. s tr .  495 .
2. Z ję z y k a  g re c k ie g o :  P rz e ło ż y ć  n a  ję z y k  p o lsk i P la to n a  F e -  

d ru s  §. 274 . c
3. Z  ję z y k a  p o ls k ie g o : » W p ły w  l i te r a tu r  o b cy ch  n a  p o lsk ą  

w  ca ły m  je j ro z w o ju « .



4• Z ję z y k a  n ie m ie c k ie g o : » W e lc h e  E le m e n te  in  S c h ille rs  D ra -  
m en  la s se n  den  D ic h te r  a is  e in en  Z e itg e n o sse n  d e r  R o m a n -  
t ik e r  e rs c h e in e n « ?

5. Z m a te m a ty k i : a) M iędzy  4  o so b y  ro zd z ie lić  700  K . w  te n  
sp o só b , a b y  u d z ia ły  tw o rz y ły  p o s tę p  g eo m e try c z n y  a  ró żn ic a  
u d z ia łó w  p ie rw sze j i cz w arte j o so b y  tw o rz y ła  z ró ż n ic ą  u d z ia ­
łó w  o so b y  d ru g ie j i trz e c ie j s to s u n e k  37  : 12.

b) M n ie jszy  p ie rw ia s te k  r ó w n a n ia :

\ /  5 — l / x +  ] /  7 — l / x  =  y  2 (6 — \  X) 
je s t  p ro m ie n ie m  k o ła , w y k re ś lo n e g o  n a  k u li w  sz e ro k o śc i 
g eo g ra fic zn e j =  4 4 °5 o 14 "׳  .  O b lic zy ć  p o w ie rz c h n ię  czaszy ,
k tó re j p o d s ta w ą  j e s t  to  k o ło .

c) O b liczyć p o w ie rz c h n ię  c z w o ro b o k u  p o w s ta łe g o  p rzez  p o łą c z e ­
n ie  p u n k tó w  p rz e c ię c ia  s ię

k o ła :  x 2 -(- y 2 =  16 
z e lip są : 9 x  2 -f-  25 y  2 —  225.

V. Przedmioty nadobowiązkowe.

1. H is to r y a  k r a ju  ro d z in n e g o .  N a u k ę  tę  w y k ła d a n o  w  kl. III. IV .
V I (2 p ó łr .)  V II i V III  (w  1 p ó łr .)  po  je d n e j g o d z in ie  ty g o ­
d n io w o  w e d łu g  p ro g ra m u  p rzez  c. k . R a d ę  sz k o ln ą  k ra jo w ą  
p o leco n eg o .

2. J e ż y k  f ra n c u s k i .  O d d z ia ł I :  N a u k ę  c z y ta n ia  i t łó m a c z e n ia  p r o ­
w ad z o n o  w e d łu g  ćw iczeń  f ra n c u sk ic h  F .  A m b o rsk ie g o  C z. I. 
W  zw ią z k u  z p rz e ra b ia n y m  m a te ry a łe m  z a z n a ja m ia n o  u c z n ió w  
z p ra w id ło w ą  o d m ia n ą  im io n  i c z a so w n ik ó w .

O d d z ia ł I I :  P o w tó rz o n o  i u z u p e łn io n o  m a te ry a ł  g r a ­
m a ty c z n y  p o z n a n y  w  o ddz . I  n a  p o d s ta w ie  te j sam ej k s ią żk i 
o d  § 77 d o  k o ń c a . N a s tę p n ie  c z y ta n o  i t łó m a c z o n o  w y b ra n e  
u s tę p y  z ćw iczeń  f ra n c u sk ic h  F .  A m b o rsk ie g o , Cz. I I ;  p rz y  
n a u c e  z a ś  g r a m a ty k i  u w z g lę d n ia n o  p rz e w a ż n ie  o d m ia n ę  cz a ­
so w n ik ó w  n ie re g u la rn y c h .

3. K a lig ra f ia . N a u k i u d z ie la n o  w  d w ó ch  o d d z ia ła ch . O d d z ia ł p ie rw sz y
s ta n o w iła  k l. I A -)-B , o d d z ia ł d ru g i kl. I IA - ~ B - j־ C. P is a n o  n a  
ze sz y tac h  W . K . N o w ick ie g o  p o lsk ich  (N . 1— 6) i n ie m ie ck ic h



(N . i — 4). K aż d y  o d d z ia ł p is a ł  p rze z  je d n e  g o d z in ę  ty g o d n io w o  
n a p rz e m ia n  po  p o lsk u  i p o  n ie m ie c k u .

4. G im n a s ty k a .  N a u k a  g im n a s ty k i o d b y w a ła  s ię  w  10 g o d z in a c h
ty g o d n io w o . U czn ió w  u cz ęszcz a jący c h  n a  tę  n a u k ę  p o d z ie lo n o  
n a  10 o d d z ia łó w , z k tó ry c h  k a ż d y  o d b y w a ł ćw iczen ia  g im ­
n a s ty c z n e  ra z  w  ty g o d n iu .

W s z y s tk ie  o d d z ia ły  p r z e r a b ia ły : 1) ćw iczen ia  w o ln e  n a  
p rz e m ia n  la s k a m i że lazn em i, c ią ż k a m i i m a c z u g a m i, 2) ćw i-. 
c z en ia  rz ę d o w e , 3 ) ćw ic ze n ia  n a  p rz y rz ą d a c h  z  d w u ra z o w ą  
lu b  je d n o ra z o w ą  zm ia n ą , 4 ) ćw iczen ia  w  b u d o w a n iu  p ira m id  
i w  z a p a s a c h  ze  s to s o w n ą  z m ia n ą  i s to p n io w a n ie m , 5) ró ż n e  
g ry  i z a b aw y  ru c h o w e , 6) w ycieczk i, p o łą c z o n e  z m u sz trą , 
n a u k ą  p ły w a n ia  i z a b aw a m i.

Z ćw iczeń  n a  p rz y rz ą d a c h  w z ię to  z u c z n ia m i k la sy  
1 i II ćw ic ze n ia  1 i 2 s to p n ia , z u cz n ia m i k la sy  III  i IV7 
ćw ic ze n ia  1, 2 i 3 s to p n ia , z u cz n ia m i za ś  k la s  w y ższy ch  
ćw ic ze n ia  2 , 3  i 4  s to p n ia .

5. Ś p ie w . N a u k i śp ie w u  u d z ie la n o  w  d w ó ch  o d d z ia ła c h  p o  2 g o ­
dzin y  w  ty g o d n iu . W  n iższy m  o d d z ia le  p o zn a li u czn io w ie  
e le m e n ta  m u z y k i w  z a s to s o w a n iu  do ś p ie w u ; śp ie w a n o  ćw i­
cz en ia  so lm iza cy jn e  w  to n a c y a c h  d u r  i m o ll w  ró żn y m  
ry tm ie .

N a  w y ższ y m  o d d z ia le  śp ie w a n o  p ie śn i k o śc ie ln e  n a  d w a  
i t r z y  g ło sy , m sze  f ig u ra ln e  n a  c h ó r  m ie sz a n y  z a k o m p a n ia ­
m e n te m  sm y czk o w e j o rk ie s try , m sze  ż a ło b n e  i ła c iń s k ie  n a  
ch ó r  m ęsk i, k a n ta ty  i u tw o ry  św ieck ie . O d d z ia ł te n  śp ie w a ł 
p o d cz as  n a b o ż e ń s tw  u cz n ió w  w  k o śc ie le  i n a  w ie c z o rk a c h  
szk o ln y ch .

M u z y k a  aj n a u k i n a  sm y c zk o w y c h  in s t ru m e n ta c h  u d z ie la n o  w  cz te ­
re c h  g o d z in a c h  ty g o d n io w o . N a  n iższy m  o d d z ia le  g ra li  uczn io w ie  
ćw ic ze n ia  p o c z ą tk o w e  i d u e ty . N a  w y ższy m  o d d z ia le  u w e r ­
tu ry , u tw o ry  k o n c e r to w e , re lig ijn e  i n a ro d o w e . O d d z ia ł ten  
g ry w a ł  n a  n a b o ż e ń s tw a c h  u c z n ió w  i n a  u ro c z y s to śc ia c h  
sz k o ln y ch .

b) N a u k i g ry  n a  in s t ru m e n ta c h  d ę ty ch  u d z ie la n o  w  d w ó ch  
o d d z ia ła c h .

N a  n iż szy m  o d d z ia le  g ra li  u c z n io w ie  ćw ic ze n ia  p o c z ą t­
k o w e. W y ż sz y  o d d z ia ł tw o rz y ł k o m p le tn ą  o rk ie s t rę  d ę tą .



U czn io w ie  g ra li  m a rs z e  do  p o c h o d u , m a rsz e  ćw iczebne, 
p ie śn i, u w e r tu ry  i in n e  t. p . u tw o ry .

7. R y s u n k i .  N a u k a  ry s u n k ó w  o d b y w a ła  s ię  w  trz e c h  o d d z ia ła c h
p o  d w ie  g o d z in y  ty g o d n io w o  w  p o n ie d z ia łk i, ś ro d y  i c z w a rtk i 
o d  g o d z in y  2 d o  4  p o  p o łu d n iu .

U cz n io w ie  o d d z ia łu  p ie rw sz e g o  d la  w p ra w y  ręk i i o k a  
ry so w a li p o c z ą tk o w o  m e to d ą  T a d ’a  ró ż n e  lin ie  k rz y w e  a  z ty c h  
u k ła d a li  o rn a m e n ta ;  n a s tę p n ie  ry so w a li o rn a m e n ta  s ty lo w e  
p o d łu g  w zo ró w  ry so w a n y c h  p rzez  n a u c z y c ie la  n a  ta b lic y  o raz  
o rn a m e n ta  o p a r te  n a  m o ty w a c h  lu d o w y ch .

U czn io w ie  o d d z ia łu  d ru g ie g o  w  p ó łro c z u  p ie rw sz em  
o d b y w a li ćw ic ze n ia  w  tr a f ia n iu  fo rm  p ęd z lem  liści z a su sz o ­
n y ch , p o c z ą tk o w o  fa rb ą  n e u t ra ln ą  a  n a s tę p n ie  z u w z g lę d n ie ­
n ie m  b a rw y  lo k a ln e j p ła s k o ;  n a s tę p n ie  ry so w a li i n a k ła d a li 
fa rb a m i o rn a m e n ta  p o d łu g  w zo ró w  s ty lo w y c h  A n d la  i S te ig la , 
z a p ra w ia ją c  s ię  do  t r a f ia n ia  i m ie sz a n ia  b a rw . W  d ru g ie m  
p ó łro c z u  ry so w a li b ry ły  g e o m e try c z n e  i p rz e d m io ty  z o to ­
czen ia  p ro s te j b u d o w y  o łó w k ie m , k re d k a m i, w ęg lem  i pęd z lem , 
z a z n a ja m ia ją c  s ię  w  te n  sp o só b  z n a u k ą  ry s u n k u  p e r s p e k ty ­
w iczn eg o . N a d to  ry so w a li i m a lo w a li m o ty le  z n a tu ry .

U czn io w ie  o d d z ia łu  trz e c ie g o  ry so w a li i m a lo w a li fa rb a m i 
a k w a re lo w e m i i o le jn em i o p ró cz  z m o d e li g ip so w y c h , ta k ż e  
p rz e d m io ty  z o to c z e n ia  j a k :  sp rz ę ty  szk o ln e  i d o m o w e, n a ­
czy n ia , su k n ie , odzież , w n ę trz e  sa li szk o ln e j, w id o k i z o k ien  
sa li ry su n k o w e j i in n y c h  sa l w  g im n a z y u m , ow o ce , w y p y ­
c h a n e  p ta k i, z n a tu ry  k w ia ty  i k rze w y , o so b y  w  sp o c zy n k u  
i r u c h u .  N a  w y c ie cz k ac h  n a u k o w y c h  ry so w a li i m a lo w ali 
u cz n io w ie  te g o  o d d z ia łu  ta k  a k w a re lą , ja k  i o le jn ą  fa rb ą  
w id o k i z o k o licy  B o c h n i. N a  w sz y s tk ic h  trz e c h  o d d z ia ła c h  
u p ra w ia n o  ry s u n e k  z p am ięc i.

8. G e o m e t r y a  w y k r e ś ln a .  N a u k a  g e o m e try i  w y k re ś ln e j o d b y w a ła
s ię  p rzez  c a ły  ro k  szk o ln y  1 9 0 5 /6  d w a ra z y  ty g o d n io w o .

N a u k ę  p ro w a d z o n o  w e d łu g  p o d rę c z n ik a  D ra  M ieczy­
s ła w a  Ł a z a rs k ie g o  * Z asa d y  g e o m e try i w y k re ś ln e j«  u ż y w a ­
n e g o  w  sz k o ła c h  re a ln y c h .

Z g e o m e try a  w y k re ś ln a  p o łą c z o n a  b y ła  n a u k a  ry su n k ó w  
g eo m e try c z n y c h .

U czn io w ie  ry so w a li p rz e ra b ia n e  p rz y k ła d y  n a  ry s u n k o ­
w y m  p a p ie rz e  i w y c ią g a li tu sz e m .



(N a u k i te g o  p rz e d m io tu  u d z ie la j W P . W a le n ty  M a z u r­
k iew icz  c. k . n a d z a rz ą d c a  s a lin a rn y  z a  ze zw o le n ie m  c. k. 
R a d y  szk o ln e j k ra jo w e j —  z u p e łn ie  b e z in te re so w n ie  —  za  
co  D y re k c y a  s k ła d a  m u  n a  te rn  m ie jsc u  n a jsz c z e rsz e  p o d z ię ­
k o w an ie ).

VI. Zbiory naukowe.

Biblioteka nauczycielska z a w ie ra  3 1 1 0  d zie ł w  5610  to m a c h  
i 4 2 4 6  p ro g ra m ó w  sz k o ln y ch .

C z a so p ism a  p re n u m e ro w a n e  w  b ież. r o k u  s z k . : B ib lio te k a
w a rs z a w s k a , E o s , K s ią żk a , K o sm o s , K w a r ta ln ik  h is to ry c z n y , P a ­
m ię tn ik  l ite ra c k i T o w . im . A . M ick iew icza , P o ra d n ik  ję zy k o w y , 
P rz e g lą d  filozo ficzny , P rz e g lą d  h is to ry c z n y , P rz e g lą d  p o lsk i, P rz e ­
g lą d  p o w sze ch n y , P rz e w o d n ik  b ib lio g ra ficzn y , P rz e w o d n ik  n a u k o w y  
i l ite ra c k i, T y g o d n ik  ilu s tro w a n y , W ę d ro w ie c , G e o g ra p h isc h e  
Z e itsc h r if t ,  L e h rp ro b e n  u . L e h rg ä n g e ,  L i t te r a r is c h e s  Z e n tra llb la tt ,  
N e u e ja h rb ü c h e r  fü r  d. kl. A lte r tu m , U m sc h a u , Z e itsc h r if t  fü r  d en  
p h y s. u . ehern . U n te r r ic h t ,  Z e itsc h r if t  fü r  o e s te rr , G y m n a s ie n , V ie r ­
te lja h rs c h r if t  fü r  k ö rp e r lic h e  E rz ie h u n g .  Z e itsc h r if t  fü r  Z eichen - 
u. K u n s tu n te r r ic h t.  D z ie n n ik  u rz ę d o w y  c. k. R a d y  S zk o l. k ra j. 
V e ro rd n u n g s b la t t  des M . f. K u ltu s  u . U n te r r ic h t .

W  d a rz e  o d  A k ad e m ii U m ie ję tn o śc i w  K r a k o w ie : C zu b ek  
J a n ,  K a ta lo g  rę k o p isó w  A k a d . U m ie ję tn o śc i w  K ra k o w ie . K ra k ó w  
1906 . K a ta lo g  l i te r a tu r y  n a u k o w e j p o lsk ie j, t. V . W y b ra n e  p ism a  
L u k ia n a  t ło m a c z y ł M . K . B o g u c k i. T o m  I, K ra k ó w  1906 . D r. Z . 
D a s z y ń s k a -G o liń s k a , U śc ie  S o ln e . S tu d y u m  a rc h iw a ln e . K ra k ó w  
1906 . C zu b ek  J a n ,  P is m a  p o lity cz n e  z cza só w  p ie rw sz e g o  B e z k ró ­
le w ia . K ra k ó w  1906 . W  d a rz e  o d  c. k . R a d y  S zk o ln e j K ra jo w e j : 
S p ra w o z d a n ie  c. k. R a d y  S zk o l. k ra j. z a  ro k  sz k . 1904 /5 , L w ó w  
1905. L ’e n s e ig n e m e n t en  H o n g rie . B u d a p e s t  1900 . O d  W y d z ia łu  
K ra jo w e g o : W ia d o m o ś c i s ta ty s ty c z n e  T o m  X X . zesz . 2 i 3 . O d 
d y rek c y i a k a d e m ii ex p o rto w e j w e  W i e d n iu : V II. J a h rb u c h  d e r 
E x p o r t  A k ad e m ie . O d  a u t o r a : T u rc z y ń s k i ,  P o w ie śc i h u c u lsk ie .

D z ie ła  z a k u p io n e : J a m e s  S u lly , U m y s ło w o ść  lu d z k a ;  D r  A lo is 
H ö fle r , P s y c h o lo g ie ;  C z e rn e c k i-S z a b ło w s k i-T a tu c h ,  P o d rę c z n ik  
do n a u k i k a l ig r a f i i ; D r  N o a c h , L e i tfa d e n  fü r  p h y s ik a lis c h e  S c h ü ­



le rü b u n g e n  ; B o u g a n d , C h ry s ty a n iz m  i czasy  o b ecn e , T o m  II  ; 
P a p p é e , P o ls k a  i L i tw a  n a  p rz e ło m ie  w iek ó w  ś r e d n ic h ; K o rz o n , 
H is to ry a  n o w o ż y tn a . T o m  I — II; E lb s , A k u m u la to ry ;  W itk o w sk i,  
Z a sa d y  f izy k i; T h e s a u r u s  l in g u a e  la t in a e  V ol. II. F a s e . V III  i IX :  
M ino r, G o e th e s  F a u s t  i — 2 B a n d ;  H e in tze , G u t d e u ts c h ’; B r a n ­
des , M o d e rn e  G e is te r ;  V isch e r, S h a k e s p e a re  I B d .;  K o h lra u sc h , 
L e h rb u c h  d e r  p r a k t .  P h y s ik ;  K u trz e b a , H is to ry a  ro z w o ju  P o ls k i;  
Z a b o ro w sk i, Ś w ia ty  z a g in io n e ; S k rz y ń sk i, Ś w ia t  n ie w id z ia ln y ; 
N u ssb a u m , W ia d o m o ś c i z b io lo g ii;  Z  z a g a d e k  ż y c ia ;  K ra m s z ty k , 
S zk ice  p rz y ro d n ic z e  I ; C o n n , Ś w ia t d ro b n o u s tro jó w . G rim m , 
D e u ts c h e s  W ö r te rb u c h  X , 2, 1, 2, 3 ; X II , 7 i X II I  5. N a d to  95 
p o d rę c z n ik ó w  szk o ln y ch .

B ib lio te k a  d la  u c z n ió w  z a w ie ra  d zie ł do cz y ta n ia  1841 w  37 0 7  
to m a c h , a  m ia n o w ic ie  :

1. d z ie ł p o lsk ich  a) d la  u czn ió w  k la s  n iż szy ch  385  w  520 to m a c h
b) ״ ״ ״  w y ższy ch  7 5 0  w  2043 ״ 

R a z e m  1135 w 2563  to m a c h
2. d z ie ł r u s k i c h .......................................................... 48  w  66 to m a c h
3. dzieł n ie m ie ck ic h  a) d la  u czn ió w  k la s  n iż szy ch  205 w  22 0  ,,

b) ״ ״  ,, w y ższy ch  45 3  w  858
R a z e m  658  w  i o 78 to m a c h

W y p o ż y c z o n o  w  r. 1 9 0 5 /6 :

KI. uczniem dziel
polskich uczniom dzieł

niemieckich razem dziel

III  a 40 360 17 42 402
III b 35 265 21 53 318
IV  a 30 350 20 8 5 435
IV  b 2 8 305 27 112 417
V a 25 315 29 155 470
V b 24 320 25 140 460
V i a 29 20 0 31 140 340
V I b 27 235 22 171 406
V II a 26 204 22 134 338
V II b 34 430 23 152 582
V III 26 150 40 235 385

R a z e m  324 3134 277 1419 4553



D o  b ib lio tek i p rz y b y ły  w  r. 1906  n a s tę p u ją c e  d z ie ła :

a) S m o leń sk i W ł .,  D z ie je  n a ro d u  p o lsk ie g o . L e jk in , W  g o śc i­
n ie  u  T u rk ó w . Z aw iliń sk i R ., S ło w a c y , ich  życ ie  i l i te ra tu ra .  W y ­
so ck i, P a m ię tn ik  z czasó w  k a m p a n ii w ę g ie r . S ie m ira d z k i J . ,  S z la ­
k iem  w y ch o d ź có w . P rz y b o ro w s k i W .,  S k a rb y  p ra d z ia d o w sk ie . 
K ra s iń sk i Z , I ry d y  on , o p r . P . C h m ie lo w sk i. D y g a s iń sk i,  Z a ją c . 
T a s s o  T o r . ,  J e ro z o lim a  w y zw o lo n a , tł .  P .  K o ch . T is s a n d e r ,  M ę­
czen n icy  w  im ię  n a u k i . K o n o p n ic k a  M ., W y b ó r  p ism . K a rp iń sk i 
F r . ,  P a m ię tn ik i .  D a u d e t ,  N ow elle . S k a rb e k  F ry d . ,  P a m ię tn ik  Se- 
g a la s a . K ra sz e w sk i J .  I ., W a lig ó ra . S zew c ze n k o , K o b za rz . S ta rze ń -  
sk i L ., G w ia z d a  S y b e ry i. S ien k ie w icz -B o b in , Q u o  v ad is . B e n io w ­
sk i, D z ie n n ik  p o d ró ży . S k a rg a ,  K a z a n ia  se jm ., o p r . J a n ik . B y ro n , 
G ia u r , tł. M ick iew icz  A. o p r . C h m ie lo w sk i. S ło w a c k i J . ,  A nhelli, 
o p r . H a h n . M ick iew icz  A ., S o n e ty , o p r. K o p ia . B liz iń sk i, P a n  D a - 
m a zy . P ru s ,  F a r a o n ,  P la c ó w k a  i L a lk a .  K ra sze w sk i J .  I., M ęczen ­
n ic a  n a  tro n ie . K re ch o w ie ck i, M ro k . R e y m o n t,  Z ie m ia  o b ie c a n a  
i P ie lg rz y m k a  do  J a s n e j  G ó ry . T e tm a je r ,  N a  sk a ln e m  P o d h a lu . 
C h m ie lo w sk i P ., K ra sze w sk i. C e rv a n te s , D o n  K iszo t. Ib sen , D z ik a  
k ac z k a , R o s m e rsh o lm  i W r ó g  lu d u . P rz y b o ro w sk i, Z a ja z d  po  
C ześn ik ó w n ę . C z u b ek  I., W a c ła w  z P o to k a  P o to c k i i P a s e k  
w  św ie tle  a rc h iw a ln e m . A rio s t, O rla n d  sza lo n y , o p r. C zu b ek . 
P rz y b o ro w sk i, A u s try a c y  w  W a rs z a w ie .  Ż u ła w sk i, N a  s re b rn y m  
g lob ie . M ick iew icz  A ., D z ia d y  cz. I, II, IV , o p r . W o jc ie c h o w sk i 
i D z ia d y  cz. III. o p r . W o jc ie c h o w sk i. S ien k iew icz , B ez  d o g m a tu . 
R y d e l, A w a n tu rn ik  X V III. w . K o n o p n ic k a , L u d z ie  i rzeczy  i M oi 
zn a jo m i. B u k o w ie c k a , M ło tem  i k ie ln ią . S ło w a c k i J .  B en io w sk i, 
o p r. Z im e rm a n . T u rc z y ń s k i,  P o w ie śc i h u c u lsk ie . K ra sz e w sk i, U lan a . 
K ra s iń sk i Z ., N ied o k o ń c zo n y  p o e m a t, o p r . P in i. T o łs to j  L ., P o k ó j
i w o jn a . B a u d e la ire ,  P o e z y e  p ro zą , S t. Ż u ła w sk a . Ś w ięc ick i, H i- 
s to ry  a  l i t e r a tu ry  p o w sze ch n e j. R o d z ie w iczó w n a , K le jn o t. O trz y ­
m a n o  w  d a rz e  d z ie ł 64 .

b) K ü n s tle r  M o n o g r a p h ie n : M urillo , T h o rw a ld se n , L e o n a rd o  
da  V inci, B ö c k lin . M o n o g ra p h ie n  z u r  W e l tg e s c h ic h te : D ie  K re u z ­
züge , D ie  V e re in ig te n  S ta a te n  v o n  N o rd a m e rik a . W e ltg e s c h ic h te  
in C h a ra k te rb i ld e r n : A u g u s tin ,  C h a te a u b r ia n d , R ic h a rd  W a g n e r .  
M o n o g rap h ie n  z u r  E r d k u n d e :  D ie  S ch w eiz . M u th e r :  D ie  R e n a is ­
san ce  d e r  A n tik e . M e ie r -G ra e fe : D e r  M o d e rn e  Im p re s s io n ism u s . 
B le i: N o v alis . B r u n e a u :  G e sc h ic h te  d e r  fra n z ö s ic h e n  M usik . G rill-



p a r z e r :  D a s  g o ld e n e  V lies (5 egz .). Z ip p e r :  S ło w n ik  p o lsk o -n ie ­
m ieck i, to m  I, część I. O t to :  D ie  H o h e  T a t r a .  K lee : G ru n d z ü g e  
d e r  d e u tsc h e n  L ite ra tu rg e s c h ic h te  (2 egz .). S im o n : D ie  A u s rü ­
s tu n g  d es  H o c h to u r is te n . M oll u n d  P i r l :  D ie  B e ru fsw a h l. H eb b e l: 
M a ria  M a g d a le n a  (5 e g z .) ;  J u d i th  (5 egz .). L u d w ig :  D e r  E rb f ö r ­
s te r  (5 eg z .); D ie  M a k k a b ä e r  (5 egz .). M o liè re : D e r  e in g eb ild e te  
K ra n k e  (4 eg z .) ; T a r tü f fe  (5 egz .). R a jm u n d :  D e r  V e rsc h w e n d e r  
{5 egz .). S h a k e s p e a re :  D e r  K a u fm a n n  v o n  V e n e d ig  (5 egz.); H a m le t 
(5 egz .) K ö n ig  L e a r  (5 egz .). G o e th e :  D ie  L e id e n  d es  ju n g e n  W e r ­
th e r  (2 egz .). I b s e n : D ie  S tü tz e n  d e r  G e se llsc h a f t (5 eg z .) ; E in  
V o lk sfe in d  (5 egz .).

G a b in e t  g e o g r a f ic z n o - h is to ry c z n y .  W  ro k u  b ie żą cy m  z a k u p io n o :

A lb u m  s ta ry c h  w a ro w n i p o lsk ich . B a m b e rg s  P h y s . 
S c h u lw a n d k a r te  v o n  E u ro p a .  K äm p e n  Im p e r iu m  R o m a n u m . 
K ä m p e n  I ta lia . S ieg lin -U m lau ft, E n tw ic k e lu n g  d es  R ö m isc h e n  
R e ic h es . R o th a u g -U m la u f t ,  S c h u lw a n d k a r te  v o n  P a lä s tin a . 
B a m b e rg s  P h y s .-p o l. S ch  ul w an d  k a r te  d e r  P y re n ä e n -H a lb in se l . 
S y d o w -H a b e n ic h t, R u s s la n d  (O ro -h y d ro g ra p h isc h ) . B a m b e rg s  
P h y s .-p o l. S c h u lw a n d k a r te  v o n  A frik a . B a m b e rg s  P h y s . S c h u l­
w a n d k a r te  d e r  B a lk a n -H a lb in se l . M a je rsk i, M a p a  ś c ie n n a  G a ­
lic ja . B a m b e rg s  S c h u lw a n d k a r te n  d e r  o e s tl.  u n d  w estlich . 
H a lb k u g e l.  K irc h h o f  R a s se n b ile e r  (12). D eb es , P h y s . W a n d ­
k a r te  des d e u ts c h e n  R e ic h s . H ec k  W a l.  M ap a  h is to ry c z n a  
P o lsk i (2 egz .).

G a b in e t liczy  ra z e m  177 m a p , 28 a tla s ó w , 333  o b ra z y  
i 9 g lo b u só w .

Z b ió r  ś r o d k ó w  d la  f ilo lo g ii k la s y c z n e j  i h i s to r y i  s z tu k i  z a ­
w ie ra  43 d z ie ł w  71 to m a c h , 18 a tla só w , 102 ta b lic , 220  
o b raz ó w , 8 m o d e li, 1 s ta tu ę , 1 b iu s t . W  c ią g u  ro k u  sz k o l­
n e g o  z a k u p io n o :  B e rü h m te  K u n s ts tä t te n ,  V e r la g  v . E .  A. 
S e e m a n n , L e ip z ig , N r. 2, 3, 5, 8, 10, 15, 19, 7 , 1 7 ; A lte 
M e is te r, V e r la g  v o n  E . A. S e e m a n n , L e ip z ig , L ie fe  ,I (8) .־!
III (8), V  (8), V II (8), V III (8), X II  (8), X III  (8 ), X V  (8), 
X V II  (8), X X  (8), X X II I  (8) ; K ra k o w , je g o  k u l tu r a  i s z tu k a . 
K ra k ó w  1904 . O trz y m a n o  w  d a rz e :  J a h re s h e f te  d es  ö s te rr . 
a rc h ä o lo g is c h e n  In s ti tu te s  in  W ie n . B d  V III . W ie n  1905 . 
B d  IX . W ie n  1906.



G a b in e t  f iz y k a ln y . W  ro k u  1905 /6  k u p io n o :

Ś ru b ę  m ik ro m e try c z n ą , m ia rę  z a su w k o w ą , s to ż e k  p o r u ­
sz a ją c y  s ię  p o z o rn ie  do  g ó ry , w a g ę  d e m o n s tra c y jn ą  i h y d ro ­
s ta ty c z n ą , p rz y rz ą d  do  o k a z a n ia  p ra w  ru c h u  w a h a d ło w e g o  
i z d e rz e n ia  się k u l sp ręż y s ty c h , m o d e le  do  o k a z a n ia  osi 
sw o b o d n e j s ta łe j, k rą ż e k  S c h m id ta  do  o k a z a n ia  ru c h u  p re- 
c e sy jn e g o ; p rz y rz ą d  do  o k a z a n ia  je d n o s ta jn e g o  ro z c h o d z e n ia  
się c iśn ie n ia  w  c ieczach , p o m p ę  w o d n ą , ro z rz e d z a ją c ą  p o ­
w ie trz e  ; p rz y rz ą d  do o k a z a n ia  e n d o s m o z y  g a z ó w  ; te rm o m e tr  
m e ta lo w y , p rz y rz ą d y  do  o k a z a n ia  ro z sz e rza ln o śc i te rm icz n e j 
w o d y , reg e lac y i lo d u , p rze z ię b ien ia  w o d y , m e ta l W o o d a , 
ru rk ę  ze sk ro p lo n y m  b ez w o d n ik ie m  w ęg lo w y m , k o c io łek  
P a p in a ,  a p a r a t  do  d es ty la cy i w o d y , p rz e k ró j m a sz y n y  p a ro ­
wej ; w id e łk i s tro jo w e  do  k re ś le n ia  s in u so id y , w a h a d ło  A iry ’ego  
do s k ła d a n ia  ru c h ó w  d rg a ją c y c h , p rz y rz ą d y  do  o k a z a n ia  fal 
p o d łu ż n y c h  i p o p rze czn y c h  w  p ręc ie  m e ta lo w y m , do  o k a z a n ia  
in te rfe re n cy i fal g ło so w y c h , d zw o n e k  e le k try c z n y  p o d  k lo szem  
w y w iew y , 2 p a ry  w id e łe k  s tro jo w y c h  do  o k a z a n ia  w sp ó ł­
b rz m ien ia , ro że k  a k u s ty c z n y ; z w ie rc ia d ła  k ą to w e , k a le jd o sk o p , 
a n th o sk o p , z w ie rc ia d ło  w a lc o w e  do  o k a z a n ia  p o w ie rzch n i 
k a u s ty cz n e j, p ry z m a t do  ca łk o w ite g o  o d b ic ia  św ia tła , p rz y rz ą d  
do  o k a z a n ia  c a łk o w ite g o  o d b ic ia  s ię  ś w ia tła  w  s tru m ie n iu  
w ody , do  o k a z a n ia  b ra k u  o d b ic ia , n a  g ra n ic y  d w u  o p ty c zn ie  
ró w n y c h  ś ro d o w isk , do  z a ła m a n ia  ś w ia t ła  w  p ły c ie , trzy  
p ry z m a ty  do  o k a z a n ia  p ry z m a tu  a c h ro m a ty c z n e g o  i k v is io n  
d irec te , sp e k tro s k o p  k v is io n  d irec te , ro z m a ite  so le  i c iecze 
do o k a z a n ia  w id m  em issy jn y c h  i a b so rb c y jn y c h , ru rk i ge issle - 
ro w sk ie  d o  an a liz y  sp e k tra ln e j i s ta ty w  do n ic h , ta b lic ę  
w id m  n ie k tó ry c h  p ie rw ia s tk ó w , e tu i z c ieczam i f lu o ry z u ją c e m i 
i c ia ła m i fo s fo ry zu jąc em i, p rz y rz ą d  do o k a z a n ia  ir ra d y ac y i, 
lupę , u n iw e rsa ln y  a p a ra tp ro je k c y jn y  i 100  d iap o zy ty w ó w , k in e ­
m a to g ra f  i 6 film  do  n ieg o , s ia tk ę  d iffra k cy jn ą , s p e k tro s k o p  
d iffra k cy jn y , p rz y rz ą d  do  o k a z a n ia  p ie rśc ie n i N e w to n a ; ig ły  
a s ta ty c z n e , p rz y rz ą d  do., o k a z a n ia  c ia ł p a r a  — i d ia  —  m a ­
g n e ty cz n y ch  ; p rz y rz ą d y  do  o k a z a n ia  g ro m a d z e n ia  s ię  e le k try ­
czności n a  zew n . p o w ie rz c h n i p rze w o d n ik a , za leżn o śc i je j 
g ę s to śc i od  ro z m ia ró w  p rz e w o d n ik a , w p ły w u  k raw ęd z i n a  jej 
n ap ięc ie , s k u tk ó w  c iep ln y ch  i m a g n e ty c z n y c h  isk ry  e le k try ­



cznej, b a te ry ę  4 b u te le k  le jd e jsk ich , o g n iw o  c h ro m o w e  i D a ­
n ie la , a m p e rm e tr  i v o ltm e tr  d e m o n s tra c y jn y , la m p k ę  ż a ro w ą  
n a  s ta ty w ie , m o d e l la m p y  łu k o w e j z a u to m a t ,  re g u la to re m , 
o g n iw o  te rm o e le k try c z n e , p rz y rz ą d  do  o k a z a n ia  e lek tro lizy  
i d rz e w a  S a tu r n a  w  p ro jek c y i, k o m m u ta to r  p rą d u , d w ie  ba- 
te ry e  a k u m u la to ró w  p o  4 e lem e n ty , w o ltm e tr , a re o m e tr  i o p o r ­
n icę  do n ich , p rz y rz ą d  do  o k a z a n ia  p rz y c ią g a n ia  s ię  p rą d ó w  
z g o d n y c h , e le k tro m a g n e s , m ło te k  N eefa , re la is  do  te le g ra fu  
M o rseg o , p rz y rz ą d  d o  o k a z a n ia  in d u k c y i w ła sn e j, ru rk i  ge issle - 
ro w sk ie , v a c u u m  sk a lę  G ro ssa , ru rk i  C ro o k e s a  do  o k a z a n ia  
s k u tk ó w  c iep ln y c h  i św ie tln y c h  p ro m ie n i k a to d y , tu d z ież  w p ły w u  
m a g n e su  n a  n ie , e k ra n  f lu o ry z u ją c y  do  p ro m ie n i R o e n tg e n a  ; 
g lo b u s  n ie b a  i k a r tę  n ie b a  p ó łn o c n e g o ; p a ln ik  b u n se n o w s k i 
do  sp iry tu su , ta c ę  n a  r tę ć  i p rz y rz ą d  d o  f i l tro w a n ia  r tęc i, d w a  
p rz y rz ą d y  K ip p a  do  w y tw a rz a n ia  g az ó w , le w a r  i p in c e tte  do 
k w a só w , w re sz c ie  s z a fk ę  z n a rz ę d z ia m i do  d rz e w a  i m e ta l i ;  
ra z em  118  p rz y rz ą d ó w  za  łą c z n ą  k w o tę  3455  K . 86  h . G a b in e t 
c a ły  o b e jm u je  4 2 9  p rz y rz ą d ó w  w a r to śc i 16337-72  K.

G a b in e t  p r z y r o d n ic z y  m a :  w  dz ia le  » Z o o lo g ia«  35 9  o k azó w , 11 
p u d e łe k  z o w a d a m i, 10 m o d e li. 137 ta b lic  śc ien n y c h , 7 a t la ­
s ó w ; w  dz ia le  » B o ta n ik a «  1080  o k azó w , 16 z ie ln ików , 99 
m o d e li, 256  ta b lic  śc ien n y c h , 2 a t la s y ;  w  d z ia le  » M in era lo g ia«  
427  o k az ó w , 177 m o d e li i 1 a tla s .

N a b y to  p o d cz as  ro k u  s z k o ln e g o : Z ip p e l —  A u s lä n d isc h e  
K u ltu rp fla n z e n  A b tlg  I, II, III , ra z em  68  ta b lic  śc ien n y ch , 
S. S c h li tz b e rg e r  —  D ie  K u ltu rg e w ä c h s e  d e r  H e im a t m it 
ih re n  F re u n d e n  u n d  F e in d e n , ta b lic  10, R . de  L e n d e n fe ld  —  
G a llu s  b a n k iv a  ro zw ó j, 3 ta b lic e , R . de L e n d e n fe ld  m ię śn ie  
lu d z k ie , i  ta b lic a , S o m a te r ia  m o llis s im a  1 o k a z  w y p ch a n y , 
o ra z  P h a s ia n u s  co lch icu s , 1 o k a z  w y p c h a n y .

G a b in e t  r y s u n k o w y : W  r. 1906  z a k u p io n o  35 m o ty li i 4  p ta k i 
w y p c h a n e  —  ra z e m  liczy  zb ió r  c a ły :  m o d e li g ip so w y c h  50, 
d re w n ia n y c h  10, d ru to w y c h  15, p ta k ó w  w y p c h a n y c h  8, m o ­
ty li 3 5 ;  w z o ró w  ry s u n k o w y c h  ta b lic  264 , ze sz y tó w  42.



VII. Fundusze zapomogowe dla 
ubogich uczniów.

a) M a ją te k  z a ro d o w y  w y n o s ił z k o ń ce m  ro k u  szk o l. 1905 
57 9 0  K . 19 h . F u n d u s z  te n  w z ra s ta  co ro czn ie  p rze z  d o p isa n ie  do  
n ie g o  1/3 z p ro c e n tu  o d  k a p i ta łu ,  2/3 p ro c e n tu  id ą  n a  w s p a rc ie  
u b o g ic h  u czn ió w  a  p rz e w a ż n ie  n a  le k a r s tw a  d la  ch o ry c h ,

W  r. s. 1905 /6  w y d a n o  n a  o p ła tę  le k a r s tw  142 K . 54 h.

b) F u n d u s z  n a  k s ią ż k i d la  u b o g ic h  u cz n ió w  w y n o s ił w  r . z. 
19O5/6 ra z e m  617  K . 71 h.

Z te g o  w y d a n o  n a  k s ią ż k i i o p ra w y  za ze m  66  K . 68  h.
P o z o s ta je  n a  r .  z. 1906 /7  ra z e m  551  K . 03  h .
W y p o ż y c z a ln ia  k s ią że k  szk o ln y ch  d la  u b o g ic h  u c z n ió w  zo­

s ta ją c a  p o d  n a d z o re m  p ro f. S ta n k ie w ic z a  liczy  i 427  eg zem p la rzy , 
z teg o  w y p o ży c zy ło  u c z n ió w  31 7  ra z e m  k s ią ż e k  896 .

O trz y m a n o  w  d a rze  o d  T o w . Ś w . W in c e n te g o  à  P a u lo  
5 k s iążek , od  k s ię g a rn i J a k u b o w s k ie g o  w e  L w o w ie  2 k s ią żk i, od  
ro d z in y  śp . d y re k to ra  Z u łk ie w ic z a  23 k s ią ż e k , o d  p ro f. K o siń sk ieg o  
z K ra k o w a  17 k s ią że k , od  u c z n ió w  ró ż n y c h  k la s  74  —  raz em  
121 k s ią że k .

c) D o ra ź n a  p o m o c  k o le ża ń sk a , n a  k tó r ą  z ło ż y ły  s ię :
P o ło w a  d o c h o d u  z p rz e d s ta w ie n ia  » Jase łek «  i » R y cerzy «  1 0 5 3 6  .K ־
D y re k c y a  z  fu n d u sz u  ro z p o rz ą d z a ln e g o  d la  d o raźn e j

p o m o c y .................................................................................... 1 1 8 ״ ־— 
D o ch ó d  z w ie c z o rk u  z 25 lu te g o  1 9 0 6 .......................... 3 6 2 0 ,, ־
D a r  X . P r a ł a t a  F r .  L i p i ń s k i e g o ..........................  . . i o o ־— ״
D a r  X . P ro fe s o ra  A . N a l e p y ......................................................  4 ״ ־96 
Z p u s z k i .................................................................................................... 17 ״ ־82 
O d k o n fe ren c y i św . W in c e n te g o  i  P a u l o ............... 9 2 ,, •—־
C zęść d o c h o d u  z p o p isu , g im n a s ty c z n e g o ............. i o o —׳  K.

m ia ła  w  d o ch o d z ie  w  r . s. 1900 6 ra z e m  . . 5 7 4 3 4 K ־ .

Z te g o  w y d a n o  n a  u b ra n ia  d la  I3  u c z n ió w  . . . .  2 8 4 2 0 .K ־
n a  o b ó w ie  d la  4  » . . . .  3 0 •־— ״
n a  d o ra ź n e  w s p a rc ia  g o tó w k ą  3 ucz . 5 7 2 0 ,, ־
n a  k o sz ta  le cz en ia  w  m ie jsc u  k ąp ie lo -

w em  d a n o  2 u c z n io m ............................. 1 5 2 ״ ־— 
R a z e m  . . . 5 2 3 4 0 K ־ .



P o z o s ta je  z a te m  n a  ro k  szk . 1906 /7  g o tó w k ą  5 0 9 4 .K ־
N a d to  o trz y m a n o  p ła szc ze  i u b ra n ia  d la  u b o g ic h  u cz n ió w  od  

W W P P .  K o sty a ló w , P a w ło w sk ic h , R a m u łtó w , K u co w ej i Z a lesk ie j.

d) S ty p e n d y a  o trz y m a n e  w  la ta c h  p o p rz e d n ic h  p o b ie ra ło  
w  r. szk . 1 9 0 5 /6  u cz n ió w  7 w  łączn e j k w o c ie  1980  K.

W  r o k u  szk . 1905 /6  o trz y m a li s ty p e n d y a  :
U cz. kl. 5b S to c h  T a d e u s z  z fu n d u sz ó w  n a d w y ż e k  s k a rb o ­

w y ch  ro cz n ie  30 0  K or.
U cz . kl. 2 a  K o w an e tz  F ra n c is z e k  z fu n d . n a d w y ż e k  s k a rb o ­

w y ch  ro c z n ie  200  K or.
U cz. kl. 2b W id u c h o w s k i K a ro l z fu n d . n a d w y ż e k  s k a rb o ­

w y ch  ro cz n ie  2 0 0  K or.
U cz. kl. i a  K o z ło w sk i T a d e u s z  z fu n d u sz u  n a d w y ż e k  s k a r ­

b o w y c h  ro c z n ie  2 0 0  K or.
U cz. kl. i a  B a lta z iń s k i A r tu r  fam ilijn e  z fu n d ac y i L a s k o w ­

sk ic h  3 0 0  K or.
U cz. kl. 8. R u d z iń sk i S te fan  z fu n d . D r . T . P rz e s m y c k ie g o  

ro c z n ie  3 0 0  K or.
U cz . k l. 8. S e rw in  S ta n is ła w  z fu n d a c y i D r. T .  P rz e s m y ­

ck ieg o  ro c z n ie  30 0  K o r. R a z e m  w ięc  p o b ie ra ło  s ty p e n d y a  u c z n ió w  
14 w  łącznej K w o cie  3 7 8 0  K or.

J a k o  w s p a rc ia  je d n o ra z o w e  o trz y m a ło  22 u cz n ió w  40 5  K o r. 
z W y d z ia łu  p o w ia to w e g o  w  B o c h n i, i 16 u cz n ió w  3 5 0  K . z W y ­
d z ia łu  p o w ia to w e g o  w  B rz e sk u .

ej W  b u rs ie  g im n a z y a ln e j u trz y m y w a n e j s ta ra n ie m  T o w a ­
rz y s tw a  B u r s y  w  B o c h n i p o d  k ie ru n k ie m  p re fe k ta  b u rs y  X . P r o f  
Nalep}? m ie sz k a ło  43  w y c h o w a n k ó w  a  m ia n o w ic ie  z kl. I. 6, 
z kl. II. 8, z kl. I II . 8, z kl. IV . 4 , z kl. V . 5, z kl. V I. 8 z kl. 
V II. 4 . U cz n io w ie  p ła c il i z a  c a ło m ie s ię c z n e  u trz y m a n ie  o d  6 K . 
do  30  K . J e d e n  m ia ł  u trz y m a n ie  b e z p ła tn e . N a d to  o trz y m y w a ło  
3 u c z n ió w  o b ia d y  b e z p ła tn ie . S ta łe j p o m o c y  lek a rsk ie j u d z ie la ł 
c h o ry m  u c z n io m  d y re k to r  s z p ita la  D r . N o d z y ń sk i — leczy ł u c z n ió w  
ró w n ież  b e z in te re so w n ie  w  ra z ie  p o trz e b y  ta k ż e  i d y re k to r  b u r s y  
D r . G ó rsk i.

D y re k c y a  p o c z u w a  s ię  do  m iłe g o  o b o w ią z k u  z ło ż e n ia  w sz y s t­
k im  czc ig o d n y m  o h a ro d a w c o m  a  z a te m  W W . le k a rz o m  m ie jsc o ­
w y m  z a  b e z p ła tn e  le czen ie  u czn ió w , W W . a p te k a rz o m  za  o p u s t



w  cen ie  le k a r s tw  d la  u b o g ic h  u czn ió w , P rz e w ie lb . K s. P ra ła to w i  
za  h o jn y  d a r  i w y m ie n io n y m  p o w y że j P a n o m  i P a n io m  za  d a ry  
w  n a tu rz e  n ie  m n ie j j a k  i k o n fe re n c y i św . W in c e n te g o  h P a u lo , 
W y d z ia ło m  p o w ia to w y m  w  B o c h n i i B rz e sk u  o ra z  P T .  p u b lic z ­
nośc i, k tó r a  za sz czy c iw szy  s w ą  o b ec n o śc ią  u ro c z y s to śc i sz k o ln e  
p rz y c z y n iła  s ię  do  u m o ż liw ie n ia  n ie s ie n ia  p o m o c y  b ie d n y m  u cz n io m  
tu t .  z a k ła d u  — im ien ie m  ty c h ż e  u c z n ió w  n a js e rd e c z n ie js z e g o  p o ­
d z ięk o w an ia .

VIM. Wychowawcze zadania szkoły.
i. Wychowanie fizyczne.

a) A żeby  p o d n ie ść  i ro z sz e rzy ć  ro zw ó j fizyczny  u czn ió w  
tu te js z e g o  z a k ła d u  —  u rz ą d z a ł  n a u c z , g im n a s ty k i o d d z ia ła m i —  
a  n a w e t  łą c z ą c  po  k ilk a  — ■ w y c ie cz k i W o k o lic e  B o c h n i i n a d  
R a b ę . W y c ie c z k i te  o d b y w a ły  s ię  śc iś le  w  g o d z in a c h  n a u k i g im ­
n a s ty k i t. j .  o d  g . 4  do  6. M łodz ież , u s z y k o w a n a  w  czw ó rk i — 
w y ru s z a ła  z g im n a z y u m , z a b ie ra ją c  ze  so b ą  po  k ilk a  p rz y rz ą d ó w  do 
g ie r  i zab aw . P rz y sz e d łs z y  n a  z g ó ry  o zn a cz o n e  m ie jsc e  —  z a b a ­
w ia ła  s ię  lu b  m u s z tro w a ła . W  w ycieczce  ta k ie j b r a ło  u d z ia ł zaw sze  
4 0  — 100  u czn ió w , u rz ą d z o n o  w y c ie cz ek  ta k ic h  w  r . 1905 /6  30 .

W  p o rz e  le tn ie j tj. w  p o g o d n e  d n i c z e rw ca  —  u rz ą d z a n o  
ta k ie  w y cieczk i n a d  R a b ę , g d z ie  m ło d z ie ż  u c z y ła  s ię  n a u k i  p ły ­
w an ia .

b) B y  je d n a k  u m o ż liw ić  u d z ia ł  w  g ra c h  i z a b a w a c h  ru c h o ­
w y ch  w sz y s tk im  u c z n io m  tu te js z e g o  z a k ła d u  —  w p ro w a d z o n o  po 
z a  n a u k ą  g im n a s ty k i —- w  m a ju , c z e rw cu  i w rz e śn iu  —  g ry  
i z a b a w y  w  6 g o d z in a c h  ty g o d n io w o . Z a b a w y  te  o d b y w a ły  s ię  
z a w sze  n a  b o isk u  g im n a z y a ln e m . W  z a b a w a c h  ty c h  b ra ły  u d z ia ł  
c a łe  k la sy  —  a  o d b y w a ły  s ię  re g u la rn ie  d la  k aż d e j k la sy  1 ra z  
n a  ty d z ień . U cz n io w ie  k la s  w y ższy ch  u czy li s ię  w  ty m  czas ie  
je źd z ić  n a  ko le .

c) N ie  za n ie d b y w a li ró w n ież  i g o s p o d a rz e  k la s  i w szy scy  
w o g ó le  n a u c zy c ie le  fizycznej s t ro n y  w y c h o w a n ia  —  lecz o ile 
s p rz y ja ła  p o g o d a , u rz ą d z a li z u c z n ia m i sw y ch  k la s  w ycieczk i 
w  o k o lic e  b liż sze  i d a lsze  do  la só w  w  D ęb czy , P o la n o w ie , K opd- 
lin a c h  p o g w izd o w sk ich , P o g w iz d o w ie  i t. d ., ju ż  to  d la  ce ló w  na-
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u k o w y ch , ju ż  to  d la  z a b a w y . W y c ie c z e k  ta k ic h  u rz ą d z o n o  w  ro k u  
szk . 30  —  lic zb a  u c z n ió w  u d z ia ł  w  n ic h  b io rą c y c h  w y n o s iła  s to ­
so w n ie  do  ilo śc i k la s  20  — 80  u czn ió w . W y c ie c z k i te  trw a ły  p rz e ­
c ię tn ie  p o  4 g o d z in y . N a d to  u rz ą d z o n o  w y c ie cz k ę  c a łe g o  za k ła d u  
do  la su  w  K o lan o w ie  n a  p o p o łu d n ie  c a łe  i je d n ą  c a ło d z ie n n ą  30 /5 . 
U czn io w ie  p o d z ie le n i n a  k la s y  p rz e p ę d z ili c a ły  dzień  n a  św ieżem  
p o w ie trz u  p o d  n a d z o re m  n a u c z y c ie li w  la s a c h  o b o k  D o b czy c , N ie ­
p o ło m ic , S z a ro w a , R zeg o c in y .

d) K o rz y s ta n o  ró w n ie ż  i z n a jd łu ż s z y c h  p a u z  w  czas ie  g o ­
dzin  s z k o ln y c h  —  zw ła sz c z a  w e  c z w a r tk i, w  k tó re  to  d n ie  g r a ła  
n a  p o d w ó rz u  k a p e la , —  u c z n io w ie  baw ili s ię  o  ile m o ż n o śc i w  ró ­
żn e  g ry  i p o c h o d y .

2. Muzyka.

N a u k i g ry  n a  sk rz y p c a c h  u d z ie la ł k a p e lm is trz  A n to n i L a n ­
g e r , k tó ry  k ie ro w a ł n a d to  w sp ó ln y m i w y s tę p a m i o rk ie s t ry  g im n a -  
z y a ln e j ; z a s tę p o w a ł g o  u cz eń  ki. 8 S za fran ie c . N a  sk rz y p c a c h  u cz y ło  
się u czn ió w  15 ; w  o rk ie s trz e  sm y czk o w e j g ra li  z kl. 8. S z a fra n ie c , 
Ś lizo w sk i, J .  P a s te r c z y k ; z kl. 7. Z a le sk i, K a rp iń sk i, B a ro n , K u l­
cz y ck i; z kl. 6 N a le p a , P u c h a ł a ;  z kl. 5. W ilc z y ń sk i, Ś lizo w sk i K .;  
z k l. 4 R o s e n b e rg , K ra w c z y k ; z kl. 3 . M y czk o w sk i, Ś lu sa rc z y k  S t.

In s tru m e n tó w  sm y c z k o w y c h  p o s ia d a  z a k ła d :  sk rzy p ie c  4 , 
w io le  2, w io lo n c ze lę  1, i b a s  1.

N a u k ą  g ry  n a  in s t ru m e n ta c h  d ę ty ch  k ie ro w a ł d y ry g e n t m u ­
zyki sa lin a rn e j K o sek  L e o p o ld . N o w o  z a p isa n y c h  n a  n a u k ę  w  liczb ie  
15 uczy li g r a ć  u c z n io w ie  P a s te rc z y k  z k l. 8. i Ś lizo w sk i z k l. 5 . 
Z b ió r  in s t ru m e n tó w  o b e jm u je :  F le tó w  2, P ic c o lo  1, K la rn e tó w  5, 
F lu g e lh o rn ó w  4 , P is to n  1, B a s f lu g e lh o rn  1, E u fo n iu m  1, A lth o r-  
n ó w  2, W a lto rn ię  1, T rą b e k  3, B a s tr ą b k ę  1, P le likon  1, B o m - 
b a rd o n  1, 1 p a rę  czyneli, 1 w ie lk i i 1 m a ły  b ę b e n  o ra z  17 że la z ­
n y c h  p u ltó w  sk ła d a n y c h .

Z b ió r  n u t, k tó ry m  ró w n ież  ja k  i zb io re m  in s tru m e n tó w  z a ­
w ia d y w a ł Ś lizo w sk i z k la sy  5. — o b e jm u je  31 u tw o ró w .

K a p e la  p rz y g ry w a ła  p o d c z a s  z a b a w  i p o c h o d ó w  ra z  n a  ty ­
dzień  n a  n a jd łu ż sz e j p a u z ie  w e c z w a r tk i n a  p o d w ó rz u , o  ile  n a  
to  p o z w o liła  p o g o d a , n a d to  b r a ła  u d z ia ł  w e  w szy s tk ich  w ięk szy ch  
w y c ie cz k ac h  i p u b lic zn y c h  w y s tę p a c h  c a łe g o  z a k ła d u . D o  k a p e li, 
k tó r ą  p ro w a d z ił u c z e ń  kl. 7. Z a lesk i, n a leże li z kl. 8 . P a s te rc z y k ,  
J a ro ń s k i ;  z k l. 6 . K u b ick i, S z a p e r ,  Ś liw a , T re p a ,  P rz y b y ś , P ie ty ,



P o le k , K ą d z io łk a , T y rc h a ,  G udz , P u c h a ła ,  G a w e n d a , W a w ro w s k i ,  
M iz e rsk i; z kl. 5. M a ch n ic k i, Ś lizo w sk i K ., G u n tn e r ,  P a c u ła ,  C z a j­
k o w sk i ; z kl. 4 . W o ź n ia k , B r o n ic k i ; z kl. 3 . C ze rn ig iew icz , K ru - 
d o w sk i, S ta m p il ;  z kl. 1. P ia se c k i.

3. C z y te ln ia .

C h c ąc  d ać  u c z n io m  w y ższy ch  k la s  sp o so b n o ść  d o  d a lsze g o  
k sz ta łc e n ia  się, o ra z  d o  g o d z iw e g o  a  p o ż y tec zn e g o  s p o so b u  s p ę ­
d z a n ia  w o ln y ch  chw il, o tw a r to  d la  k la s  6 . - 8 .  w  d n iu  4. lis to p a d a  
C zy te ln ię . C z te ry  ra z y  n a  ty d z ie ń  po  2 g o d z in y  o d  4 .— 6., pod  
n a d z o re m  c z ło n k ó w  g ro n a  n a u c zy c ie li, zm ie n ia ją c y c h  s ię  k o le jn o , 
czy ta li u czn io w ie  c z a so p ism a  p rzez  z a k ła d  p re n u m e ro w a n e , d z ie ła  
z n a jd u ją c e  s ię  w  b ib lio tec e , o ra z  g ra l i  w  sz a c h y  i w a rc a b y . C zy­
te ln ia  b y ła  o tw a r ta  56  raz y , p rz e c ię tn ie  b r a ło  w  niej u d z ia ł  po 
48  u czn ió w . O d  d ru g ie g o  p ó łro c z a  m ia ła  d o s tę p  do  czy te ln i ta k ż e  
i k la sa  5.

W  czy te ln i u rz ą d z o n e j w  au li g im n a z y a ln e j, o d b y w a ły  się 
i w ieczo rk i, z ło żo n e  z o d cz y tó w , d e k lam a cy i, śp ie w u  i m u z y k i, 
o ra z  o d czy ty  u c z n ió w  i t a k : 4 . i 19. l is to p a d a  c z y ta ł u c z e ń  kl. 8. 
B o g a c z  » W s p o m n ie n ia  z w y cieczk i do  R z y m u « , 3 0 . l is to p a d a  czy ­
ta ł  S e rw in  z kl. 8. »0 . U je jsk im « , 16/12 S ta ś k o  z kl. 7. » 0  w p ły ­
w ie  S z e k s p ira  n a  S ło w a c k ie g o « , 19 /12  R u d z iń sk i z kl. 8. » 0  R o ­
m a n o w s k im « , 10/2 T u rc h a ls k i  z 7 . kl. » 0  p o w s ta n iu  z r. 1863« , 
8 /3  K o c io łek  z kl. 7 . » 0  k o m isy i ed u k a c y jn e j« , 17/3 S ta śk o  z k l 7.
» O  w p ły w ie  ro m a n ty k ó w  an g ie lsk ic h  n a  p o ezy ę  p o lsk ą « , 7 /4  G ró ­
d eck i z k la sy  7 . » 0  K o śc iu szc e« . 3 /5  P ie t r a s  i O g a re k  z k la sy  7 
» 0  K o n s ty tu c y i 3 m a ja « , 24/5  T ą le n ta  z kl. 7. » 0  ży c iu  C h ry s tu s a  
w e d łu g  ś w ia d e c tw a  h is to ry i i ew an g e lii, 24 /6  G ę b ic a  z k l. 7 . » 0  czci 
N a jśw . P a n n y  M ary i w  z a ra n iu  X X . w ie k u  u  n a s« . W ie c z o rk a m i 
p o łą c z o n y m i z d e k la m a c y ą , śp ie w em  i m u z y k ą  u cz cz o n o  U je j­
sk ie g o , R o m a n o w s k ie g o  i K o śc iu szk ę .

W  ce lu  p o p ie ra n ia  i p o g łę b ia n ia  n a u k  u tw o rz o n o  p rz y  czy ­
te ln i o so b n e  s e m in a iy a  p o d  k ie ru n k ie m  n au czy c ie li, z b ie ra ją c e  s ię  
ra z  n a  ty d z ień , a  m ia n o w ic ie :

a) S e m in a ry u m  te o lo g ic z n e  p o d  k ie ru n k ie m  k s. p ro f. N a lep y . 
W  w y k ła d ą p h  o m a w ia n o  s tu d y a  te o lo g ic zn e  i p rz y g o to w a n ie  
do  z a w o d u  k a p ła ń s k ie g o , n a s tę p n ie  te o ry e  n a u k o w e  o d n o ­
szące  s ię  do s tw o rz e n ia  ś w ia ta , w ie k u  p ie rw sz y c h  lu d z i —  
w ież y  B a b e l i p la g  eg ip sk ic h  —  w re szc ie  z a p o z n a n o  s łu c h a ­
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czy  ze s to s u n k a m i re lig ijn y m i w  K ró l. P o lsk ie m . S łu c h a c z y  
b y ło  ra z e m  21 z k la sy  7 . i 8. D w ó c h  u c z n ió w  o p ra c o w a ło  
te m a ty  o d c z y ta n e  p o te m  w  czy te ln i.

h) S e m in a ry u m  lite ra c k ie  p o d  k ie ru n k ie m  pi־of. T rz p is a .  P ra c ę  
ro z p o c z ę to  o d  m e to d y k i h is to ry i l i te ra tu ry . Z a s ta n a w ia n o  się 
n a d  te rn , ja k  n a leży  u czy ć  s ię  i b a d a ć  dzie je  l i t e r a tu ry  (zb ie­
ra n ie  m a te ry a łu ,  b ib lio te k i ,  b ib lio g ra fia , o c e n a  k ry ty c z n a  
m a te ry a łó w  i t. d.). N a s tę p n ie  p rz y s tą p io n o  do  c z y ta n ia , o b ja ­
śn ia n ia  i r o z b io ru : K s ią g  p ie lg rz y m s tw a  i K s ią g  N a ro d u  p o l­
sk ie g o  M ick iew icza , N ied o k o ń c z o n e g o  p o e m a tu  K ra s iń sk ieg o , 
W e s e la  W y s p ia ń s k ie g o  i t.  d. O d czy tó w  z z a k re s u  l i t e r a tu r  
b y ło  3. P o  od czy c ie  n a s tę p o w a ła  d y sk u sy a . O m ó w io n ą  
i o c e n io n ą  w  s e m in a ry u m  p ra c ę  o d cz y ty w a li a u to ro w ie  
w  czy te ln i j .  w . W  se m in a ry u m  te rn  b ra ło  u d z ia ł 46  uczn ió w  
z trz e c h  n a jw y ż sz y ch  k las .

c) S e m in a ry u m  h is to ry c z n e  p o d  k ie ru n k ie m  p ro f. d r . K u n tze g o . 
P ra c ę  ro z p o c z ę to  od  z a z n a jo m ie n ia  u c z n ió w  z n a u k a m i po- 
m o cn iczem i i ź ró d ła m i do  h is to ry i p o lsk ie j o ra z  w y d a w n i­
c tw a m i ta k  ś re d n io w ie cz n em i ja k  i n o w o ź y tn e m i. N a s tę p n ie  
w y z n a c z a ł p ro fe so r  K u n tz e  u c z n io m  re fe ra ty , u d z ie la ją c  s to ­
so w n y c h  w sk az ó w ek . P o  o d c z y ta n iu  re fe ra tu  o d b y w a ła  s ię  
d y sk u sy a , w  k tó re j b ra li u d z ia ł  r e fe re n t, re c en ze n t, c z ło n k o ­
w ie  k ó łk a  i k ie ro w n ik . R e fe ra tó w  cz y ta n y ch  b y ło  9 ; o p ró cz  
w y m ie n io n y ch  pow yżej i cz y ta n y ch  w  czy te ln i o p ra c o w a li 
M a zu r z k l. 7 . » D z ie jo p isa rs tw o  p o lsk ie  w  w ie k a c h  ś re d n ic h « , 
J a n ik  z k l. 7 . » F ry d e ry k  II. W .« ,  K a la  z kl. 8. » P a n o w a n ie  
S ta n is ła w a  A u g u s ta « , R u d z iń sk i z kl. 8 . » P o w s ta n ie  l is to p a ­
d ow e« , K a la  z kl. 7. » L eg io n y « , T u rc h a ls k i  z kl. 7. »S e jm  
4 le־ tn i״  S e ru g a  z k la sy  8. » Z n aczen ie  K o n s ty tu c y i trz e c ie g o  
m a ja « . N a d to  p rz e ra b ia n o  d r. K u trz e b y  » Z a ry s  h is to ry i 
u s tro ju  P o lsk i«  ce lem  z a p o z n a n ia  c z ło n k ó w  z u rz ą d z e n ia m i 
sp o łe c z n e m i i p o lity cz n em i R z ec zy p o sp o lite j p o lsk ie j. S e m i­
n a ry u m  lic zy ło  c z ło n k ó w  22 z kl. 6 ., 7. i 8.

d) S e m in a ry u m  p rz y ro d n ic z e  p o d  k ie ru n k ie m  p ro f. B ie lc zy k a . 
O p ró c z  ż y w e g o  w sp ó łu d z ia łu  w  p ra c y , cz y ta li c z ło n k o w ie  
te g o  k ó łk a  p o p u la rn ie  n a p is a n e  d z ie ła  n a u k o w e , z d a ją c  
sp ra w ę  z cz y ta n eg o  m a te ry a łu .  P rz e d m io te m  p ra c y  b y ła  b io ­
lo g ia  ś w ia ta  zw ie rzęceg o  —  p rz e ro b io n o  w ięc  p o w s ta n ie  
i ro zw ó j z w ie rzą t, r u c h  ich  w  w o d z ie  s to ją c e j i p ły n ą ce j —



w p ły w  ż y c ia  o s ia d łe g o  n a  b u d o w ę  c ia ła , r u c h  n a  ląd z ie , 
zm ian y  w  b u d o w ie  o rg a n iz m ó w  z w ie rz ą t lą d o w y c h , la tan ie . 
W p ły w  ś w ia t ła  n a  z w ie rzę ta . Z a b a rw ie n ie  zw ie rz ą t . R o zw ó j 
o k a . Z m y sły  w y k s z ta łc o n e  w s k u te k  w p ły w ó w  ch e m ic z n y c h . 
W ę c h  i sm a k . Z ja w is k a  p sy c h icz n e . O d ru c h y . In s ty n k ty . 
W p ły w  p o k a rm u . O d d y c h a n ie . T ra w ie n ie .  Ś ro d k i o ch ro n n e . 
S y m b io z a  i p a so ż y tn ic tw o . U d z ia ł b ra ło  u c z n ió w  24  z k l. 6. i 7.

e) S e m in ą ry u m  fizyczne p o d  k ie ru n k ie m  p ro f. S łu sz k ie w ic z a , 
w a lczy ć  m u s ia ło  z b ra k ie m  p rz y rz ą d ó w  m ie rn ic z y c h  i in n y c h  
p o trz e b n y c h  do  p ra w d z iw e g o  la b o ra to ry u m  fizycznego . M im o 
to  p rz e ra b ia ł k ie ro w n ik  z u c z n ia m i z k l. 7 . ro z m a ite  z a d a n ia  
m a te m a ty c z n e  n a  p o d s ta w ie  m a te ry a łu  z fizyk i p rz e ro b io n e g o  
w  k lasie , w  o d d z ia le  d ru g im  w y k o n y w a li u cz n io w ie  kl. 8. 
sa m i ca ły  s z e re g  d o św ia d cz eń  g łó w n ie  z e le k try c z n o śc i. U d z ia ł 
b ra ło  18 uczn . z kl. 7. i 8.

4. Uroczystości szkolne.

T ra d y c y jn y  w ie c z o re k  M ick iew iczo w sk i u rz ą d z ili  u czn io w ie  
kl. 7 . d n ia  17. l is to p a d a  d la  k o le g ó w , a  d n ia  18. l is to p a d a  d la  
z a p ro sz o n y c h  g o śc i i ro d z ic ó w  u czn ió w . N a  b o g a ty  p r o g ra m  z ło ­
ży ły  s ię  d e k la m a c y e  z III . cz. » D z iad ó w «  O p o w ia d a n ie  S o b o le w ­
sk ie g o  — (» D ziad y « ) cz. IV . i W y s p ia ń s k ie g o  » L eg io n « , sc e n a  
IX . C h ó r  o d śp ie w a ł z to w a rz y sz e n ie m  o rk ie s t ry  W ie n ie c  p ie śn i 
p o lsk ic h  i H y m n y  s ło w ia ń sk ie . O rk ie s tr a  p o d  b a tu tą  p . L a n g e ra  
o d e g ra ła  u w e r tu rę  » S tra ż  k ró lo w ej«  i W ro ń s k ie g o  » K ra k o w iak i« . 
N a d to  p o p isy w a li s ię  g r ą  so lo w ą  n a  skx־zy p c ac h  Z a le sk i z k l. 7., 
P a s te rc z y k  z k l. 8. n a  k o rn e c ie , K a rp iń sk i z  k la sy  7. n a  s k rz y p ­
cach  i K a n n e n b e rg  z k la sy  6. n a  fo r te p ia n ie . S ło w o  w s tę p n e  w y ­
g ło s ił  u cz eń  kl. 7 . T u rc h a ls k i ,  n a  z a k o ń c z e n ie  p rz e m ó w ił do  u c z ­
n ió w  d y re k to r  z a k ła d u  —  do  p u b lic zn o śc i p ro f. O rd y ń sk i. W  de- 
k la m ac y i o d zn a cz y li s ię  u cz n io w ie  k l. 7 . C h w a s te k , K u c , K u lczyck i.

C h c ąc  u m o ż liw ić  m ło d z ie ży  z a k ła d u  częs tsze , o  ile  n a  to  
p o z w a la ją  s to s u n k i sz k o ln e , z a jęc ie  s ię  p rz e d s ta w ie n ia m i szko l- 
n em i — u rz ą d z o n o  w  au li sc en ę  w ła s n ą , do  k tó re j d e k o ra c y e  
w y m a lo w a ł p ro fe so r  S e rw in . N a  te j w ła s n e j sc en ie  o d e g ra li  
u czn io w ie  kl. 5. p o d  k ie ru n k ie m  ks. p ro f. N a le p y  i p ro f. M a tw ija  
ja s e łk a  p. t .  » Ż łó b ek  b e tle je m sk i«  M a s ta  z m u z y k ą  i c h ó ra m i 
u k ła d u  A . L a n g e ra  w  d n iu  27., 28 . i 29. s ty c z n ia  b . r . ,  u c z n io w ie  
za ś  k la sy  8. p o d  k ie ru n k ie m  p ro f. T rz p is a  i S ta n k ie w ic z a  A ry -



s to fa n e s a  » R y c e rz y ^  ilu s tro w a n y c h  m u z y k ą  B . W a le w s k ie g o  w  dn . 
3 ., 4 . i 5. lu te g o  b. r . S ło w o  w stę p n e , w y ja ś n ia ją c e  p o w s ta n ie  
k o m e d y i g rec k ie j, w y g ło s ił p ro f. T rz p is , o rk ie s t ra  z a ś  o d e g ra ła  
» P ie śń  g re c k ą «  S t. S z a f ra ń c a  u c z n ia  k l. 8 . O b u  p rz e d s ta w ie n io m  
p rz y s łu c h iw a ła  s ię  m ło d z ie ż  z a k ła d u , g ro n o  n a u c zy c ie lsk ie , z a p ro ­
szen i ro d z ic e  u c z n ió w  i g o śc ie , m ięd zy  k tó ry m i za szczyc ili z a k ła d  
s w ą  o b e c n o śc ią  J W .  R a d c a  D w o ru  p ro f. d r. H . J o r d a n  i J W .  
p ro f. U n iw . Ja g ie ł ,  d r. W . C z e rm a k  z K ra k o w a .

Z p e łn e m  u z n a n ie m  p o d n ie ść  n a leży  z n a k o m itą  g rę  m ło d y c h  
a r ty s tó w , ja k  i ich  u s i ło w a n ia  i p ra c ę , by ty lk o  ca ło ść  w y p a d ła  
p o d  k a ż d y m  w zg lęd em  w z o ro w o , p rze d e w sz y s tk ie m  z a ś  w y szcze­
g ó ln ić  n a leż y  u czn . kl. 5. B it tn e ra , H a łu s z k ie w ic z a , o raz  u czn ió w  
kl. 8. B u d z y n a , B u ja k a ,  C ieś lik a  i S z a fra ń c a , n iem n ie j ja k  i p o d ­
n ieść  n a leż y  o g ro m n ą  w p ra w ę  o k a z a n ą  p rzez  c h ó r .  D n ia  24/2 
u rzą d z ili w  au li u c z n io w ie  kl. 6 . w iec zo rek  d e k la m a cy jn o -m u z y cz n y , 
n a  k tó re g o  p r o g ra m  z ło ż y ły  s ię  d e k la m a c y e  so lo w y c h  i z b io ro ­
w y ch  m o n o lo g ó w  ró ż n y c h  a u to ró w , p ro d u k c y e  c h ó ru  i śp ie w u  
so lo w eg o , g r a  n a  fo rte p ia n ie  i sk rz y p c a c h , k w a r te t  sm y c zk o w y , 
m a n d o lin y  i o rk ie s tra .

D z ie ń  3. m a ja  o b ch o d z ili u cz n io w ie  z a k ła d u  u ro c z y s te m  n a ­
b o ż e ń s tw e m  w  ko śc ie le , n a s tę p n ie  p o p o łu d n iu  p o c h o d e m  do  S o ­
k o ła , g d z ie  n a  o b sz e rn e m  b o isk u  w y g ło s ili s to so w n e  p rz e m ó w ie n ia  
u cz n io w ie  z kl. 7 . T u rc h a ls k i  i S e ru g a  z kl. 8. O d śp ie w a n ie  k ilk u  
p ie śn i i o d e g ra n ie  k ilk u  u tw o ró w  p rzez  k a p e lę  g im n a z y a ln ą  z a ­
k o ń c z y ło  u ro cz y s to ść . N a d to  w z ią ł c a ły  z a k ła d  z m u z y k ą  u d z ia ł 
w  o b c h o d z ie  u rz ą d z o n y m  p rzez  m ia s to  d n ia  20. m a ja .

D n ia  17. c z e rw ca  u rz ą d z o n o  p u b lic zn y  p o p is  g im n a s ty c z n y , 
p o łą c z o n y  z p ro d u k c y a m i m u z y k i i c h ó ru . N a  p o p is  z ło ż y ły  s ię  
ć w ic ze n ia  w o ln e , n a  p rz y rz ą d a c h  i m a c z u g a m i, rej p o c h o d o w y  
i rej k o la rz y , p ira m id y  w o ln e  i m u s z tr a  d ru ż y n y  szk o ln e j. W  c z a ­
s ie  p o p isu  p rz y g ry w a ła  k a p e la  —  o rk ie s t r a  w y k o n a ła  u w e r tu rę  
Z a d ra z ila  » P o je d y n e k «  a  c h ó r  z to w . o rk ie s t ry  o d śp ie w a ł »M arsz  
śp ie w ak ó w « .

W  o s ta tn ic h  d n ia ch  c z e rw c a  u rz ą d z o n o  w y s ta w ę  p ra c  u c z n io w ­
sk ic h , o b e jm u ją c ą  ry s u n k i w o ln o ręc zn e , g eo m e try c z n e , o b ra z y  o le jn e  
i t. p . n a d to  fo to g ra f ie  i in n e  w y ro b y  u cz n ió w  z z a k re s u  sz tu k i 
s to so w a n e j.



IX. Kronika Zakładu.

D n ia  28 . s ie rp n ia  1905 . r . o b ją ł k ie ro w n ic tw o  z a k ła d u  now o- 
m ia n o w a n y  d y re k to r  J ó z e f  K a n n e n b e rg .

E g z a m in a  w s tę p n e  do  k la sy  1. o d b y ły  s ię  w  d w u  te rm in a c h , 
z k o ń ce m  r. szk . 1905 . i •z p o c z ą tk ie m  r. sz. 1906 .

U ro c z y s te  n a b o ż e ń s tw o  w s tę p n e  o d b y ło  s ię  d n ia  3 . w rz e śn ia  
1905 r.

Ż a ło b n e  n a b o ż e ń s tw o  z a  d u sz ę  ś. p. C esa rzo w e j E lż b ie ty  o d ­
p ra w io n o  11. w rz e śn ia  i 19. l is to p a d a .

P o p ra w c z y  p iśm ie n n y  e g z a m in  d o jrz a ło śc i o d b y ł się  d n ia  13. 
w rz e śn ia , u s tn y  za ś  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  d y re k to ra  d n ia  15. w rz e ­
śn ia  1905.

26 . w rz e śn ia  o d b y ła  s ię  u ro c z y s to ść  p o św ię c e n ia  ta b lic y  p a ­
m ią tk o w e j, u m ie sz czo n e j n a  b u rs ie  g im n a z . k u  u cz cz en iu  z a s łu g  
ś. p . d y re k to ra  tu t .  z a k ła d u  M ic h a ła  Ż u łk ie w icz a , p o ło ż o n y c h  d la  
tej ta k  p o ży teczn e j in s ty tu c y i. R a n o  o g o d z . 10. o d p ra w io n o  w  k o ­
śc ie le  ż a ło b n e  n ab o ż e ń s tw o  z a  d u sz ę  śp . d y r e k to r a ;  p o  m sz y  św . 
u d a l i s ię  u c z n io w ie  z g ro n e m  n a u c z y c ie lsk ie m  i z a p ro s z o n ą  p u b li­
czn o śc ią  d o  b u rsy . O b o k  p ię k n ie  u d e k o ro w a n e j śc ian y , n a  k tó re j 
u m ie sz czo n o  p a m ią tk o w ą  ta b lic ę  — u s ta w ili  s ię  w y c h o w a n k o w ie  
b u rs y . N ap rz e c iw  z a ję ła  m ie jsce  ro d z in a  śp . Ż u łk ie w icz a , w y d z ia ł 
T o w . B u r s y  g im n a z y a ln e j, g ro n o  n a u c z y c ie lsk ie  i m ło d z ie ż  ca łe g o  
g im n a z y u m . P o  s to s o w n e m  p rz e m ó w ie n iu  b u rm is tr z a  m ia s ta  D ra  
F .  M a issa , im ien ie m  w y d z ia łu  T o w . b u rs y  — w y k o n a li u cz n io w ie  
k a n ta tę ,  u m y śln ie  n a  dzień  te n  u ło ż o n ą  z to w . o rk ie s try .  P o św ię ­
ce n ia  d o k o n a ł X . p ro f. N a le p a . P o  p rz e m ó w ie n iu  X . N a le p y  
i u c z n ia  kl. V II . M a jk i W ła d y s ła w a  z a k o ń c z y ła  s ię  u ro c z y s to ść  
o d śp ie w a n ie m  p ie śn i p rzez  c a ły  z a k ła d .

4 . p a ź d z ie rn ik a  o b c h o d z ił z a k ła d  im ien in y  N a jja śn ie jsz e g o  
P a n a  u ro c z y s te m  n a b o ż e ń s tw e m .

D n ia  17. g r u d n ia  o b ch o d z ił d łu g o le tn i n au czy c ie l śp ie w u  
i m u z y k i w  tu te js z y m  z a k ła d z ie  A n to n i L a n g e r ,  2 5 - le tn i ju b ile u sz  
p ra c y  k o m p o z y to rsk ie j 'i n a u c zy c ie lsk ie j. Z g ro m a d z e n i w  au li g i­
m n a zy a ln e j u cz n io w ie  u czcili z a s łu g i sw e g o  n a u c z y c ie la  — a  w y ra z  
u cz u c io m  m iło śc i i u z n a n ia  d a ł  u cz eń  kl. V III . S z a fra n ie c  S te fan .

W  k u rs ie , u rz ą d z o n y m  n a  w sze ch n icy  Ja g ie llo ń sk ie j d la  n a u ­
czycieli f izyk i i n a u k  p rz y ro d n ic z y c h  w  d n ia ch  o d  20. do  28 . k w ie ­



tn ia  b r. w zięli u d z ia ł z tu t .  z a k ł. p ro fe so ro w ie  S łu szk iew icz , B ie l- 
czy k  i W a jd a .

D n ia  17. i 18. m a ja  p rz y s łu c h iw a ł s ię  n a u c e  re lig ii w  k la ­
sa c h  1 b, 2 b, 3 a, 7 b k o m is a rz  b isk . k o n sy s to rz a  X . P r a ła t  F r a n ­
ciszek  L ip iń sk i.

P iś m ie n n y  e g z a m in  d o jrza ło śc i o d b y ł się  w  z a k ła d z ie  tu te j ­
szy m  w  d n ia ch  o d  7. do  11. m a ja , u s tn y  z a ś  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  
c. k . k ra jo w e g o  in s p e k to ra  sz k ó ł D ra  L . G e rm a n a  w  czas ie  od  
21. do  26. m a ja  br.

U ro c z y s te  ro z d a n ie  św ia d e c tw  a b i tu ry e n to m  w o b ec  z a p ro sz o ­
n y c h  p rz e d s ta w ic ie li  w ła d z  m ie jsc o w y ch  i ro d z ic ó w  o d b y ło  s ię  
w  n ied z ie lę  27. m a ja  r a n o  po  n ab o ż eń s tw ie . Im ie n ie m  o p u sz c z a ją ­
cych  z a k ła d  a b i tu ry e n tó w  p rz e m a w ia li M a jk a  J ó z e f  i S z a fra n ie c  
S te fa n , ż eg n a li ich  im ien ie m  z a k ła d u  X . P ro f .  N a le p a  i u czeń  
kl. V II b  C h w a s te k ; w re szc ie  p rz e m a w ia ł w  p o d n io s ły c h  s ło w a ch , 
d a ją c  im  w sk a z ó w k i n a  d a lsz ą  d ro g ę  życ ia , J W P a n  R a d c a  D r . L .  
G e rm a n . K ró tk ie  p rz e m ó w ie n ie  d y re k to ra  z a k ła d u  z a k o ń c z y ło  tę  
p ię k n ą  u ro c z y s to ść , w  czas ie  k tó re j g r a ła  ró w n ież  m u z y k a  sz k o ln a .

W  c ią g u  ro k u  p rz y s tę p o w a ła  m ło d z ie ż  k a to lic k a  trz y  ra z y  
d o  św . S a k ra m e n tó w  sp o w ie d z i i k o m u n ii . W  czas ie  w ie lk a n o c n y m  
o d b y ła  trz y d n io w e  re k o le k c y e , k tó ry c h  u d z ie la ł O. H e n ry k  H a -  
d u ch  T .  J .

21. cze rw ca , ja k o  w  d z ień  p a tro n a  z a k ła d u  św . A lo jzeg o  
o d p ra w io n o  u ro c z y s te  n a b o ż e ń s tw o  szk o ln e  z k a z a n ie m  w  tu t. 
k o śc ie le  p a ra f ia ln y m , a  p o p o łu d n iu  te g o ż  dn ia , j a k o  w  o k ta w ę  
B o ż eg o  C ia ła , w zię li u cz n io w ie  u d z ia ł w  p ro c e sy i tw o rz ą c  sz p a le r  
p rz y  o łta rz u , z n a jd u ją c y m  się  w  b ra m ie  b u d y n k u  sz k o ln eg o . W  c z a ­
s ie  u ro c z y s to śc i śp ie w a ł c h ó r  u c z n ió w  z to w . o rk ie s try .

Ż a ło b n e  n a b o ż e ń s tw o  z a  d u sz ę  ś. p . C e sa rz a  F e rd y n a n d a  
u rz ą d z o n o  d n ia  28 . c z e rw c a  b r.

R o k  sz k o ln y  z a k o ń c z o n o  d n ia  29 . cze rw o a  u ro c z y s te m  n a b o ­
ż e ń s tw e m  i ro z d a n ie m  św ia d ec tw .



es
D n ia  3 /9  1905 . z m a r ł  z a s t. n ąu c z . tu t .  g im n . Jerzy Pa­

włowski p o  d łu g ie j a  c iężk iej ch o ro b ie . U ro d z o n y  w  M o n a ­
ch iu m  4. m a rc a  1877 ., u k o ń c z y ł g im n a z y u m  w  B ro d a c h . P o ­
rzu c iw szy  s tu d y u m  p ta w n ic z e , o b ra ł  so b ie  p rze d  k ilk u  la ty  
w y d z ia ł filozo ficzny , a  w  lu ty m  1903 . o trz y m a ł p o s a d ę  z a ­
s tę p cy  n a u c z y c ie la  w tu t .  gimnazyum .-■ S ła b y  o rg a n iz m , n ie ­
d o m a g a ją c y  c iąg le , ju ż  w  d ru g im  ro k u  p ra c y  z m u s ił c h o ­
r e g o  śp . J e rz e g o  d o  w z ięc ia  u r lo p u , z k tó re g o  ju ż  d o  p ra c y  
zaw o d o w ej n ie  w ró c ił.  Z m a r ł  w  s z p ita lu  św . Ł a z a r z a  w  K ra ­
kow ie, d o k ą d  d la  lep sze j o p iek i w y jec h a ł. N a  m ie jsce  w ie ­
cznego  sp o c zy n k u  n a  k ra k o w s k im  c m e n ta rz u  o d p ro w a d z ił 
je g o  z w ło k i z a s tę p  m ło d z ie ży  b o ch e ń sk ie j — g ro n o  n au czy c ie li 
tu t .  g im n . i s z k ó ł k ra k o w s k ic h .  P a m ię ć  z m a r łe g o  u czc ił 
im ien ie m  z a k ła d u , w  k tó ry m  śp . J e rz y  p ra c o w a ł,  k s . p ro f.
A . N a le p a . i

S  p. P a w ło w sk i p o z o s ta w ił  p o  so b ie  n ie z a ta r tą  p a m ię ć  m 
w y ją tk o w e j in d y w id u a ln o śc i i z g o n  je g o  w y w o ła ł  w  sz e ro k ic h  
k o ła c h  m ie jsc o w y ch  g łę b o k i i s z cz e ry  ża l.

C ześć J e g o  p a m ię c i!

D . 4 /9  z m a r ł  u czeń  kl. V . Kazimierz Jaworski, d n ia  
12 9 sk u tk ie m  n ie szczę ś liw eg o  w y p a d k u  u cz eń  kl. III. Jan Za­
wadzki, d. 11/12 u czeń  kl. I. Stanisław Wilczyński, dn ia  
28 /4  906 . u czeń  kl. V II. Bilewicz Józef po  k ró tk ie j a  d o le ­
g liw ej ch o ro b ie . W e  w sz y s tk ic h  p o g rz e b a c h  w z ię ła  u d z ia ł 
m ło d z ie ż  ca łe g o  z a k łą d u  w ra z  z g ro n e m  n a u c z y c ie lsk ie m , 
w y ra ż a ją c  w  te n  sp o só b  ża l sw ó j z p o w o d u  s t r a ty  b o le sn e j 
d o b ry ch  k o le g ó w , a  w z o ro w y c h  u cz n ió w . Z a  d u sz e  śp . z m a r ­
ły c h  o d p ra w io n o  ż a ło b n e  n a b o ż e ń s tw a  w  tu t .  ko śc ie le .

D n ia  7 /5  w z ią ł z a k ła d  z m u z y k ą  u d z ia ł w  p o g rz e b ie  
z m a r łe g o  w  B o c h n i p ro fe s o ra  c. k . I. s z k o ły  re a ln e j w  K ra ­
k o w ie  ś. p. Franciszka Znamirowskiego.
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XI. Ważniejsze rozporządzenia władz szkolnych.
1. C. k . R a d a  S z k o ln a  k ra j .  ro zp . z 19 4 1905 1. 8 6 4 8  w p ro w a d z a

od  1/9 1905 . n o w y  p la n  n a u k i ję z y k a  n iem ie ck ie g o .
2. C. k . M in . W . i O św . ro zp . z 16/1 9 0 6  1. 4 7 8 8 7  z m ie n ia  p la n

n a u k i re lig ii rzy m . k a t . w  n iż szy ch  k la sa c h  g im n a zy a ln y c h , 
p o cz ąw sz y  o d  r . szk . 1907 .

3. C . k . R a d a  S zk . k ra j .  ro z p . z 6 /4  906  1. 14831 p o le ca  d y re k -
cy o m  z a d a ć  o d  w szy s tk ich  p ry w a ty s tó w  i e k s te rn is tó w , p rz y ­
s tę p u ją c y c h  do  ja k ie g o k o lw ie k  e g z a m in u  —  o ile  n ie  s ą  dy- 
rek c y i o s o b iś c ie ' z n a n y m i, fo to g ra f ii ,  n a  k tó re j s tw ie rd z o n ą  
będz ie  to ż sa m o ść  o so b y  p rzez  o d n o śn ą  w ła d z ę  p o lity cz n ą .

4. C k. R a d a  S zk . k ra j. ro zp . z 25 /4  9 0 6  1. 16857  p o d n io s ła
w  m y śl ro zp . c. k . M in . W . i O , z 21/3  9 0 6  1. 9 6 8 2  liczbę 
g o d z in  n a u k i g im n a s ty k i w  tu t .  za k ł. z 10 n a  12, p o cz ąw sz y  
o d  1/9 1906 .

5. C. k. R a d a  S zk . k ra j .  o k ó ln . z  1/5 90 6  1. 17562  z a rz ą d z a , b y
a b itu ry e n to m , p rz e z n a c z o n y m  do  e g z a m in u  p o p ra w c z e g o  
z je d n e g o  p rz e d m io tu  n ie  w y d a w a n o  o so b n y c h  św ia d ec tw .



P\lasyfikacya uczniów

za drugie półrocze roku szkolnego 1905 6.

Tłuściejszy druk oznacza stopień pierwszy z odznaczeniem.

KLASA I A.

Orszulak Jan 
Pagacz Ignacy 
Piech Jan 
Skoczek Stanisław 
Sokołowski Kazimierz 
Sroka Józef 
Strózik Tomasz 
Surdel Michał 
Śliwa Stanisław 
Trzupek Ignacy 
Tylka Tadeusz 
Urych Maciej 
Wilkowicz Kazimierz 
Włodek Rudolf 
Zachara Stefan 
Zych Jan

| Ramułt Janusz (pryw.)

Gromadzki Zygmunt 
Hujar Jan
Jamborski Franciszek 
Jasiński Feliks 
Jassem Kalman 
Kapelner Salamon 
Kozdrój Wojciech 
Kozłowski Tadeusz 
Król Walenty 
Krumholz Salamon 
Książek Ferdynand 
Kukla Józef 
Kulma Jan 
Majta Antoni 
Mirka Józef 
Nachowski Czesław 
Nakietny Józef

Bienias Stanisław 
Bierowski Zygmunt 
Lemek Jakób 
Merak Juliusz 
Porębski Jan 
Rokosz Andrzej 
Ruebenbauer Witold 
Ramułt Iwo (pryw.) 
Skirło Stanisław 
Sypek Józef 
Baltaziński Artur 
Batys Tomasz 
Bauer Piotr 
Czwiertnia Władysław 
Deptuch Jan 
Dymurski Jan 
Gieratowski Tadeusz

Stopień drugi otrzymał i uczeń, do egzaminu poprawczego przeznaczono 9 uczniów

Paciorek Adam 
Patkowski Józef 
Piasecki Józef 
Przewłocki Maksymilian 
Rechowicz Rudolf 
Rębacz Jan 
Rosenberg Władysław 
Rzepka Franciszek 
Sarna Zygmunt 
Śląski R ;man 
Ślizowski Leopold 
Słuszkiewicz Roman

KLASA I. B

Goebel Władysław 
Jachowicz Kazimierz 
Jagielka Apolinary 
Juszczyk Andrzej 
Kamionka Stefan 
Kącki Józef 
Korczyński Franciszek 
Korta Jan 
Kotarba Julian 
Łękawa Izydor 
Migdał Władysław 
Olesiński Władysław

Jagiełka Jan 
Migdał Wojciech 
Miinnich Tadeusz 
Podsiadło Piotr 
Szaraj Józef 
Worosz Henryk 
Bielczyk Józef 
Bulaga Józef 
Dańkowski Józef 
Dindorf Wilhelm 
Dziura Tadeusz 
Frey Bolesław



Wójtowicz Marcin 
Wroniewicz Tadeusz 
Zamorski Jakób 
Zięba Jan
Zimmerman Bernard 
Żuczkiewicz Adam

Tracz Jan 
[ Turek Stanisław 

Turkowski Maryan 
I Węglarski Roman 

Wełna Wiktor 
| Wojciechowski Leon

Sowiński Jań 
Stokłosa Józef 
Sulma Franciszek 
Sulma Stanisław 
Sułek Józef 
Szpil Władysław

Do egzaminu poprawczego przeznaczono 4.

Leśniak Stefan 
Nowak Antoni 
Pajdak Zygmunt 
Stanek Stanisław 
Stilger Stanisław 
Trąba Leopold 
Tuleja Ludwik 
Wasyliszyn Józef 
Zembrzycki Alfred

KLASA II. A
Gatty Tadeusz 
Górka Antoni 
Górka Mieczysław 
Hutny Maryan 
Janicki Bolesław 
Jelonek Jan 
Kamionka Feliks 
Kądziela Zygmunt 
Kowanetz Franciszek

Baron Kazimierz 
Kapcia Leon 
Lipski Jacek (pryw.) 
Owsionka Franciszek 
Sieprawski Władysław 
Stachowicz Józef 
Biel Tomasz 
Borejko Jan 
Capik Władysław 
Dziurdzia Henryk

Do egzaminu poprawczego przeznaczono 1 ucznia.

Olszowski Władysław 
Popiołek Zygmunt 
Rataj Franciszek 
Rokita Antoni 
Seruga Tadeusz 
Skórnóg Wiktor 
Stochel Feliks 
Szymczyk Władysław 
Trojanowski Władysław 
Widuchowski Karol 
Wyczesany Kazimierz 
Zawisza Bolesław 
Ziętkiewicz Józef

KLASA II B
Dudek Stanisław 
Dyla Stanisław 
Gernand Władysław 
Górski Tadeusz 
Hedwik Karol 
Jonak Jan 
Kawalec Stanisław 
Kosała Mikołaj 
Majka Tadeusz 
Moll Leopold 
Mroczkowski Jerzy 
Multan Jan 
Nowak Kazimierz

Golarz Paweł 
Nawojowski Stanisław 
Swó! Wojcleeh
Bajda Piotr 
Bałka Józef 
Bardel Franciszek 
Barucki Kazimierz 
Bierna't Benedykt 
Broniowski Stefan 
Bubisz Józef 
Ćwikowski Witold 
Dadej Stanisław 
Dębosz Wojciech

Stopień drugi otrzymało 2, trzeci 3, do egz. popr. przezn. 2.

| Rosa Paweł 
| Śliwa Michał 

Śliwka Kazimierz 
Śmiałek Józef 
Sowa Stefan 
Spyrka Tomasz 
Sulma Franciszek 
Surdel Piotr 
Turchalski Stanisław 
Turek Michał 
Więcław Franciszek 
Zdebski Mateusz 
Zułciński Józef 
Oświęcimski Witold(pryw.)

KLASA II. C
j  Jaworski Józef 
} Kaczmarczyk Stanisław 

Klimek Piotr 
Kuszlik Zygmunt 
Lipina Józef 
Łużecki Jan 
Mendyk Jan 
Mixa Tadeusz 
Niewidok Józet 
Nowak Józef 
Ogarek Jan 
Ostruszka Władysław 
Possinger Franciszek 
Reiner Beri

Długosz Jan 
Godzik Ignacy 
Mazur Jan 
Pasierb Jan 
Zimmermann Jakób 
Białoszczyński Czesław 
Budyń Jan 
Domasiewicz Tytus 
Dobrzański Feliks 
Dziekan Józef 
Fortuna Bronisław 
Gizywacz Jan 
Hojnowski Stanisław 
Jakubowicz Henryk

Stopień 2 otrzymał 1 uczeń, do egzaminu poprawczego przeznaczono 2 
Sprawozdanie c. k. giiun. w Bochni. f)



Romaniszyn Kazimierz 
Rosenberg Wiktor 
Schlosser Kalman 
Sowa Karol 
Stampfl Alfred 
StjTnal Jan 
Urbański Maryan 
Urbański Stefan 
Wajda Wojciech 
Warchol Stanisław 
Wójtowicz Henryk 
Zechenter Kazimierz 
Zym Marcin

przezn. 5.

Popławski Bolesław 
Pytel Stanisław 
Rogal Stanisław 
Rydarowski Stanisław 
Solak Stanisław 
Ślusarczyk Marceli 
Szlamka Walenty 
Trzęsiec Jan 
Tylka Władysław 
Urbański Franciszek 
Węgrzynek Józef 
Zamorski Józef 
Zuckermann Ignacy

Kopić Karol 
Kosek Stefan 
Kosman Józef 
Krudowski Maryan 
Miinch Henryk 
Myczkowski Witold 
Nabielec Jan 
Niewiadomski Stefan 
Nogawka Jan 
Nosek Antoni 
Orchel Bronisław 
Pacuła Jan 
Rajca Wojciech

KLASA III. B.

Kapelner Jakób 
Kawka Henryk 
Klimek Stanisław 
Koloszek Stanisław 
Kozłowski Kazimierz 
Krzemieński Jan 
Kurek Stanisław 
Mackiewicz Mieczysław 
Marzec Stefan 
Miś Władysław 
Owsiak Jakób 
Piec Adam 
Pletty Rudolf 
Pieprzyk Maciej

Basta Władysław 
Karamara Józef 
Sala Ludwik
Bartosik Władysław 
Batys Franciszek 
Biernat Stefan 
Cyz Józef
Czernigiewicz Adam 
Danikiewicz Edward 
Gaczoł Wilhelm 
Grabowski Antoni 
Hutny Jan 
Kijak Stefan 
Komasa Stanisław

Loewenfeld Gustaw 
Monderer Leon 
Skoczylas Edward
Anlauf Emanuel 
Badowski Adam 
Baran Stanisław 
Czapliński Kazimierz 
Czwiertnia Adam 
Dobesz Stanisław 
Gałek Józef 
Goldstein Jakób 
Gondek Kazimierz 
Jassem Arnold 
Kaczmarczyk Stanisław

Stopień drugi otrzymało 2. do egz. popr

Do egzaminu poprawczego przeznaczono uczniów publicznych 2 i 1 prywatystę.

KLASA IV. A.

Oleksik Antoni 
Oleksik Jakób 
Osiński Eugeniusz 
Prącik Henryk 
Sarnecki Mieczysław 
Stasiak Tadeusz 
Śliwka Paweł 
Szklarzewicz Władysław 
Wcisło Franciszek 
Wiesenberger Izak 
Wisłocki Dymitr 
Woźniak Franciszek 
Wyrwicz Jan 
Ziętkiewicz Władysław

Dziura Karol 
Gondek Józef 
Jacob Hirsch 
Kalafarski Leopold 
Kicia Aleksander 
Kluba Jan 
Konieczny Ludwik 
Koterbski Feliks 
Król Józef 
Książkiewicz Feliks 
Kuszlik Edward 
Łach Jan 
Marzec Jan 
Michnik Kazimierz

Kalicki Piotr 
Krawczyk Józef 
Loewenfeld Henryk 
Mazurkiewicz Stanisław 
Mixa Czesław 
Ramult Leszek (pryw.) 
Bereta Józef 
Bisztyga Stanisław 
Bronicki Franciszek 
Brożkiewicz Andrzej 
Czarnecki Bolesław 
Czuma Ignacy 
Czyszczan Karol 
Dadej Józef



Nebcnzahl Zygmunt 
Popławski Zygmunt 
Rosenberg Ludwik 
Sahs Abraham 
Sowa Alojzy 
Sowa Jan 
Sthiel Abraham 
Tercz\ński Julian 
Urbański Wiktor 
Węglarski Karol 
Wilkowicz Stanisław 
Wójtowicz Stefan

jednego ucznia publicznego

Gernand Tadeusz 
Gutherz Herman 
Karaś Julian 
Kleinberger Bronisław 
Kleinberger Naftali 
Kołodziej Stanisław 
Kowalski Zdzisław 
Kozłowski Józef 
Krudowski Stefan 
Łodwiński Tadeusz 
Miękina Władysław 
Migdal Tomasz

po wakacyach przeznaczono 
i jednego prywatystę.

Jodłowski Wincenty 
Juszczyk Frnaciszek 
Kałucki Michał 
Repetowski Adam 
Swornóg Józef 
Wożniczka Paweł 
Boehm Stanisław 
Cisak Alojzy 
Daniec Józef 
Dygut Franciszek 
Fali Wiktor 
Gawenda Antoni

Do egzaminu poprawczego

Tomaszewski Julian 
Trojnacki Mieczysław 
Tworzydło Józef 
Urbański Jan 
Wilczyński Jan 
Zalasiński Edward 
Ziółkowski Jan 
Zwonarz Jerzy 
Żelaski Leon

KLASA V. A.

Lisak Antoni 
Michałowski Konstanty 
Piotrowicz Ignacy 
Piotrowicz Stanisław 
Piskorz Julian 
Rataj Jan
Ślizowski Konstanty 
Słonina Wojciech 
Sokołowski Jan 
Sroka Franciszek

Kulisiewicz Franciszek 
Pawłowski Jan
Bajda Stefan 
Bittner Julian 
Czajkowski Jan 
Gatty Adam 
Hałuszkiewicz Karol 
Hejmo Michał 
Krupa Józef 
Letscher Czesław

przeznaczony i uczeń publ. i i prywatysta.

Springer Zische 
Stano Władysław 
Stano Wojciech 
Stoch Tadeusz 
Slebodziński Józef 
Ślęczek Władysław 
Wasyliszyn Witold 
Widełka Jan 
Wrębski Jan

KLASA V B

Kaczor Stefan 
Kalisz Antoni 
Klimek FYanciszek 
Kursa Antoni 
Machnicki Tadeusz 
Matolski Leon 
Piątkowski Franciszek 
Prącik Eugeniusz 
Sajak Józef

Jakubowski Tadeusz 
Mączyński Jan 
Worosz Leopold
Bajer Zygmunt 
Bałka Franciszek 
Cnota Wojciech 
Ćwikowski Tadeusz 
Gajek Józef 
Hojarski Stefan

Do egzaminu poprawczego po wakacyaeh przeznaczono 4 uczniów publicznych.

Fluhr Michał 
Gawenda Eugeniusz 
Górski Kazimierz 
Jarosiński Antoni 
Jelinek Władysław 
Kądziołka Jan

KLASA VI. A.

Strisower Joachim 
Zieliński Tadeusz
Bernacki Marceli 
Bialikiewicz Roman 
Dręgowski Stanisław 
Dziekan Tadeusz

Fali Jan 
Kalisz Ludwik 
Kannenberg Maryan 
Nalepa Stanisław 
Panna Marcin 
Pięta Jan

G*



Mizerski Czesław 
Mózgowiec Józef 
Piotrowski Stanisław 
Piety Antoni 
Polek Jan 
Przybyś Stanisław 
Romański Bronisław

Do egz. popraw, przeznaczono

Skibniewski Alojzy 
Urbański Józef 
Waśkowski Antoni 
Wiśniewski Edward 
Wolski Zygmunt 
Zborowski Aleksander 
Zechenter Władysław

i.

Rogal Wacław 
Rynduch Franciszek 
Safiński Władysław 
Śliwa Józef 
Szaper Stanisław 
Trepa Franciszek 
Tyrcha Władysław 
Wawrowski Feliks 
Wilczyński Tadeusz 
Wójcik Kazimierz 
Kopetschny Zdzisław

KLASA VI. B

Gruszkowski Michał 
Gudz Stanisław 
Kaleta Ludwik 
Kociołek Franciszek 
Krzemiński Edward 
Łącki Franciszek 
Moll Edward 
Piechura Mikołaj 
Pomiankowski Kazimierz 
Pruszyński Włodzimierz 
Puchała Józef 
Rerutko Piotr

Koloszek Karol 
Kuc Ignacy 
Kulma Szczepan 
Łużecki Józef 
Maiss Zdz;sław 
Marszalski Władysław 
Miękina Józef

Cierniak Andrzej 
Kubicki Józef 
Kulas Antoni 
Nikolay Stanisław 
Trytek Stanisłuw 
Bartyzel Jan 
Datka Władysław 
Dymurski Jan 
Flasiński Franciszek 
Fortuna Jan 
Frej Czesław 
Górnik Władysław

Do egzaminu poprawczego przeznaczono 1 ucznia publicznego i 1 prywatystę

KLASA VII A

Dragan Hugo 
Gajdecki Tadeusz 
Gębica Jan 
Grzybek Stanisław 
Janiec Władysław 
Lelo Józef
Martynowski Aleksander 
Nowakowski Wacław 
Orzechowski Kazimierz

Goslar Julian 
Kociołek Błażej 
Sadowski Edward 
Talenta Karol
Baron Stanisław 
Białoszczyński Władysław 
Bibro Józef 
Capik Mieczysław 
Chrobak Walenty 
Czernigiewicz Rudolf

Do egzaminu poprawczego przeznaczono

Pacyna Stanisław 
Pawulski Marcin 
Pląder Józef 
Sarna Józef 
Staśko Łukasz 
Świtalski Jerzy 
Szydłowski Władysław 
Tabeau Tadeusz 
Warmuz Franciszek

4  uczniów.

Porębski Jan 
Recht Herman 
Rzepka Jan 
Sady Aleksander 
Słomski Kazimierz 
Szaflarski Wojciech 
Trojanowski Franciszek 
Wojakowski Wincenty 
Żaczek Szymon 
Zaleski Waleryan 
Zając Adam 
Zborowski Józef 

przeznaczono 2 publicznych

KLASA VII B.

Harabasz Jan 
Janik Antoni 
Jankowski Władysław 
Kala Mieczysław 
Kulczycki Józef 
Lalik Władysław 
Łosiowski Stanisław 
Majka Władysław 
Mazur Jan
Mroziński Ferdynand 
Ogarek Henryk 
Ożegalski Stanisław

do egzaminu poprawczego 
jednego prywatystę.

Chwastek Antoni 
Gatty Kazimierz 
Gródecki Roman 
Kuc Franciszek 
Nabielec Walenty 
Pietras Wojciech 
Turchalski Władysław 
Tylka Stanisław 
Asarabowski Mieczysław 
Filipczyk Jan 
Gaik Antoni 
Gródecki Stanisław 
Stopień drugi otrzymał i,



Seruga Józef 
Ślizowski Jan 
Stawarz Teofil 
Szafraniec Stefan 
Szlamka Edward 
Szwenk Zygmunt 
Tęcza Stanisław 
Wajda Augustyn 
Widomski Władysław 
Wilk Stanisław 
Wójcicki Józef 
Wroniewicz Władysław 
Zięba Jan

Kaczmarczyk Józef 
Kala Józef 
Kubicz Władysław 
Kuc Henryk 
Majka Józef 
Majka Stanisław 
Nabielec Józef 
Nebenzahl Baruch 
Pasterczyk Wacław 
Piechowicz Wincenty 
Porębski Stanisław 
Pudło Jan 
Pytel Jakób 
Seruga Józef

Rudziński Stefan 
Serwin Stanisław
Barwiołek Stanisław 
Białkowski Bolesław 
Bogacz Andrzej 
Budzyń Józef 
Bujak Jan 
Cieślik Michał 
Gaca Michał 
Golarz Władysław 
Gzyl Wojciech 
Jaroński Ludwik 
Jużkiewicz Jan



Wynik egzaminu dojrzałości.

I. W  terminie jesiennym 1905.

Do egzaminu poprawczego z jednego przedmiotu zgłosiło się 3 abituryentów.

Egzamin dojrzałości z ło ż y l i :

1. Sroka Tomasz, ur. w r. 1883 w Tworkowej w Gal.
2. Widełka Józef, ur. w r. 1886 w Królówce w Gal.
3. Żyła Stanisław, ur. w r. 1884 w Gdowie w Gal.

II. W terminie letnim 1906.

Do egzaminu dojrzałości przystąpiło uczniów pu b liczn ych ........................ 39
eksternistów 1 

Razem . 40

Egzamin dojrzałości z odznaczeniem złożyli:

1. Rudziński Stefan, ur. w r. 1886 w Dąbrowie w Gal.
2. Serwin Stanisław, ur. w r. 1888 w Bochni w Gal.
3. Zięba Jan, ur. w r. 1887 w Rzezawie w Gal.

Egzamin dojrzałości złożyli:

4. Barwiołek Stanisław, ur. w r. 1884 w Tymowej w Gal.
5. Białkowski Bolesław, ur. w r. 1885 w Starej Soli w Gal.
6. Bogacz Andrzej, ur. w r. 1885 w Krasnem w Gal.
7. Budzyń Józef, ur. w r. 1887 w Krzyżanowicach w Gal.
8- Bujak Stanisław, ur. w r. 1886 w Szczepanowie w Gal, 
g. Cieślik Michał, ur. w r. 1887 w Raciborzanach w Gal.

10. Golarz Władysław, ur. w 1886 w Kłaju w Gal.
11. Gzyl Wojciech, ur. w r. 1884 w Przyborowie w Gal.
12. Jaroński Ludwik, ur. w r. 1885 w Bochni w Gal.
13. Jużkiewicz Jan, ur. w r. 1883 w Gwoźdźcu w Gal.
14. Kubicz Władysław, ur. w r. 1885 w Grodkowicach w Gal.
15. Kuc Henryk, ur. w r. 1887 w Bochni w Gal.
16. Majka Józef, ur. w r. 1884 w Zaborowie w Gal.
17. Majka Stanisław, ur. w r. 1884 w Brzezowej w Gal.
18. Nabielec Józef, urodź, w r. 1882 w Bochni w Gal. 
ig. Nebenzahl Baruch, ur. w r. 1886 w Bochni w Gal.
20. Pasterczyk Wacław, ur. w r. 1887 w Trzcinicy w Gal.
21. Piechowicz Wincenty, ur. w r. 1886 w Iwkowej w Gal.



22. Porębski Stanisław, ur. w r. 1884 w Bochni w Gal.
23. Seruga Józef, ur. w r. 1886 w Lapczycy w Gal.
24. Ślizowski Jan, ur. w r. 1885 w Bochni w Gal.
25. Stawarz Teofil, ur. r. 1v86 w Łąkcie dolnej w Gal.
26. Szafraniec Stefan, ur. w r. 1887 w Dębicy w Gal.
27. Szlamka Edward, ur. w r- 1886 w Bochni w Gal.
28. Szwenk Zygmunt, ur. w r. 1887 w Bolechowie w Gal.
29. Tęcza Stanisław, ur. w r. 1887 w Zakliczynie w Gal.
30. Wilk Stanisław, ur. w r. 1886 w Ujściu Solnem w Gal.
31. Wójcicki Józef, ur w r. i 8 8 4  w Chrząstowie w Gal.
32. Wroniewicz Władysław, ur. w r. 1886 w Lipnicy górnej w Gal.
33. Walas Wacław, ur. w r. 1884 w Dobczycach w Gal. (ekstern.)

Do egzaminu poprawczego z jednego przedmiotu po feryach przeznaczono 
7 uczniów publicznych.



OGŁOSZENIE.
R o k  sz k o ln y  1 9 0 6 /1 9 0 7  ro zp o c zn ie  się n a b o ż e ń s tw e m  dn ia  

3 -go  w rz e śn ia  1906  ro k u .
W p is y  u czn ió w  n a  ro k  szk o ln y  1 9 0 6 /1 9 0 7  o d b y w ać  się  b ę d ą  

w  trz e c h  o s ta tn ic h  d n ia c h  s ie rp n ia . P ó ź n ie jsz e  z g ło sz e n ia  się do 
z a p isu  ty lk o  w  ra z ie  w a ż n y ch  p o w o d ó w  u w zg lę d n i D y re k c y a .

U czn io w ie  m a ją  do  w p isó w  z g ła sz a ć  s ię  o so b iśc ie  w  to w a ­
rz y s tw ie  ro d z ic ó w  i o p ie k u n ó w  i m a ją  p rz e d ło ż y ć  św ia d e c tw a  
sz k o ln e  z o s ta tn ie g o  p ó łro c z a  i w y p e łn io n ą  k a r tę  w p iso w ą .

U czn io w ie , n o w o  do z a k ła d u  w s tę p u ją c y , m a ją  p rz e d ło ż y ć :
a) m e try k ę  c h rz tu  lu b  u ro d z e n ia , bez k tó re j ż a d n e g o  u cz n ia  

n ie  m o ż n a  p rzy jąć ,
b) św ia d ec tw o  re w a k c y n a c y i, o d b y te j w  ro k u , p o p rz e d z a ją ­

cym  w s tą p ie n ie  do  g im n a z y u m ,
c) o s ta tn ie  św ia d e c tw o  sz k o ln e  te g o  z a k ła d u , do  k tó re g o  

p rz e d te m  u częszczali, z p o tw ie rd z e n ie m  D y re k cy i, że  m o g ą  p rze jść  
b ez  p rz e sz k o d y  d o  in n e g o  z a k ła d u .

d) św ia d e c tw o  m o ra ln o śc i w  ra z ie  p rz e rw y  w  u częszczan iu  
do szk o ły .

P rz y  w p is ie  m a ją  u czn io w ie , w s tę p u ją c y  d o  z a k ła d u , u iśc ić  
ta k s ę  w s tę p n ą  w  k w o c ie  4  K . 20  h.

K ażd y  u cz eń  m a  z ło ży ć  p rz y  w p is ie  2 K. n a  zb io ry  n a u ­
k o w e  o ra z  1 K . n a  ce le  z a b a w  szk o ln y ch .

O p ła tę  szk o ln ą , k tó r a  n a  je d n o  p ó łro cz e  w y n o si 3o K . z łożyć  
m a ją  u czn io w ie  w  c iąg u  p ie rw sz y c h  sz eśc iu  ty g o d n i k a ż d e g o  p ó ł­
ro cz a . U cz n io w ie  k la sy  I. z ło ży ć  j ą  m a ją  z a  p ie rw sz e  p ó łro c z e  
w  c ią g u  trz e c h  p ie rw sz y ch  m iesięcy .

E g z a m in a  w s tę p n e  do k la sy  I. m o ż n a  s k ła d a ć  w  d w ó ch  
te rm in a c h . P ie rw sz y  z ty c h  te rm in ó w  p rz y p a d a  n a  30 . czerw ca , 
d ru g i n a  dzień  1. i 2. w rz e śn ia .

W  k a ż d y m  z ty c h  te rm in ó w  ro z s tr z y g a  s ię  o  p rzy ję c iu  lub  
n ie p rz y jęc iu  u c z n ia  do  k la sy  I. s ta n o w cz o , a  p o w tó rz e n ia  w s tę ­
p n e g o  e g z a m in u  an i w  tu te jsz y m , an i w  in n y m  z a k ła d z ie  d o p u śc ić  
n ie  m o żn a .

E g z a m in a  p o p ra w c z e  ro z p o c z n ą  s ię  w  d n iu  31 . s ie rp n ia  o g o ­
d zin ie  8. z r a n a ; e g z a m in a  w s tę p n e  od  kl. II. do  V III. n a leż y  s k ła ­
d ać  w  p ie rw sze j p o ło w ie  w rz e śn ia  w  d n iu , k tó ry  D y re k c y a  ozn aczy .

U czn io w i w o ln o  ty lk o  w  ta k im  d o m u  m ie sz k ać , w  k tó ry m  
o d p o w ied z ia ln y  n a d z o rc a  s to s u je  s ię  śc iś le  do re g u la m in u , u ło ż o ­
n e g o  d la  o só b , u trz y m u ją c y c h  w  s w y c h  d o m a c h  u czn ió w . Jeże li 
o d p o w ied z ia ln y  n a d z o rc a  n ie  w y p e łn ia  sw y ch  o b o w iąz k ó w , D y re ­
k to r  z a k ła d u  m a  p ra w o  z a ż ą d a ć  od  ro d z ic ó w  lu b  o p ie k u n a  u czn ia , 
a b y  g o  n a ty c h m ia s t  w  in n y m  d o m u  .u m ie śc ili , a  w  p rze c iw n y m  
ra z ie  w zb ro n i u c z n io w i d a lsz e g o  u c z ę szcz an ia  do szk o ły .

W  B o c h n i, d n ia  3O. c z e rw c a  1906 .
J ó z e f  Kannenberg

c. k. dyrektor.


